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Z a  p rzy k ła d e m  p rzo d u jących  
p o w ia tó w  w zm óc tempo  

dostaw  zbożow ych
Od c h w ili podjęcia w ie lk ie j ka m pan ii o te rm in o w e  w y ­

konan ie  obow iązków  wsi. wobec państw a i k lasy ro b o tn i­
czej, zano tow a liśm y ju ż  poważny sukces: podstawowe 
ośrodk i przem ysłow e są zaopatrzone na zim ę w  z iem n iak i 
jada lne . W szystko przem aw ia za tym , że p ianow y skup 
z iem n iaków  ja d a ln ych  zostanie w  na jb liższych  dn iach 
z rea lizow any. '

Obecnie czo łow ym  zadaniem jes t przyśpieszenie tem pa 
re a liza c ji p lanow ego skupu zboża i  finansow ych  zaleg­
łości wsi.

W p lanow ym  skupie  zboża uw idaczn ia  się w yraźna , choć 
jeszcze niedostateczna popraw a. Jeżeli np. po rów nam y 
dostaw y zbożowe w okresie od 1-go do 5-go październ ika  
z dostaw am i w okresie od 23 do 28-go paźdz iern ika  — m o­
żemy s tw ie rdz ić , że w okresie os ta tn im  ilość zboża, dosta r­
czanego dz ienn ie  na p u n k ty  skupu  jes t dw a razy wyższa 
n iż  na początku miesiąca.

Uderza jednak n ie rów nom ierność n a p ływ u  dostaw  zbożo­
w ych  na poszczególnych terenach. K ilk a  pow ia tów  w y k o ­
na ło  już w  pe łn i roczny plan skupu zboża Są to p ow ia ty : 
Z aw ie rc ie , T a rnow sk ie  G óry i B ie lsko  w w o je w ó d z tw ie  
k a to w ic k im  oraz pow ia t Ż yw iec  w  w o jew ódz tw ie  k ra k o w ­
sk im . G ran icę  90 procent w ykonan ia  p lanu  rocznego prze­
k ro c z y ły  p o w ia ty : T rzc ianka  (P iła , w o j. poznańskie), 
K o ń sk ie  (w oj k ie leck ie ) i G o rlice  (w o j. rzeszowskie). 
W szystk ie  te p o w ia ty  zosta ły ku  w ie lk ie m u  zadow olen iu  
ogó łu  ch łopów  zw o ln ione  od m ia rek  i  odsypów m łyńsk ich . 
Poważna ilość p o w ia tów  w ykona ła  ju ż  ponad 65 procent 
sw ych rocznych p lanów .

A le  szereg pow ia tów  pozostaje jeszcze da leko w  ty le . 
Często są to p ow ia ty , k tó re  m ają  tak ie  same w a ru n k i d,o 
w yko n a n ia  p lanu skupu zboża, ja k  inne, przodujące w ty m  

■ sam ym  w o jew ództw ie . T ak  np. w  w o jew ódz tw ie  poznań­
sk im  pow ia t Leszno w yko n a ł 76,4 procent p lanu rocznego, 
a pow ia t T u re k  ty lk o  57,7 procent. W w oj. k ra ko w sk im  
u ro d za jn y  i bogaty pow. M iechów  pozostaje w  ty le  za 
w iększością pow ia tów . To samo można pow iedzieć o w o je ­
w ództw ach. N ie  ma żadnych p rzyczyn  o b ie k tyw nych , d la  
k tó ry c h  np. w o jew ództw o  gdańskie  m ia łoby  pozostać 
o k ilkanaśc ie  procent w  ty le  za w o jew ództw em  o lsz tyńsk im  
w  w yko n a n iu  miesięcznego p lanu skupu zboża.

Trzeba, by ch łop i p o w ia tów  i w o jew ódz tw  pozostających 
w  ty le  w  w yko n a n iu  p lanu  dostaw  zbożowych ró w n a li na 
p o w ia ty  i w o jew ództw a  przodujące. Trzeba, by wszędzie 
a m b ic ją  w s i b y ło  przyspieszenie tem pa re a liza c ji p lanu.

Czego należy w ym agać od o gn iw  p a rty jn y c h , państw o­
w ych  i gospodarczych, dz ia ła jących  na terenach opóźnio­
nych  w  w yko n yw a n iu  sw ych obow iązków ? W ym agać od 
n ich  należy przede w szys tk im  wzm ożonej p racy p o litycz - 
no -uśw iadam ia jące j w  masach, w iększe j opera tyw ności, 
rzu tkośc i i in ic ja ty w y  w  o rgan izow an iu  dostaw  D ośw iad­
czenie^ dotychczasowego przebiegu kam pan ii św iadczy n ie ­
zb ic ie  o tym , że czyn n ik i te decydu ją  o sukcesie.

O pera tyw ność i rzu tkość w pracy — to m  in  szybkie  
usuw anie  na pozór d robnych , ale n iem n ie j d o kucz liw ych  
przeszkód, ja k  — dla p rzyk ła d u  — n iew łaśc iw a  organ iza­
cja om ło tów  Tak np b y ło  w grom adzie  Buszków  (pow. 
gdański), gdzie Zdatna do uży tku  SO M -ow ska m łoca rn ia  
sta ła przez k ilk a  dn i bezczynnie. W in n ym  w ypadku  GRN 
n ie  reagowała na sabotaż ku łaka , k tó ry  n ie chcia ł sw o je j 
m ło ca rn i udz ie lić  sąsiadom, a naw et psuł m oto ry . N a to ­
m ias t w pow iecie zaw ie rc iańsk im , w k tó ry m  poza Ś O M -ow - 
sk im i m aszynam i zm ob ilizow ano 40 m łocarń, pozostających 
w  rękach p ryw a tn ych , o m ło ty  zosta ły przyspieszone i  p lan 
dostaw  w ykonany.

Inne u tru d n ie n ia  w y n ik a ją  bądź z mechanicznego w y ­
znaczania te rm in ó w  dostaw , bądź z dow olnego przesuw a­
n ia  usta lonych te rm inów . Zdarza ją  się np. fa k ty , że gospo­
darz ma w ym łócone zboże i m óg łby w ykonać p lan w  ca­
łości, a wyznacza mu się szereg te rm in ó w  w odstępach 
m iesięcznych. K iedy  in d z ie j zaś gospodarstw u, k tó re  ma 
dostarczyć n ie w ie lką  ilość zboża, m echanicznie rozkłada 
się dostaw y na k ilk a  rat. Zdarza ją  się fa k ty , że przesuwna 
się te rm in y  ustalone d la grom ady, lub  że grom ada n ie do­
trz y m u je  ustalonego te rm inu . W yznaczony dla grom ad te r­
m in  dostaw y pow in ien  być do trzym any  obustronn ie , po- 
m e w  aż z jedne j s trony  p u n k t skupu na dany dzień p rzy ­
g o tow u je  się do wzmożonego n a p ływ u  ziarna, a z d ru g ie j 
s tro n y  rów n ież ch łop i p rzygo tow an i na okreś lony te rm in  
odstaw y p lanu ją  sobie odpow iedn io  pracę. Z m ia n y  te rm i­
n ó w  w prow adza ją  chaos i dezorganizację.

Należy wreszcie zw rócić baczniejszą uwagę na pracę 
p u n k tó w  skupu p rzy gm innyfch spó łdzie ln iach. N ie w o lno  
dopuszczać, by pow ta rza ły  s ię -fa k ty  n iep rzygo tow an ia  od­
pow iedn ich  funduszów  go tów kow ych  przez G S-y, ęo nara ­
ża ch łopów  na w ie logodzinne czekanie, a czasem naw et na 
p o w tó rn y  p rzy jazd. N ie w o lno  dopuszczać., by zdarza ły się 
fa k ty  n iew łaściw ego odnoszenia się n ie k tó rych  p racow n i­
kó w  GS do chłopów , w yp a d k i „u rzę d o w a n ia “  do okreś lo ­
n e j godziny, gdy przed punktem  skupu czekają fu rm a n k i.

Doświadczenie w skazuje  na ogrom ną m ob ilizacy jną  ro ­
lę  zb io row ych  m an ifes tacy jnych  odstaw  zbożowych przez 
całe grom ady P rzy zb io row e j odstaw ie działa na zw leka - 
jącego nacisk g rom adzk ie j o p in ii, k tó ra  nie pozw ala mu 
w y ła m yw a ć  się z tego. czym żyje  cała wieś.

W zrost odstaw zbożowych w osta tn ich  dn iach w skazu­
je  na to, że większość ch łopów  pracu jących p o jm u je  ko ­
nieczność sprzedaży zboza państw u ja ko  sw ó j w k ła d  
w  gospodarkę narodow ą, w  przezw yciężanie  zaostrzonych 
posuchą trudności, jako  swój obow iązek wobec państwa 
i  narodu. T ym  ostrze j uw yda tn ia  się sabotaż ku łacko-spe- 
k u ia e y jn ych  e lem entów , k tó re  u ch y la ją  się od w ykonan ia  
sw oich obow iązków . Wobec tak ich  e lem entów , do k tó ry c h  
rzeczowe a rgum en ty  n ie p rzem aw ia ją , konieczne jest sto­
sow anie p rzew idz ianych  praw em  sankc ji. Tam , gdzie za­
stosowano wobec nich ka ry  a d m in is tra cy jn e  — da ją  one 
pożądane w y n ik i i w p ły w a ją  na w ykonan ie  e lem entarnego 
obow iązku.

Jesteśm y w  przededniu l  listopada. Na n ie k tó rych  te ­
renach u ta r ł się szko d liw y  zwyczaj': dopuszczano do osła­
b ian ia  a kc ji w  początku miesiąca, licząc na to, że pod 
kon iec „ja ko ś  to  się dogon i“ . Tę fa łszyw a  p ra k ty k ę  trzeba 
bezw zględnie  zwalczać. Jest to  d y re k ty w a  dla w szystk ich  
p o w ia tó w  Przodujące w a kc ji po w ia ty  p rzew idu jąc  mo­
ż liw ość dem ob ilizac ji w  początkach listopada, z g ó ry  za­
p la n o w a ły  na ten okres szerszą organizację  m asowych 
odstaw  zbożowych. Trzeba, by  w szystk ie  po w ia ty  w zoro ­
w a ły  się na ich p rzyk ładz ie . N ie  w o lno  ani na ch w ilę  
tra c ić  tempa, bow iem  w  lis topadzie  sto i zadanie w ykonan ia  
p lanu  m iesięcznego i odrob ien ia  zaległości za październ ik .

Zadaniem  aparatu  adm in is tracy jnego  i gospodarczego, 
zadaniem  in s ta n c ji, a k ty w u  i, o rgan izac ji p a rty jn y c h  jes t 
ta k  pokie row ać przebiegiem  a kc ji na sw oim  te ren ie , by  
ludność każdej g m in y  i g rom ady zrozum ia ła , że te rm in o ­
w e w ykonan ie  p lanu skupu zboża je s t obow iązk iem  
i  spraw ą honoru po lsk ie j wsi.

Rośnie nowe miasto -  Komsomołek 
nad Wołga

(f) M O S K W A  (PAP) Z każ­
dym  dniem  i godziną ro zw ija  
£ię fro n t' prac na terenie budo­
w y  na jw iększe j na święcie, e lek­
t ro w n i wodnej —  „K u jb y s z e w -

h y d ro s tro ju “ . W ydobyto  ju ż  po­
nad 1 m ilion  m sześć, g runtu . 
Szybko postępuje' budowa no­
wego portu  oraz nowego m iasta 
—  Kom som olska nad Wołgą.

D la  uczczpnia 34 roczn icy  W ie lk iego  Paź d z ie rn ik a

Z całego kraju napływają mełdunki 
o wykonaniu podjętych zobowiązań

(f) Pogłębianie przyjaźni z ZSRR i umacnianie, w oparciu 
o tę przyjaźń, siły gospodarczej i obronnej Polski — to hasło, 
które w dniach realizacji Czynu Październikowego mobilizuje 
załogi tysięcy zakładów pracy do wzmożonej walki o pro­
dukcję? o wykonanie planu.
Włókniarze dają dodatkowo 

tysiące metrów tkanin
Spośród 150 tysięcy w łó k n ia ­

rzy, k tó rzy  w łączy li się do paź­
dz ie rn ik  owego współ za wodn i c- 
tw a. ogrom na większość w y k o ­
nu je  swe zobowiązania.

Tkacze i tkaczk i oddziału 
trzeciego ZPB im  Harnam a w 
Lodzi w yp rzed z ili o 9 dn i te r­
m iny  w ykonan ia  zobowiązań 
kró tkookresow ych. Do c h w ili 

obecnei ponadplanowa, paździer­
n ikow a p rodukc ja  te j załogi 
wynosi oko ło 3 tysiące me­
tró w  tkan in , czy li d w u k ro tn ie  
ponad nod.iete zobowiązania.

Radosny m eldunek złożyła 
osta tn io  załoga Łódzkich  Z a k ła ­
dów Przem ysłu F ilcowego. Rea­
lizu ją c  zobowiązania paździer­
n ikow e  załoga ta w ykona ła  ro ­
czny plan p ro d u k c ji na 68 dn i 
przed term inem .

Wezwanie
do współzawodnictwa 
w stosowaniu mułu 

węgłowego
*

(f) Załoga k o tło w n i w ie lk ich  
Z ak ładów  Przem ysłu B aw e łn ia ­
nego im: J. M arch lew skiego w 
Łodzi od w ie lu  m iesięcy stosu­
je  z bardzo pom yślnym  w y n i­
k iem  opalanie k o tłó w  m ieszan­
kam i m ia łu  z m ułem  węglo­
wym . O statn io , pragnąc uczcić 
34 rocznicę W ie lk ie j R ew o luc ji 
P aździe rn ikow e j, palacze i 
wszyscy p racow n icy dzia łu  e- 
nergetycznego i  ruchu ZP B  im.

M arch lew skiego pos tanow ili w 
IV  kw a rta le  b r w ko tło w n i 
N r 1 spalać m ieszanki, zaw ie­
ra jące p rzyn a jm n ie j 60 procent 
m ułu , a w k o tło w n i N r 2 — 
m ieszanki z 40 proc. m ułu.

Jednocześnie załoga ko tło w n i 
ZPB im M arch lew skiego w Ł o ­
dzi wezwała do w spółzaw odnic- 
tw a w ja k  najszerszym  zastoso­
w an iu  m u łu  załogi w szystk ich  
k o tło w n i przem ysłu baw e łn ia ­
nego w  Polsce, wyposażonych w 
k o tły  płom ienicowe.

Zobowiązanie 
budowniczych wielkiej 

piekarni w  Łodzi
(f) P rzy ul. A r ty le ry js k ie j w 

Łodzi prowadzona jest budo­
wa je dn e j z na jw iększych  w 
k ra ju  p ie ka rn i Dla uczczenia 
34 rocznicy W ie lk ie j R ew o luc ji 
P aźdz ie rn ikow e j pracow nicy 
budow lan i i m onterzy urządzeń 
pod ję li zobow iązanie p rzedter­
m inowego oddania p ie ka rn i do 
użytku .

Urządzenie p ieka rn i, k tó ra  
w yp iekać będzie dziennie po­
nad 32 tony pieczywa, jest n a j­
nowszej k o n s tru k c ji P rzyw o­
żona mąka przenoszona bedzie 
zm echanizow anym i tra n s p o rte ­
ram i do magazynu Od m o­
m entu w staw ien ia  m ąki do w in ­
dy, aż de załadowania chleba 
do fu rgo ry iw  rozwożących pie­
czywo .— m ąki. ciasta, ani pie­
czywa nie do tkn ie  ręka ludz­
ka. W szystkie czynności pod 
riadzorem człow ieka w y k o n y ­
wać będą maszyny. M ontaż

Prezydent Wilhelm Piech w Pradze

tych  maszyn dobiega ju ż  ko ń ­
ca. P ieka rn ia  wyposażona bę­
dzie w  nowoczesne urządzenia 
k lim a tyzacy jne . Łaźnia, szat­
nia, pa la rn ie  i inne urządze­
nia socjalne stw orzą ro b o tn i­
kom  doskonałe w a ru n k i pracy

Czyn Październikowy 
robotników portowych

Załoga zespolił portowego 
Gdańsk — G dyn ia, k tó ra  na 
cześć W ie lk iego Października 
podję ła zobowiązania w artości 
ponad 789 tysięcy -złotych m el- 
du je . że w ykona ła  je  ju ż  w  68t, 
procentach.

Załoga odcinka pierwszego 
dzia łu  p rze ładunków  drobn icy  
w  porcie gdyńskim  w ykona ła  
ju ż  .miesięczną norm ę pracy 
w  280 procentach, podczas gdy 
zobowiązała się w ykonać w  
122 procentach. D zia ł przeła - .  
dunków  masowych w  porcie 
gdańskim  przekroczył swe zo­
bow iązan ia o 50 procent.

Realizacja zobowiązań 
w woj. krakowskim

Z całego w o j. k rakow sk iego  
n ieustann ie nadchodzą mel - 
d u n k i o pom yślnym  przebiegu 
rea liza c ji czynu. Załoga fa b ry ­
k i papy „O św ięc im “ , w yko n u ­
jąc  swe zobow iązania, na prze­
szło 2 miesiące przed term inem  
ukończyła rea lizację  p lanu p ro r 
d u k c ji papy sm ołowej i izo lo - 
wanej. R obotn icy tego zakładu 
po d ję li nowe zobow iązania Do 
końca roku postanow ili w y p ro ­
dukow ać doda tkow o 30 tysięcy 
sztuk ro lek papy.

O pełne j rea lizac ji zobowią -  
zań donieśli także robo tn icy  
K rako w sk ich  Z akładów  Prze -  
m ysłu Odzieżowego.

Prezydent N iem ieck ie j Republik i Demokratycznej tow W i lh i lm  Pieck w orzjnacie lgkie j rozmo­
w ie  z Prezydentem C:e< Iow K lemenlem Gottn-aldnm

Ludność  m ia s t i w s i p o ls k ic h  
m a n ife s tu je  sw ą p rz y ja ź ń  d la  K ra ju  R ad

Radzieccy delegaci, k tó rzy  
baw ią  w naszym k ra ju , zw ie­
d z ili b ib lio tekę  in s ty tu tó w  ro l­
nych w  Puławach i zabytkow e 
budowle. Na p rzy jac ie lsk im  
spotkaniu z p racow n ikam i insfy 
lu tó w  i ch łopam i o ro f Fiedosie- 
je w  i zootechnik Bohater P ra­
cy S ocja lis tycznej A leks ie iew a 
w yg łos ili k ró tk ie  re fe ra ty  ob­
razujące osiągnięcia i życie w 
sowchozach i kołchozach ra ­
dzieckich

P racow nicy in s ty tu tó w  i ch ło ­
pi żyw o in te resow a li się n a j -

Dalsze dwa powiaty zwolnione 
od miarki i odsypu

W dniu 27 bm. dzienny plan skupu zboża wykonany został 
w 144.3 procent Najlepsze wyniki w odstawie zboża w paź­
dzierniku uzyskało dotychczas woj. krakowskie, które już 
wydatnie zbliżyło sie do osiągnięcia 100 procent planu mie­
sięcznego. Następne miejsca zajmują: woj. katowickie, rze­
szowskie i olsztyńskie. Najgorzej przebiega skup w woj. 
białostockim.

w ództw ie  w ykona ła  roczny plan 
skupu w 196 procentach.

Poza już pu b liko w a n ym i 5 
pow ia tam i, k tó re  w w y n ik u  

1

Do liczby ogłoszonych ju ż  31 
pow ia tów , k tó re  przekroczy ły  
65 procent rocznych planów  
skupu, p rzyb y ły  osta tn io  pow ia ­
ty : M yś libó rz  (78,3 procent). Ł o ­
bez (71.3 procent) i G ry fin o  
(70 procent) — w  w o j szczeciń­
skim . oraz Bolesław iec (71.2 
procent) i W ołów (70,2 procent) 
— w woj. w roc ław sk im .

W  w oj. bydgoskim  ju ż  16 
gm in w ykona ło  ca łkow ic ie  rocz­
ny plan skupu — gm ina B arc in  
w  pow. Szubin w  tym  w o je -

przekroczenia 907 procent planu 
skupu zostały zwolnione od 
m ia rk i i odsypu, dalsze dwa 
pow ia ty  zw oln ione zostały od 
tych świadczeń Są to. pow ia t 
K ońskie  w w o j k ie leck im , k tó ­
ry  roczny pian w yko na ł w ^90.2 
procent oraz pow ia t G orlice  
w w oj. rzeszowskim  — 92,7 p ro ­
cent.

Z zebrań g rom adzk ich  o rgan izac ji 
p arty jn ych

Z całego k ra ju  dochodzą w  
dalszym  ciągu in fo rm ac je  o 
przebiegu zebrań grom adzkich 
o rgan izac ji pa rty jn ych , poświę­
conych spraw ie  należytego 
term inowego' w ykonan ia  obó- 
w iązków  ch łopów  wobec pań 
stwa Liczne głosy w dyskus ji 
św iadczyły , że cz łonkow ie  par 
t i i  i a k ty w  grom adzk i zdają 
sobie sprawę z całości zadań, 
sto jących przed ich grom adam i

„W  poczuciu swego obow iąz­
ku  wobec Polski Ludow e j — 
giosi rezolucja, uchwalona przez 
a k ty w  grom ady Niemcz w pow 
bydgoskim  — i w ie rn i sojuszo­
w i robotn iczo - ch łopskiem u zo­
bow iązu jem y się do dn ia 1 l i ­
stopada br. wykonać wszystkie 
zobowiązania naszej grom ady, 
t j. wykonać w 100 procentach 
plan odstaw y zboża i ziem nia - 
ków  oraz uregulow ać wszystkie 
należności finansow e“ .

W grom adzie W łok i w  tym  
pow iecie 20 chłopów rozpocznie 
ag itac ję  indyw idua lną . Będą 
on i też czuw ali,, aby oporn i k u ­
łacy przeprow adzili w te rm in ie  
om ło ty  i dostawy zboża. Szcze­
gó lny nacisk ¡» ło ż y li a k ty w iś ­
ci te j grom ady na zwiększenie 
k o n tra k ta c ji bekonów.

B e zp a rty jn i ch łop i z Kosocic 
w  gm in ie  Swoszowice, w o j. k ra ­
kowskiego, n ie jednokro tn ie  pod 
'k reś la li w dyskus ji p rzyk ład  
cz łonków  PZPR m ob ilizu jący  
ich do przedterm inow ego w y ­
konyw an ia  p lanów  skupu, spłat 
podatkow ych i k o n tra k ta c ji 
trzody ch lew nej. Zabiera jąc 
głos. bezpa rty jny  W ładysław  
Ram lof. pow iedzia ł m in.:

„N a wsi często się zdarza, że 
jeden ch łop ogląda się na to, co 
rob ią  in n i U nas też tak by ło  
Toteż gdy M arian  Tom ana, czło­
nek PZPR, p ierwszy sprzedał 
w szystko zboże oraz odstaw ił 
cztery tuczn ik i i zakorU rakto - 
w a ł dalsze cztery, za n im  po­
szła zaraz cała gromada. I w y ­
kona liśm y szybko roczny plan 
skupu zboża. Za naszym p rzy ­
k ładem  idą inne grom ady i 
gm iny, i w kró tce  cały nasz po­
w ia t w ykona plan i będziemy 
zw o ln ien i z odsypu i m iarek 
T ak ja k  w ykona liśm y p lan  sku­

pu zboża, w ykonam y plan kon ­
tra k ta c ji trzody ch lew nej. Sam 
zobow iązuję się założyć w zoro­
wą hodow lę m ac io r“

Słowa Ram lofa ch łop i koso- 
ciccy popa rli czynem i zaraz 
na zebraniu zako n tra k to w a li 
k ilk a  sztuk trzody oraz pod ję li 
uchwałę, że plan k o n tra k ta c ji 
w ykona ją , a nawet przekroczą, 
jak  p rzekroczy li o 30 procent w 
roku  ub. 1 1

*
Nasz korespondent z woj. 

gdańskiego donosi:
Na zebraniu podstaw owej 

o rgan izacji p a rty jn e j w Busz­
kow ie  gm. K o lbudy, pow gdań­
ski. tow  Ż u rako w sk i pow ie­
dział:

— N iem ało u nas w grom a­
dzie tak ich  co państwo tra k to ­
w a li ja ko  do jną k row ę U m ie li 
brać od państwa k re d y ty  Pań­
stwo pomogło im  w zagospoda­
row an iu  i nabyciu  inw entarza 
Dziś jednak nie w yw iązu ją  się 
oni z obow iązków  wobec pań­
stwa Z tym  trzeba skończyć

C złonkow ie  p a r ti i i a k tyw  
grom adzki na zebraniu tym  zde­
m askow a li sołtysa D ym itru ka , 
k tó ry  jak się okazało b y ł zausz­
n ik ie m  ku ła kó w  Na zebraniu 
tym  członkow ie p a rtii posta­
n o w ili'' w yk luczyć  z p a rtii M a­
łolepszego. k tó ry  system atycz­
nie uchy la ł ste od płacenia po­
datków . nie odstaw ił zboża i 
z iem niaków , a jednocześnie sy­
stem atycznie u p ija ł się. ,

Na zebraniu tym  p rzy ję to  ja ­
ko kandydata  do p a rtii ś rednio­
rolnego chłopa Szczerbę, je d ­
nego z przodu jących chłopów  
w grom adzie

— Chcę być w  p a r ti i — po­
w iedz ia ł tow. Szczerba — dzię­
k i k tó re j dzieci m oje mogą się 
dziś uczyć, dzięki k tó re j pań­
stwo otacza tro s k liw ą  opieką 
chłopa.

*
Nasz korespondent z woj. 

szczecińskiego donosi:
W grom adzie Gbralca (pow. 

Dębno), k tó ra  w ykona ła  roczny 
plan. sprzedaży ..boża w 80 p ro ­
centach. zebranie podstawowej 
o rgan izacji p a rty jn e j podję ło  
zobow iązanie w  im ie n iu  całej

wsi, że gromada pozostałe ilości 
zboża dostarczy państwu do 30 
października

Na zebraniu w grom adzie Ł y -  
skowo. pow m yśliborskiego. 
ostro napiętnowano opieszałego 
w w yko nyw a n iu  obow iązków  
wobec państwa Cybulskiego, 
k tó ry  zw leka ł z przeprowadze­
niem  om ło tów  Zebrani posta­
n o w ili 29 październ ika dostar­
czyć zaległe ilości z iem niaków  
oraz w k ró tk im  czasie w yko ­
nać roczny pian sprzedaży zbo­
ża państwu.

Na zebraniu w  spółdzie ln i 
p ro d u kcy jn e j P rzekolno posta­
now iono do 31 październ ika od­
staw ić 20 ton zboża, przew idz ia ­
nego planem  skupu. (ap)

*
Nas* korespondent telefonuje 

/  Koszalina: — Na zebraniu 
podstaw owej o rgan izac ji p a r­
ty jn e j w Jam nie (pow. Kosza­
lin )  nastró j b y ł gorący: raz po

raz zab ie ra li glos członkow ie 
p a rtit i be zpa rty jn i aktyw iści', 
p ię tnu jąc tych. k tó rzy  nie w y ­
w ią zyw a li się ze swych obo­
w iązków  wobec państwa Ze­
b ran i zażądali w ystąp ien ia  do 
w ładz o uka ran ie  P au lińsk ie - 
go. k tó ry  będąc mężem zau­
fan ia w  sprawach k o n tra k ta c ji 
sam nie p łaci podatków  ani nie 
w yw ią zu je  sie z dostaw zboża

— To b y ły  rządca u obszar­
n ika, ty lk o  w styd przynosi 
grom adzie — m ów ił p rzodu ją ­
c y  w grom adzie chłop, Euge­
niusz P rzepiórka, k tó ry  tak jak 
Sob iera j, Kuś i N iem czów w y ­
w iąza ł się ze wszystk ich zobo­
w iązań wobec państwa.

Zebrani k ry ty k o w a li rów nież 
sekretarza podstaw owej o rg an i­
zacji za dotychczasową to le - 
tan c ję  w  stosunku do n ie k tó ­
rych członków  p a rtii, k tó rzy  
nie w yw ią za li się ze swych o- 
bow iązków . (w. g.)

R ealizacja zobow iązań finansow ych  
wobec państwa

Obok wzm agania tempa do­
staw ziem iopłodów , ch łop i coraz 
bardzie j uśw iadam ia ją  sobie 
konieczność ja k  najszybszego 
uregu low ania zaległości podat­
kowych. Z różnych stron k ra ju  
ną p ływ a ją  m e ldu nk i o w y k o n y ­
w an iu  przez dalsze grom ady zo­
bowiązań finansow ych.

Dla u ła tw ie n ia  chłopom  re ­
gu low an ia należności finanso­
wych inkaso odbyw ało  się ró w ­
nież w niedzielę 28 bm. Dzięki 
tem u w ie lu  chłopów m ia ło  moż­
ność w yw iązać się w  tym  dn iu 
ze swoich obow iązków. Sum y 
w p ływ ó w  niedzielnego inkasa 
b y ły  w„yższe od przecię tnych 
z osta tn ich dn i.

nowszym i zdobyczami naukow y­
m i uczonych radzieckich.

Goście zw iedz ili rów nież za­
k ład zootechnik i w  K ońsk ie j 
W o li i spó łdzie ln ię p rodu kcy jną  
im. F. Dzierżyńskiego w Łanach, 
pow. P uław y.

&
K rakow scy robo tn icy  oraz ak­

tyw iśc i terenow ych i zakiado - 
wyeh kó ł TPPR po b ra te rsku  
w ita li p rzyby łych  do K rakow a  
czołowego gó rn ika  - ko m b a jn i­
stę W Kuczera. p ro t Rybako- 
wa, h is to ryka  oraz dy re k to ra  
hu ty  inż Korobowa. oraz zoo­
techn ika  A ieksis jew ą.

Po zwiedzeniu W awelu i za­
b y tkó w  miasta, goście radzieccy 
uda li się do Nowej H uty: gdzie 
gorąco p rzy jm o w a li ich budow ­
niczow ie m iasta i kom b ina tu  
oraz robotn icy , czołowych kra  - 
kow skieb m eta lurg icznych za­
k ładów  budowy maszyn i  apa­
ra tu ry .

*
Z nako m ity  radzieck i a k to r f i l ­

m ow y Boris C z irkow  odw iedz ił 
szereg m iejscowości w o j łódz­
kiego Ludność w ita ła  n iezw y­
k le  serdecznie twórcę w span ia­
łych  postaci w ie lu  f ilm ó w  ra ­
dzieckich.

Z pracy koła TPPR przy 
kopalni „Kleofas“

W M iesiącu pogłębienia p rzy­
jaźni po lsko-radzieck ie j w iele 
kó ł TPPR rozw ija  szczególnie 
ak tyw n ą  działalność.

Jedno z na jlep ie j p racujących 
na terenie w o jew ództw a kato­
w ick iego jest koło przy kop. 
..K leofas"

100 ak tyw is tó w  koła, a wśród 
nich Paweł M oczyński — czoło­
w y przodow nik pracy E lfryda  
John — przodownica oracv sor­
to w n i Jerzy Wamczek — rę­
bacz W ik to r G rund  — rębacz 
oraz .Józef B u iak Józef M ąd ry  
i G ertruda  W elsówna — p ra ­
cow nicy a d m in is tra c ji — to a g i­
ta torzy p rzy jaźn i po lsko -ra ­
dzieckiej.

Nadaja oni przez kopa ln iany 
rad iowęzeł pogadanki o życiu i  
metodach . pracy gó rn ików  ra ­
dzieckich oraz o osiągnięciach 
ZSRR

O rganizowane w kopa ln i od­
czyty połączone z w yśw ie tla ­
niem film ó w  radzieckich cieszą 
sie dużvm  powodzeniem w ś ró d • 
załogi W im prezach .M iesiąca" 
b:ora czynny udzia ł zespoły; 
ha rm on is tów  ba le tow y i chór.

Znaczki pocztowe 
z okazji Miesiąca 

pogłębienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej

Z okazji Miesiąca pogłębienia 
przy jaźn i oo lsko-radzieck ie i M i­
n isterstw o Poczt i Telegra fów  
w prow adziło  do obiegu i sprze­
daży dwa znaczki pocztowe 
przedstaw iające podobiznę Ge­
neralissim usa S talina okoloną 
napisem '.Miesiąc pogłębienia 
p rzy jaźn i po lsko -radz ieck ie j".

562 m iliony podpisów  
pod apelem o P ak i Pokoju

(d) PRAG A (PAP) Sekre ta­
r ia t Ś w ia tow ej Rady Pokoju 
op ub liko w a ł kom un ika t o prze­
biegu •kam panii zbierania pod­
pisów pod Apelem  Ś w ia tow e j 
Rady Pokoju w zyw ającym  do 
zawarcia Paktu Pokoju m iedzy 
pięcioma w ie lk im i m ocarstw a­
m i Ogółem 562 083 383 osoby 
podpisały ju ż  ten Apel.

NOW Y JORK (PAP) — Prze­
wodniczący Zgrom adzenia Na­
rodowego G w atem a li Roberto 
A lva rado  Fuentes ośw iadczył, za 
p rz y ją ł zaproszenie na sesję 
Ś w ia tow e j Radv Pokoju, k tó ra  
odbędzie sie w W iedniu A lv a ra ­
do Fuentes stw ierdzi) że tak ie  
zaproszenie jest dla G w atem a li 
w ie lk im  zaszczytem.

K ary  w ięzien ia  za sabotowanie  
a k c ji gos podarczyeh

w p ła c ił

Zobowiązania robotników 
Litewskiej SRR w liście do Slaliua

29 bm. stanęli przed Sądem 
W ojew ódzkim  na sesji w y jazdo­
wej w Chodzieży ku łacy Jerzy 
Szur i Roman C ie lecki z g ro ­
m ady Kaczory w pow. cho- 
dzieskim . O baj oskarżeni sze­
rzy li wrogą ag itac ję  m. in. na 
zebraniu grom adzkim , na k tó ­
rym  om aw iano praw a i obo­
w iązk i chłopów w p lanow ym  
skupie zboża S w ym  prow o­
kacy jn ym  zachowaniem k u ła ­
cy s ta ra li się rozb ić zebranie. 
Szur, b. sanacyjny sołtys, za­
lega z odstaw ą* ponad 5 ton 
zboża, na FOR w in ie n  jest 1.106

zł, a na Pożyczkę nie 
ani jedne j raty.

Romana Cieleckiego Polska 
Ludow a obdarzyła p ięknym  
19-hekta row ym  gospodarstwem 
poniem ieckim . Jednakże w C ie­
leck im  odezwała się dusza ku ­
łaka : reszty dope łn iła  m iko-: 
ła jczykow ska  ideologia PSL. 
k tórego C ie leck i b y ł a k tyw n ym  
członkiem .

Z a : .św iadom ie wrogą i prze­
stępczą działa lność wobec pań­
stwa Sąd skazał Jerzego Szura 
na 2 i pół roku w ięzienia, a Ro­
mana Cieleckiego na pó łto ra  
roku  w ięzienia.

Zaopatrzen ie  ludzi pracy stolicy  
w z ie m n ia k i

Codziennie do s to licy  p rzyb y ­
w a ją  pociągi z z iem niakam i dla 
św iata pracy Z iem n iak i te po­
chodzą z planowego skupu. Do 
29 bm. nadeszło już  do W arsza­
wy 23,5 tys. ton z iem niaków  
a dalszych k ilk a  tysięcy ton 
jest w drodze. Plan dostaw 
ziem niaków  na zimowe zaopa­
trzenie s to licy  w ykonany będzie

w  pełn i w  ciągu na jb liższych 
dwóch tygodni.

Zapotrzebowanie wszystkich 
sklepów WSS na z iem niak i jest 
ca łkow ic ie  zaspokojone, w 
zw iązku z czym spekulanckie 
próby śrubow ania cen zawodzą 
Pobierane do niedawna ceny na 
w o lnym  ry n k u  znacznie spadiy.

(f) M O S K W A  (PAP) W Uście 
do S ta lina opub likow anym  na 
łamach dziennika „P ra w d a “  
pracow nicy przem ysłu, tra n s ­
portu  i budow n ic tw a L ite w s k ie j 
SRR zobow iązują się do w yko ­

nania rocznego planu p ro du k­
c ji do dnia 2) g rudn ia  br.

Oddam y wszystkie swe s iły  — 
czytam y w liśc ie — dalszemu 
wzm ocnieniu potęgi państwa 
radzieckiego — ostoi pokoju na 
ca łym  świecie.

Skład delegacji polskiej 
na VI sesję Zgromadzenia Ogólnego ONZ

(f) P rezyd ium  Rządu RP za 
tw ie rd z iło  następujący skład 
po lsk ie j delegacji na V I Sesie 
Zgrom adzenia Ogólnego O rga­
n izac ji Narodów Zjednoczonych 

Przewodniczący delegacji — 
Stefan W ie rb łow sk i w ice m in i­
ster Spraw  Zagranicznych: 

delegaci: ambasador Jerzy
M icha łow sk i, m in is te r pełno­

mocny Ju liusz Suchy, m in is te r 
pełnomocny H enryk B ireck i, 
charge d-a ffa ires RP w P ary ­
żu — Przem ysław O grodzińsk i;

zastępcy delegatów m in is te r 
pełnomocny A leksander K ra ­
je w sk i p ro f d r M anfred Lachs. 
d y re k to r S tan is ław  G ajew ski, 
d r Irena Domańska wiceprezes 
Polskiego Czerwonego Krzyża.

Kraie demokracji ludowej ku czci 
34 rocznicy Rewolucji Październikowej

Z ie m n ia k i z N R D
0 **

przybyw ają  na Śląsk
(d) Do dn. 29 bm. nadeszło 

na Śląsk ok. 25.500- ton ziem ­
n iaków  im portow anych z N ie-

tycznej. Dalsze tra n sp o rty  są w  
drodze

Od początku a k c ji przez sta-
o __ . . r- . ć je  graniczne przeszło z górą 30

m ieck ie j R e p u b lik i D em okra- tysięcy ton  z iem niaków  z NRD.

(f) M O S K W A  (PAP). Dzienn ik 
..K rasnala Zw iezda" poświęca 
a r ty k u ł przygotow aniom  w  k ra ­
jach dem okrac ji ludow e j do ob­
chodów 34 rocznicy W ie lk ie j 
S ocja lis tyczne j R ew o luc ji Paź­
dz ie rn ikow e j.

W skazując na rozmach w spó ł- ! 
zaw odnictw a przedpażdziern iko- i 
wego w k ra jach  dem okrac ji lu ­
dowej, w te j liczb ie  i w  Polsce, 
dz ienn ik  podkreśla, że w toku 
przygotow ań do obchodu rocz­
n icy R ew o luc ji Paździe rn ikow e j 
zacieśnia się jeszcze bardzie j 
p rzy jaźń k ra jó w  dem okrac ji lu -  i 
dowej ze Zw iązk iem  Radziec- I 
k im .

Każda tona m eta lu  w yp ro d u - ! 
kowana w Chinach i Polsce.! 
każdy now y zakład przem ysio- I

w y w  A lb a n ii i Czechosłowa­
c ji — to cios w ym ierzony <v a - 
gresywne p lany podżegaczy w o­
jennych, w k ład  w dzieło ob rony 
pokoju i dem okracji.

D Z I Ś  W M U  M E R Z E :
z ż y c i a  p a r t i i

M A R IA  A H A S IM O W I.C Z : N a­
sze w spó ln e  z w y c ię s tw o .
(W  w a lce  o zo bo w iąza n ia  

p a ź d z ie rn ik o w e  w  FSO na 
Ż e ra n iu ).

S T A N IS Ł A W  B R O D Z K I: D ro ­
g i u p a d k u  i d ro g i ro z w o ju .

N. G R A S Z C Z E N K O W , P re z y ­
d e n t A k a d e m ii N a u k  R S R K : 
A k a d e m ia  N au k  BSBR .
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\l! ! i wykonała z nadwyżką 
plan za Iii kwartał hr.

(f) B E R L IN  (PAP). Państw o­
w a K om is ja  P lanow ania NRD 
ogłosiła ko m u n ika t o w yn ikach  
w ykonan ia  -planu gospodarcze­
go za I I I  k w a rta ł 1951 r. — 
pierwszego ro ku  p lanu 5 -le t-  
niego.

P lan p ro d u k c ji przem ysłow ej 
w yko n a n y  został w  104 proc W  
po rów nan iu  z tym  samym okre ­
sem roku ubiegłego, p rodukcja  
przem ysłow a wzrosła o 21,3 
proc. W ciągu 2-ch la t, k tó re  i 
u p łyn ę ły  od c h w ili u tw orzen ia  j 
N iem ieck ie j R e pu b lik i Demo- i 
k ra tyczn e j, wzrost p ro d u k c ji i

i p rzem ysłow ej przekroczy ł 50 
| procent.

W  ro ln ic tw ie  p lan w yko na ny 
j został z nadw yżką p ra w ie  we 
wszystk ich dziedzinach.

W  I I I  k w a rta le  1951 r. zano- 
tow ano dalszy rozw ój hand lu  

! zagranicznego, k tó ry  w  po rów - 
i nan iu  z tym  sam ym  okresem 
j roku ub. w yn iós ł 178,5 procent. 
W ym iana hand low a z ZSRR, 
Cłhinami i k ra ja m i dem okrac ji 
ludow e j wzrosła w  I I I  k w a rta ­
le br. do 79,9 procent ogółu ob­
ro tów  hand low ych  N R D z za­
granicą.

Ludność Niemiec 
zwołania narady
(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 

A D N  podaje dalsze liczne w ia ­
domości z N iem iec zachodnich
0 protestach p rzeciw ko re m ili-  
ta ry z a c ji i o wypow iedziach na 
rzecz na rady ogólnon iem ieck;ej
1 pokoju.

Uchwała potępia jąca re m ili-  
ta ryzac je  i p ro jek tow aną  usta­
w ę o obow iązkow ej służbie w o j­
skow ej zapadła na zebraniu de­
lega tów  reprezentu jących 200 
tys ięcy m łodych m etalow ców  z 
N iem iec zachodnich i zachod­
niego B erlina .

W  B ru n św iku , R eutlingen. 
H am m  i innych m iastach N ie­
m iec zachodnich odby ły  się m a­
sowe zebrania, na k tó rych  do- 
m agaho się zw ołan ia narady 
ególnon iem ieckie j.

W  B e rlin ie  odbyła się kon ­
fe renc ja  przeszło stu działaczy 
socja ldem okra tycznych p rzec iw ­
staw ia jących  się schumache- 
row sk iem u  k ie ro w n ic tw u  SPD.

zachodnich zada*

oqótnoniemieckiej
K on fe renc ja  wezwała wszyst­
k ich  soc ja ldem okra tów  do w a l­
k i p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji i  o 
zjednoczenie Niem iec.

/
Strajk w  Hamburgu

(f) B E R L IN  (P A P ).’ Jak do­
nosi z H am burga agencja AD N , 
tam te js i robo tn icy  p o rto w i k o n ­
ty n u o w a li zdecydowanie s tra jk  
w  poniedzia łek 29 październ ika, 
rozpoczynając d ru g i tydz ień 
a k c ji s tra jko w e j.

Ze wszystkich części N iem iec 
na p ływ a ją  dek la rac je  z w yra za ­
m i sym pa tii i  so lidarności ze 
s tra jku ją cym i.

Robotn icy p o rto w i Ham burga 
o trzym a li dowody solidarności 
ze s trony  stac jonu jących w  po r­
cie m aryna rzy  kanady jsk ich  i 
h indusk ich , k tó rz y  o d m ó w ili 
w y ładow ania  swych sta tków , 
aby nie pe łn ić  ro l i ła m is tra j­
ków.

KP Francji wzywa do wałki 
przeciw proźbie faszyzmu

( ł)  P A R Y Ż  (PAP). 4 listopada 
odbędą się w yb o ry  uzupe łn ia ją ­
ce w  departam encie Hautes- 
A lpes. Na w iecu w yborczym  
K P F  w  Gap Jacques Duclos 
w y g ło s ił przem ów ien ie pośw ię­
cone obecnej sy tua c ji w ew nę­
trzn e ! w e F ranc ji.

O dbyw a ją  się obecnie —  
s tw ie rd z ił Duclos — liczne m a­
new ry , k tó re  zm ierzają do s tw o­
rzenia w a ru n kó w  sprzy ja jących 
do jśc iu  faszystów do w ładzy.

P ierw szym  etapem ma być 
w prow adzen ie  do rządu m in i­
strów' z RPF.

A b y  przeszkodzić te j zbrodn i, 
pa rtia  kom unistyczna wzyw a 
do jedności wszystkich F rancu ­
zów', k tó rzy  pragną zapewnić 
swej o jczyźnie niepodległość, 
dobrobyt, wolność i pokój. A pe­
lu je m y  w  szczególności do ro ­
b o tn ikó w  socja listycznych, aby 
w raz z nam i w y s tą p ili p rze c iw ­
ko faszyzm owi.

(f) NO W Y JO R K  (PAP). 27 
październ ika  br. odbyła się w  
N ow ym  Jo rku  kon fe renc ja  zor-  
ganizowana przez K ra jo w ą  Ra­
dę T ow arzystw a P rzy ja źn i A -  
m erykańsko  -  Radzieckie j.

K on fe renc ja , w  k tó re j wzię­
ło  udz ia ł przeszło 250 delega­
tów', poświęcona by ła  p rob le ­
m o w i wzm ożenia w a lk i o po­
kó j.

Jeden z m ów ców  P erło  o- 
św iadczy ł: „A m e ryka n ie  po-
u  in n i domagać się, aby ich sy­
now ie  p o w ró c ili zarówno z K o ­
re i. ja k  i z Europy. P ow inn i oni 
podjąć w a lkę, aby zadać k lę ­
skę pak tow i a tla n tyck ie m u  i 
doprow adzić do podpisania Pa*-

P oko ju  m iędzy pięcioma 
w ie lk im j m ocars tw am i’1

Podsum ował obrady prof. 
H a rry  W ard. Rząd S tanów  Z je ­
dnoczonych — ośw iadczył W ard 
— św iadom ie odrzuca m o ż li­
wość pokojowego w sp ó łis tn ie ­
nia systemu socja listycznego i 
kap ita lis tycznego oraz oczernia 
poko jow ą p o lity k ę  Z w iązku  
Radzieckiego, pragnąc uspra­
w ie d liw ić  swą im p e ria lis tycz ­
na p o litykę  zagraniczną. W ard 
zaproponował k o n k re tn y  p ro ­
gram  dzia łan ia , m ający na ce­
lu zdem askowanie oszczerstw o 
Z w iązku  Radzieckim , rozpow ­
szechnianych przez reakcy jną  
prasę am erykańską."

Postępowi Amerykanie potępiają 
aqresywna politykę rządu USA

I k tu

W iadom ośc i  sport o n e
3 rekordy świata i 9 rekordów Polski 

ustanowiono na spotkaniu ciężkoałletów 
Polski i ZSRR

M ię d z y n a ro d o w e  s p o tk a n ie  c ięża ­
ro w c ó w 4 P o ls k i i ZS R R , k tó re  o d b y ­
ło  s ię  w  h a li W łó k n ia rz a  na W id ze ­
w ie  p o p rze d zon e  zo s ta ło  u ro c z y s ty m  
p rz y w ita n ie m  gości ra d z ie c k ic h .

P rz e m ó w ie n ie  p o w ita ln e  w y g ło s ił 
p rz e w o d n ic z ą c y  Z w  Z a w  W łó k n ia ­
r z y  K rz y w a ń s k i.  w znosząc na zakon  
czen ie  o k rz y k  na cześć C ho rążego  
P o k o ju  Jó ze fa  S ta lin a . P u b lic z n o ś ć  
w s ta ła  z. m ie js c  i d łu g i czas s k a n ­
d o w a ła  — S ta lin .  S ta l in  D z ię k u ją c  
za p o w ita n ie , o d p o w ie d z ia ł k ie ro w ­
n ik  e k ip y  c ie ż k o a tle tó w  ra d z ie c k ic h  
S m o lin . w znosząc na za ko ń cze n ie  
sw ego  p rz e m ó w ie n ia  o k rz y k  na 
cześć P re z y d e n ta  B o le s ła w a  B ie ru ta  
o ra z  p rz y ja ź n i p o ls k o  - ra d z ie c k ie j.  
S z ta n g iśc i ra d z ie c c y  p rz e w y ż s z a li 
z d e c y d o w a n ie  z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h  
i  z a d e m o n s tro w a li p oz io m  n ie  o g lą ­
d a n y  d o tą d  w  n aszym  k ra ju .

S ta r tu ją c y  poza k o n k u rs e m  w  w a ­
dze ś re d n ie j za s łu żo n y  m is trz  s p o r­
tu  D u g a n o w , u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  
ś w ia ta  w  rw a n iu , u z y s k u ją c  w y n ik  
129 kg. W y n ik  te n  je s t o 500 g r. 
le p s z y  od  d o ty c h c z a s o w e g o  r e k o r ­
d u . k tó r y  ró w n ie ż  n a le ża ł d o  D u g a - 
n o w a .

M is trz  ś w ia ta  w  w adze  p ó łc ię ż k ie j 
N o w a k  s ta r to w a ł w  w ad ze  le k k o -  
c ię ż k ie j.  U s ta n o w ił on  n o w y  re k o rd  
ś w ia ta  w  w y c is k a n iu  w y n ik ie m  
141,5 kg. P o p rz e d n i re k o rd  ś w ia ta  
te j k a te g o r i i  n a le ża ł do  S z y m a ń s k ie ­
go  i w y n o s ił 125 k g  N o w a k  Już za 
p ie rw s z y m  p o d e jś c ie m  w y c is n ą ł 130 
k g . a za d ru g im  razem  u z y s k a ł d o ­
s k o n a ły  w y n ik  141,5 kg . W o g ó ln e j 
p u n k ta c j i  d ru ż y n a  ra d z ie c k a  w y g r y ­
w a ł ac w s z y s tk ie  k o n k u re n c je  w  
s ie d m iu  w a g a ch  u z y s k a ła  w  t r ó jb o ­

ju  o l im p i js k im  2524 kg , d ru ż y n a  
P o ls k i u z y s k a ła  1870 kg . P o la c y . u -  
s ta n o w ił i  d z ie w ię ć  re k o rd ó w  k r a jo ­
w y c h . W w adze  p ió rk o w e j S k o w ro ­
n e k  u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  w  rw a ­
n iu  w y n ik ie m  87,5 kg .

W le k k ie j  Ś c iga ła  u s ta n o w ił,  d w a  
re k o rd y  w  rw a n iu  w y n ik ie m  88 kg  
o raz  w  p o d rz u c ie  115,25 kg . N a s tę p ­
ne re k o rd y  u s ta n o w ił B e k , .u z y s k u ­
ją c  w  w adze  ś re d n ie j w  w y c is k a ­
n iu  90,3 k g  i rw a n iu  87,9 kg . B e k  
u s ta n o w ił ró w n ie ż  n o w y  re k o rd  P o l­
s k i w  t r ó jb o ju  o l im p ijs k im  — 280 
kg  S ió d m y  re k o rd  P o ls k i u s ta n o w ił 
w  w adze  ie k k o -c ię ż k ie j B ia ła s , u z y ­
s k u ją c  w  p o d rz u c ie  122,5 kg .

P ozosta łe  d w a  re k o rd y  u s ta n o w ił 
re p re z e n ta n t P o ls k i w  w adze  c ię ż ­
k ie j  W itu c k i ,  u z y s k u ją c  w  p o d rz u -  

! c ie  125 kg  o ra z  w  t r ó jb o ju  o l im p i j ­
s k im  320 kg .

Poza D u g a n o w e m  i N o w a k ie m  r'> - 
w y  re k o rd  ś w ia ta  u s ta n o w ił w  t r ó j ­
b o ju  w  w adze  p ió rk o w e j O zim i.-/.- 
k ia n , u z y s k u ją c  312.5 kg . W y n ik  te n  
je s t lep szy  o 2,5 k g  o d  u s ta n o w io ­
nego  w  n ie d z ie le  28 bm . re k o rd u  
ś w ia ta .

W y n ik i t r ó jb o ju :  w . k o g u c ia  — 
R om an (ZS R R ) — 287.5 kg . K a c z ­
m a rc z y k  (P ) 127,5 kg , w . p ió rk o w a — 
C z y m i-z k ia n  (ZS R R ) — 312.5 kg.
S k o w ro n e k  (P ) 267,5 k g , w . le k k a  — 
L u b a w in  (ZS R R ) 332,5 kg , Ś c iga ła  
(P> 280 kg , w  ś re d n ia  — Z g e n ti 
(ZS R R ) 370 kg , B e k  (P ) 280 kg  w . p ó ł 
c ię ż k a  — C h o lin  (ZS R R ) 285 k g ,’ Sa­
d o w s k i (P ) 292,5 k g , w . le k k o -c ię ż -  
k a  — N o w a k  (ZS R R ) 414 kg , B ia ła s  
(P) 302.5 kg , w . c ię ż k a  — M ie d w ie -  

J d ie w  (ZS R R ) 415 k g , W itu c k i  (P)
320 kg .

Piłkarze radzieccy gośćmi 
robotników Paiawaqu we Wrocławiu

W R O C Ł A W . C z ło n k o w ie  d ru ż y ­
n y  D y n a m o  (T b ilis i) ,  p rz e b y w a ją c y  
w e  W ro c ła w iu , w  d n iu  29 bm . b y li  
se rde czn ie  p o d e jm o w a n i p rzez  ro - 
ro b o tn ik o w  P a fa w a g u  o ra z  cz ło n  - 
k o w  Z K S  S ta l.

G oście  ra d z ie c c y  w ita n i go rąco  
p rz e z  c z ło n k ó w  R ad y  Z a k ładow e.] 
o ra z  d e le g a c je  w s z y s tk ic h  d z ia łó w  
fa b r y k i  z w ie d z il i  h a le  p ro d u k c y jn e  i 
w a rs z ta ty ,  in te re s u ją c  się  ż y w o  p ra ­
cą ro b o tn ik ó w , ic h  o s ią g n ię c ia m i 
p r o d u k c y jn y m i o ra z  h is to r ia  ro z w o ­
j u  za k ła d u .

K ie r o w n ik  e k ip y  p iłk a rz y  ra d z ie c -

| k ic h , d z ię k u ją c  ro b o tn ik o m  za se r- 
i d eczne  p rz y ję c ie ,  o ś w ia d c z y ł:

„Ż y c z y m y  W am  d ro d z y  p rz y ja c ie le  
n o w y c h  w s o a ru a ły c h  su kce só w  w  
w asze j c o d z ie n n e j p ra c y  i na w a ­
szych  b o is k a c h  s p o r to w y c h . M y , lu ­
d z ie  ra d z ie c c y , z z a in te re s o w a n ie m  
ś le d z im y  im p o n u ją c y  ro zm ach , z 
ja k im  b u d u je c ie  u s ie b ie  s o c ja l iz m “ .

Z e b ra n i z g o to w a li g o rą cą  o w a c ję  
s p o rto w c o m  ra d z ie c k im , w znosząc 
o k r z y k i  na cześć p rz y ja ź n i m ie d z y  
obu  k ra ja m i o ra z  na cześć w ie l ­
k ie g o  w odza  obozu  p o k o ju  i postę ­
p u  G e n e ra lis s im u s a  S ta lin a .

Mistrzostwa Polski juniorów w szermierce
P O Z N A Ń . R ozeg rane  w  P ozna ­

n iu  ^szerm iercze  m is trz o s tw a  P o ls k i 
ju n io ró w  z g ro m a d z iły  na p la n szy  
31 ju n io ró w  i 19 ju n io re k .

M is trz e m  P o ls k i w e f lo re c ie  zo­
s ta ł C zep io nka  (S ta l K a to w ic e ) , 
z w y c ię ż a ją c  K ło s o w ic z a  (S ta l W ro ­

c ła w ) 5:4. T rz e c ie  m ie js c e  z a ją ł 
M ik o ła js k i  (A Z S  P oznań).

W  k o n k u re n c ji  k o b ie t t y t u ł  zdo ­
b y ła  L e m p a r t  (S ta l W ro c ła w ), w y ­
g ry w a ją c  w  f in a le  ż P ie lo w s k ą  
(U n ia  G d a ń sk ) 4:2; trz e c ie  m ie js c e  
z a ję ła  L u c e k  (C W K S ).

IV kilku zdaniach
29 bm . o d b y ło  się w  C R Z Z  pożeg­

n a n ie  re p re z e n ta c ji p i łk a r s k ie j  f iń ­
s k ic h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  T U L . 
k tó ra  w  c ią g u  1 0 -dn iow ego  p o b y tu  
w  P olsce ro z e g ra ła  t r z y  to w a rz y s ­
k ie  m ecze z d ru ż y n a m i z w ią z k o w y ­
m i (z ZS S p ó jn ia  2:2, z ZS G ó rn ik  
0:3 i  z ZS  S ta i 4:3).

P rz e b y w a ją c a  w  B u łg a r i i  ra d z ie c ­
k a  d ru ż y n a  p iłk a rs k a  — G ó rn ik  
(S ta lin o )  ro z e g ra ła  w  S o f i i  m ię d z y ­
n a ro d o w e  s p o tk a n ie  z re p re z e n ta  - 
C.ią b u łg a rs k ic h  z w ią z k ó w  za w o d o ­
w y c h ,  z w y c ię ż a ją c  2:1.

W  M o s k w ie  ro z e g ra n e  z o s ta ły  a k a ­
d e m ic k ie  z a w o d y  w io ś la rs k ie , w  k tó ­

ry c h  w z ię l i  u d z ia ł s tu d e n c i M o s k ­
w y , L e n in g ra d u , K i jo w a  i R y g i. W 
w y ś c ig u  je d y n e k  m ę żczyzn  na d ys t. 
2.000 m z w y c ię ż y ł D em  j  ano w  (M os­
k w a ), u z y s k u ją c  d o b ry  w y n ik  8 
m in .

*
M ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz p i łk a rs k i  

H o la n d ia  — F in la n d ia , ro z e g ra n y  w  
R o tte rd a m ie , z a k o ń c z y ł się  w y n i - 
k ie m  re m is o w y m  4:4 (2:2).

*
D o C z e c h o s ło w a c ji p rz y b y ła  *na 

k i lk a  s p o tk a ń  czo ło w a  d ru ż y n a  p i ł ­
k a rs k a  N R D  T u rb in ę  (H a lle ) . Goś­
c ie  n ie m ie c c y  ro z e g ra li 28 bm . 
p ie rw s z y  m ecz w  T rn a w ie , re m is u ­
ją c  3:3. I

Wzrasta opozycja we Włoszech 
przeciwko rządom De Gasperiego i Scelby

(f) R Z Y M  (PAP). W  senacie 
w ło sk im  zakończyła się 3 - 
dn iow a dyskusja  nad budże­
tem  m in is te rs tw a  spraw  w e­
w nętrznych  oraz nad p o lity k ą  
w ew nę trzną  rządu De Gaspe- 
riego.

Wstrząsająca statystyka 
antyrobotniczego terroru
Z ab ie ra jąc głos w  dysku s ji 

zastępca sekre ta rza . generalne­
go K om un is tyczne j P a r t i i W łoch 
senator P ię tro  Secchia ■ pod­
k re ś lił,  że cała p o lity k a  w e­
w nętrzna  i  każde przedsięwzię­
cie m in is tra  spraw  w ew nę trz ­
nych — to a k t w o jn y  w yp ow ie ­
dzianej ruch ow i robotn iczem u i 
masom pracu jącym  oraz ich o r­
ganizacjom  p o lityczn ym  i zw iąz­
kow ym . Tego rodza ju  p o lity k a  
w ew nętrzna jes t w ie rn y m  od­
zw ie rc ied len iem  zagranicznej 
p o lity k i rządu, podporządkow a­
ne j ca łkow ic ie  rozkazom  im ­
p e ria lizm u  am erykańskiego.

Secchia podał, że w  okresie 
od stycznia 1948 r. do lipca  1950 
roku  p o lic ja  zabiła 62 ro b o tn i­
ków . a 3323 zran iła , 91.433 ro ­
b o tn ikó w  zostało aresztowanych^ 
a 19.313 skazano łącznie na

7.598 la t w ięzienia. W  ciągu 
9 -c iu  m iesięcy ro k u  bież. W trą­
cono do w ięz ien ia  w  9-c iu  ty lk o  
p ro w in c ja ch  w ło sk ich  4.772 ro ­
bo tn ików . M ów ca p rzytoczył 
w ie le  fa k tó w , św iadczących o 
bezpraw nych aktach p o lic j i — 
od aresztowania rob o tn ików , 
fo rn a li,  ch łopów  i  działaczy 
zw iązkow ych  do zakazu w ie ­
ców i  zebrań oraz zawieszenia 
pism  dem okra tycznych: S tw ie r­
d z ił on, że w szystk ie  te bez­
p raw ne a k ty  dokonane zostały 
sam owolnie i bez ja k ie g o ko lw ie k  
uzasadnienia.

N aw iązu jąc  do u jaw n ionego 
w  procesie bandy G u ilian o  fa k ­
tu , że p o lic ja  w ys taw ia ła  ba n ­
dytom  przepustk i, u m o ż liw ia ją ­
ce im  c a łk o w itą  swobodę ru ­
chów, Secchia zapyta ł, i lu  ban­
dy tó w  k rę c i się obecnie po k ra ­
ju , zaopatrzonych w  tak ie  
„ l is ty  żelazne“ . M ów ca n ie  w y ­
k lu c z y ł m ożliw ości, że Palłante, 
k tó ry  dokona ł zamachu na T o - 
g lia ttiego , m ia ł rów n ież ta k i 
l is t  żelazny* Pochodzi on bo­
w iem  z tego samego środow is­
ka i z tych  samych organ iza­
c j i  sycy lijs k ich , k tó re  ściśle 
b y ły  związane z bandą G u ilia ­
no. Jego p rz y ja c ió łm i b y ły  
te same osobistości, k tó rych

nazw iska ta k  często w y m ie n ia ­
ne b y ły  w  procesie bandy G u il-  
liano  w  V ite rbo .

Zamachowiec 
na Togliattiego 

pod ochroną policji
Co praw da, Scelba zapew nił, 

że P a lła n te  „n ie  m ia ł w sp ó ln i­
k ó w “ . Na ja k ie j jednak  podsta­
w ie  m óg ł on udz ie lić  ta k ic h  za­
pew n ień w  godzinę po zaaresz­
to w a n iu  bandyty? A  ja k i los 
spo tka ł 3-ch w ięźn iów , k tó rzy  
pewnego razu weszli do celi 
P a lłan te  w  w ięz ien iu  Noto, aby 
dowiedzieć się, k im  b y l i jego 
w spóln icy? W ięźn iow ie  c i zo­
s ta li n iezw łoczn ie oddani pod 
sąd, skazani na 17 la t  w ięz ie ­
n ia  i  na tychm ias t osadzeni w  
w ięz iennym  dom u w a ria tó w , 
p raw dopodobn ie  w  ty m  celu by 
n ie  m o g li u ja w n ić  tego, co do­
w iedz ie li się od Palłante.

W  każdym  razie jes t faktem , 
że P alłante, k tó ry  4 -k ro tn ie  
w y s trz e lił do T og lia ttiego , zo­
s ta ł skazany na 13 la t w ięzien ia , 
p rzy  czym  ka ra  ta została, mu 
ju ż  zm niejszona na m ocy am ­
nestii, podczas., gdy 3-ch wspo­
m n ianych w yże j w ięźniów ,

skazano na 17 la t  w ięz ien ia ! 
Spraw a przedstaw ia się n ie ­
zw yk le  podejrzanie, ale oczyw i­
ście m in is te r 'Scelba nie m o­
że je j w y jaśn ić , a lbow iem  od 
p ierw sze j c h w ili w iedz ia ł ty lk o  
jedno — że P a lłan te  n ie  p o w i­
n ien m ieć w spó ln ików .

O dpow iedzialność za tę  p o li­
ty k ę  ponosi ca ły  rząd.

G łosowanie nad rezo luc ją  w 
spraw ie vo tum  zaufania w y k a ­
zało dalsze gw a łtow ne osłabie­
nie p o z y c ji Scelby w  senacie, w  
tym  wśród p rzedstaw ic ie li jego 
w łasne j p a rtii.  Za rezo luc ją  g ło ­
sowało 138 senatorów p rze c iw ­
ko 124. N iezbędna większość, 
zgodnie z regu lam inem  senatu, 
w ynosiła  132 głosy.

W  głosowaniu nad drugą re ­
zolucją, k tó ra  poddawała k r y ­
tyce postępowanie Scelby w 
zw iązku z bandytyzm em  na Sy­
c y lii,  m in is te r spraw  w e w nę trz ­
nych o trzym a ł zaledw ie 5 g ło ­
sów ponad wym agane m in i­
m um . A na liza  w y n ik ó w  głoso­
w ania  dowodzi, że przeciw ko 
rządow i g łosowało co n a jm n ie i 
35 senatorów, należących do 
p a r t i i większości.

Egipskie pismo o zbrodniczych doświadczeniach 
dokonywanych przez amerykańskich hidobófców

(f) P A R Y Ż  (PAP). D z ie n n ik  „C e  S o ir“  zamieszcza a r ty k u ł 
egipskiego tyg o d n ika  „E l G om hour E l M is r i“  na tem a t zb rod ­
niczych dośw iadczeń na żyw ych  ludziach, ja k ic h  A m e ry ­
kan ie  dokonu ją  d la  zbadania s ku tkó w  w yb u ch ów  a tom ow ych  
na żyw e o rgan izm y.

„P o tw orność zb ro dn i dokony­
w anych przez A m eryka nó w  —- 
pisze „Ce S o ir“  —  spraw ią , że 
uw ażam y )za sw ó j obow iązek 
przedrukow ać a r ty k u ł pism a 
egipskiego.

N ależy zaznaczyć —  pisze „Ce 
S o ir“  —  że:

1) A r ty k u ł p rzed rukow any 
przez nas ukazał się 24 w rze­
śnia, a w  trz y  tygodn ie  później 
prasa am erykańska p o tw ie rd z i­
ła fa k t  udzia łu  lu dz i ja k o  „k ró ­
lik ó w  dośw iadcza lnych“  przy 
doświadczeniach z bom bam i 
a tom ow ym i w  Las Vegas w  sta­
nie  Nevada. ‘ D z ie n n ik i am ery­
kańskie  tw ie rd z iły , że te „ lu d z ­
k ie  k ró l ik i dośw iadczalne“  nie 
b y ły  rzekom o narażone na ża­
dne niebezpieczeństwo, lecz n ie  
w y ja ś n ia ły  w  ja k i sposób ludzie  
c i m og li być zabezpieczeni 
przed s ku tka m i w ybuchów  ato­
m ow ych i  p ro m ie n i ra d io tw ó r-  
czych.

2) N um er tygo dn ika  „E l G om ­
ho ur E l M is r i“  został w  końcu 
w rześnia skon fiskow any przez 
w ładze egipskie. R e dakc ji tygo ­
dn ika  wytoczono proces za rze­
kom e podawanie „fa łszyw ych  
i  a la rm is tycznych  w iadom ości“ , 
lecz eg ipski sąd prasow y uznał 
zarzut za bezpodstawny i  un ie ­
w in n i ł redakcję.

„W  po łow ie  w rześnia —  pisze 
„E l G om hour E l M is r i“  —  do 
A denu w  Kana le  Sueskim  za w i­
ną ł sta tek b ry ty js k i „Seven X “  
o po jem ności 14 tys ięcy ton. 
S tatek zdążał do celu, którego 
nie  zna li naw et jego ofice row ie . 
T a jem nicę przeznaczenia podró­
ży s ta tku  przestrzegano n a jśc i­
ś le j ja k o  ta jem n icę  w o jskow ą“ . 
A n i cel podróży an i ładunek 
s ta tku  n ie  zostały u jaw n io ne  w  
księdze pok ładow ej, m im o  że 
zazwyczaj do ta k ie j księg i w p i­
suje się w szystk ie  szczegóły po- 

! droży.

W  końcu s ie rpn ia  w  je dn ym  
z po rtów  po łu dn iow o -ko re ań - 
skich na pokład s ta tku  „Seven 
X “  załadowano około 500 je ń ­
ców koreańskich  w o jsk  lu do ­
w ych . S tatek sk ie row a ł się do 
V ie tnam u. gdzie zabra ł na po­
k ła d  300 p a trio tó w  v ie tnam sk ich  
w z ię tych do n ie w o li przez od­
dz ia ły  francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego. Następnie, gdy 
statek -p rzyby ł do Adenu, zała­
dowano na jego pokład 200 pa­
tr io tó w  w ydanych  w ładzom  b ry ­
ty js k im  przez rząd Jemenu. 
D z ięk i pomocy g ru py  ro b o tn i­
kó w  zaopatru jących załogę s ta t­
ku  w  wodę i żywność, zdoła łem  
zb liżyć się do d ra b in k i p ro w a ­
dzącej na pokład tego p ie k ie l­
nego s ta tku  — pisze spraw o­
zdawca tygodn ika . U dając h a n ­
d larza żywnością m ogłem  pozo­
stać przez ja k iś  czas na pok ła ­
dzie.

„Seyen X “  jes t s ta tk iem  ha n ­
d low ym  lecz uzb ro jonym  s ta t­
k iem  hand low ym . O ko ło  200 
strzelców  p iechoty m orsk ie j u - 
zb ro jonych w  k a ra b in y  m aszy­
nowe spraw u je  bez p rze rw y w a r 

I tę. Na pokładzie zna jd u ją  się

łodzie ra tunkow e, ale ty lk o  d la  
załogi strzelców  m orsk ich, na­
tom iast reszta „żyw ego ła d u n ­
k u “  m a w  razie k a ta s tro fy  pójść 
na dno. G dy kap itan  s ta tku  „S e ­
ven X “  spostrzegł m o ją  obec­
ność na pokładzie w  c h w ili gdy 
zam ierzałem  dokonać k ilk u  
zdjęć, za trzym a ł m n ie  f  w y rw a ł 
m i . z rę k i apara t fo tog ra ficzny.

Swe ocalenie — pisze spraw o­
zdawca ,.E1 G om hour E l M is r i“  
— zawdzięczam ty lk o  tem u. że 
skoczyłem  do wody. Z pokładu 
strzelano do m nie  k ilk a k ro tn ie , 
lecz s trza ły  usta ły, ponieważ w i­
docznie nie chciano zw rócić  u - 
w ag i osób zna jdu jących  się w  
porcie na u p io rn y  sta tek i  jego 
ładunek.“

Redakcja „E l G om hour E l M i­
s r i“  zaopa tru je  " ten a r ty k u ł w  
kom entarz, w  k tó ry m  w zyw a 
O rgan izację  N arodów . Z jedno­
czonych do zbadania spraw y 
s ta tku  „Seven X “  i do pociąg­
nięcia, w ładz am erykańskich  do 
odpow iedzia lności zą zbrodnicze 
doświadczenia dokonyw ane na 
żyw ych ludziach przy ekspery­
m entach z bom bam i a tom ow ym i 
w  stan ie Nevada.

Mocarstwa zachodnie chcą narzucić narodowi 
austriackiemu reakcyjną ustawę antyrobotniczą

Posiedzenie Sojuszniczej Rady Kontroli dla Austrii
(f) W IE D E Ń  (PAP). Dn ia 26 

bm. o'dbyło się ko le jne  posiedze­
nie  Rady Sojuszniczej dla A u ­
s tr ii. na k tó ry m  om aw iano spra­
wę w prow adzenia przez rząd au- 
s tr iack i re a kcy jn e j ustaw y o sy­
tu a c ji p raw ne i zw iązków  zawo 
dowych. Ustawa ta. wydana po 
raz p ierw szy w  1867 roku  w  
czasie te rro ru  re a k c ji w  m onar­
c h ii A us tro  - W ęg ie rsk ie j sk ie ­
row ań^ była  p rzeciw ko d z ia ła l­
ności zw iązków  zawodowych i 
o rgan izac ji dem okra tycznych, a 
w szczególności p rzeciw ko ru 
chow i robotniczem u. M im o  że od 
tego czasu up łynę ło  ju ż  przeszło 
80 la t, że zn jk ła  m onarch ia i 
powstała R epublika A ustriacka , 
rząd a u s tria c k i w 1951 roku  po­
now n ie  wprowadza tę ustawę

życie, bez ja k ic h k o lw ie k  is to t, 
n.ych ¡ftnian.

Rząd au s tria ck i n ie je d n o k ro t­
nie ju ż  stosował te reakcy jna  
ustawę w  walce z o rgan izac ja ­
m i dem okra tycznym i w k ra ju . 
W lipcu  1950 roku  na mocy te j 
ustaw y zakazano bezrobotnym  
organ izow ania zebrań. .31 m a ja  
1950 r. m in is te r spraw  wew 
netrznych zakazał zebrań ob roń ­
ców pokoju i tw orzenia k o m i­
te tów  w a lk i o pokój. Na mocy 
te j samej ustaw y rzą d , austriac 
k i zamierza stosować represje 
po liey jne  wobec zna jdu jące j się 
w W iedn iu  Ś w ia tow e j Federa­

c ji Z w iązków  Zawodowych, a 
obecnie u s iłu je  przeszkodzić od­
byc iu  w  A u s tr i i Sesji Ś w ia to ­
w e j Rady Pokoju.

P rzedstaw icie le  m ocars tw  za­
chodnich s ta ra li się us iln ie  na­
rzucić na rodow i austriack iem u 
tę rea kcy jn a  ustawę bez dysku ­
s ji nad je j m eritum . Na posie­
dzeniu 26 bm. przedstaw icie l 
b ry ty js k i ośw iadczył, że usta 
wę te należy zachować, pon ie­
waż is tn ie je  ju ż  ona około 100 
la t.

P rzedstaw ic ie l radzieck i, ge­
ne ra ł S w irid o w , w ystępując 
p rzec iw ko  w prow adzen iu  w  ży­
cie te j rea kcy jn e j ustawy, za­
proponow ał, aby rząd au s triack i 
w yd a ł nową ustawę o sy tua c ji 
p ra w n e j zw iązków  zawodo­
w ych, p rzew idu jącą  zakaz dzia­
ła lności neofaszystowskich, m o- 
narch is tycznych  i innych  orga­
n izac ji reakcy jnych . Ustawa ta 
w inna  gw arantow ać p raw a 
organ izacjom  dem okra tycznym , 
w in teresie  szerokich w a rs tw  
ludności.

P rzedstaw ic ie le  m ocars tw  za­
chodnich nie  zgodzili się z p ro ­
pozycją S w irido w a , wskazując, 
że ustawa z 1867 roku  w  pe łn i 
im  odpowiada.

Następnie om aw iano sprawę 
zatw ierdzenia ustaw y o b ron i 
pa lne j. P rzedstaw ic ie le  m o­
carstw  zachodnich, podobnie 
ja k  na poprzednich posiedze­

niach, dom agali się za tw ierdźe- 
n ia  te j ustaw y, ponieważ zgo­
dna jes t z ich p o lity k ą  re m ili­
ta ry z a c ji A u s tr ii,  z in te resam i 
agresywnego b lo ku  a tla n ty c k ie ­
go.

F a k t odrzucenia przez przed­
s taw ic ie la  radzieckiego ustaw y o 
b ro n i pa lne j, ja k o  sprzecznej z 
decyzją Rady K o n tro li z 10 
g rudn ia  1945 roku , w p ro w a d z ił 
w  zakłopotan ie przedstaw ic ie la  
S tanów  Z jednoczonych, k tó ry  
ośw iadczył, że p rzedstaw i tę 
sprawę swemu rządow i.

W  końcu posiedzenia przed­
s taw ic ie l b ry ty js k i z łoży ł o- 
świadczenie sprowadzające się 
do tego, że w ładze b ry ty js k ie  
n ie  zgodzą się na zbadanie p rz y ­
gotowań w o jennych w  s tre ­
fie  b ry ty js k ie j.. P rzedstaw ic ie l 
W ie lk ie j B ry ta n ii da ł rów nież 
do zrozum ien ia , że n ie  zam ie­
rza odpow iedzieć na pism o ge­
nerała S w irid o w a  ź 17 paździer­
n ika . w  k tó ry m  przedstaw ic ie l 
radzieck i zaproponował zbada­
nie fa k tó w  re m ilita ry z a c ji przez 
kom isję , złożoną z p rzedstaw i­
c ie li w szystk ich  w ładz okupa­
cy jnych  we wszystk ich s tre ­
fach. P rzedstaw ic ie le  S tanów  
Z jednoczonych i F ra n c ji p o p a rli 
s tanow isko przedstaw ic ie la  b ry ­
ty jsk iego . W  ten sposób raz je ­
szcze po tw ie rdzony został fa k t 
prowadzen ia re m ilita ry z a c ji w  
stre fach zachodnich A u s tr ii.

Oświadczenie Biura Politycznego 
Komunistycznej Partii Indii

(f) M O S K W A  (PAP). A gencja 
TASS podaje z D e lh i:

B iu ro  P o lityczne K o m u n i­
stycznej P a r t ii In d ii o p u b lik o ­
w a ło  ośw iadczenie, w  k tó ry m  
stw ie rdza :

W  październ iku  1951 roku  
odbyła sie ogólnohinduska 
kon fe renc ja  P a r t i i . K o m u n i­
stycznej In d ii z udzia łem  de­
legatów  w yb ranych  na p ro w in ­
c jona lnych  naradach p a r ty j­
nych. Po w n ies ien iu  k ilk u  po­
p raw ek kon fe renc ja  jedno ­
m yśln ie  za tw ie rdz iła  p ro je k t 
p rogram u i dek la rac ję  p o lity c z ­
ną, opracowane k ilk a  m iesięcy 
tem u przez K o m ite t C e n tra lny  
i  B iu ro  P o lityczne P a r t i i K o ­
m un istyczne j.

K on fe renc ja  postanow iła , że 
dwa te dokum enty, k tó re  leżą 
u podstaw s tra teg ii i  ta k ty k i 
ruchu  rew o lucy jnego  w  In ­
diach i rozstrzyga ją  wszystkie 
spory i różnice zdań. ja k ie  is t­
n ia ły  w  p a r t i i w  ciągu osta t­
n ich k ilk u  la t  — po w in ny  stać 
się obecnie w ytyczną  dla  ag ita ­
c ji i p ropagandy oraz d la  p ra k ­
tyczne j codziennej p racy wszy­
s tk ich  o rgan izac ji p a rty jn y c h  
i  je j członków. Cała pa rtia  m u ­
si się zjednoczyć, aby zapewnić 
w prow adzen ie  w  życie p ro g ra ­

m u, przedstaw ionego w  tych 
dokum entach.

K on fe renc ja  postanow iła  ta k ­
że, iż w szystkie  organ izacje  lo ­
ka lne  p a r ti i muszą poświęcić 
całą uwagę i energię zb liża ją ­
cym  się w yborom  powszech­
nym  i spraw ie  u tw orzen ia  ja k  
najszerszego, jedno litego  fro n ­
tu , aby zam iast obecnego rządu 
p a r t i i kongresow ej pow sta ł 
rząd p ra w d z iw ie  dem okra tycz­
ny. K on fe renc ja  podkreśla  z po­
w ażnym  zan iepoko jeniem  fak t, 
że aczko lw iek do w yb o ró w  po­
zostało ty lk o  k ilk a  tygodn i, nie 
przyw rócono swobód obyw a­
te lsk ich ; liczne organ izacje  lo ­
ka lne  p a r t i i są w  dalszym  c ią ­
gu zakazane, a tysiące człon­
kó w  p a r t i i oraz przyw ódców  
w a lk i k lasy robotn icze j i  ch łop­
stw a zna jd u ją  się w  w ięz ie ­
niach.

K on fe renc ja  w yb ra ła  jedno ­
m yś ln ie  now y K o m ite t Cen­
tra ln y  p a r ti i,  k tó ry  z ko le i w y ­
b ra ł B iu ro  P o lityczne w  sk ła ­
dzie siedm iu osób. K o m ite t 
C e n tra lny  w y b ra ł sekretarzem  
genera lnym  p a r t i i —  A dżo ja 
Ghosza.

D yskus ja  na ko n fe re n c ji 
w ykazała , że odbyw a się

w zm acnian ie spoistości p a rtii,  
k tó re  rozpoczęło się z ch w ilą  o- 
pu b liko w a n ia  p ro je k tu  p ro g ra ­
m u i że utw orzona została moc­
na podstawa dla  ideologicznej, 
po lityczn e j i o rgan izacy jne j 
jedności p a rtii.  P a rtia  jest p rze­
konana, że ta jedność będzie się 
zacieśniała w przyszłości w  to ­
ku  kam p an ii m asowych i w a lk i 
m asowej, k tó ry m i pa rtia  bę­
dzie k ie row a ła  i w  k tó ry c h  bę­
dzie b ra ła  udzia ł.

B iu ro  P o lityczne jest prze­
konane, że w szystkie  loka lne  
organ izacje  p a rtii,  cz łonkow ie  
p a r ti i,  wszyscy je j p rzy jac ie le  
i  osoby sym patyzu jące z pa r­
t ią  oraz w szystk ie  inne elem en­
ty  an ty im pe ria lis tyczne  i pa­
trio tyczne  — p rzy jm ą  z zado­
w o len iem  uchw a ły  kon fe ren ­
c ji i  podw oją  swe w y s iłk i, aby 
wzm ocnić p a rtię  i u tw o rzyć po­
tężny, je d n o lity  fro n t celem 
w ykonan ia  zadań postaw io­
nych w  p rogram ie  p a r t i i:  uzy­
skan ia niezależności i w y w a l­
czenia dem okrac ji, naw iąza­
nia  poko jow ych  stosunków  ze 
w szys tk im i narodam i, u tw o ­
rzenia rządu hinduskiego, k tó ­
ry  zepewni egzystencję, w o l­
ność i ro z k w it narodu h in d u ­
skiego.

Żołnierze brytyjscy 
strzelają do pasażerów 
autobusu egipskiego
(f) L O N D Y N  (PAP). Z K a iru  

donoszą, że w  niedzie lę  nad ra ­
nem  żołn ie rze b ry ty js c y  strze­
la l i  do autobusu egipskiego 
kursu jącego na l in i i  Ism a iiia  — 
K a ir . Z g inę ła  E g ipc janka , w y ­
siadająca w łaśn ie  z autobusu, u 
E g ipc jan in , k tó ry  chc ia ł pomóc 
je j p rzy  w ys iadan iu  został ra n ­
ny.

K rw a w e  to  zajście w y d a rz y ­
ło  się podczas bezpraw ne j kon ­
t ro l i  po jazdów  przez w o jska 
b ry ty js k ie .

( f i  T E L  A V IV  (PAP). —  Prasa 
tu te jsza ctonosi. że w  T r ip o li 
(L iban) od by ł się s tra jk  oo- 
wszechny ma znak solidarności 
z Egiptem . O  m an ifes tac ji na 

i rzecz E g ip tu  donoszą rów n ież z 
i Irb id u  (Jordan ia).

Strajk w zakładach 
atomowych w USA

(d) P A R Y Ż  (PAP). „H u m a n i­
té“  donosi, że 2.300 ro b o tn ikó w  
na 3.500 za trudn ionych  przy 
rozbudow ie zakfiadów atom o­
w ych w  O ak-R idge w  Stanach 
Z jednoczonych p rzys tą p iło  do 
s tra jku . Roboty aostały w s trz y ­
mane.

Zlikwidowanie bandy 
dywersantów titowskich 

w Albanii
(f) T IR A N A  (PAPX M in is te r­

stwo spraw  w ewnętnznych A l ­
bańsk ie j R e pu b lik i Ludo w e j 
ogłosiło ko m u n ik a t o l ik w id a c ji 
przez w ładze bezpieczeństwa 
publicznego 33-osobowej bandy 
szpiegów i dyw ersan tów , zw e r­
bow anych i nasłanych cło A lb a ­
n i i  przez w yw ia d  ju g o s ło w ia ń ­
sk i w  celu up raw ian ia  fam  
szpiegostwa i  dokonyw an ia  d y ­
w ers ji.

K o m u n ik a t w ym ien ia  n a z w i­
ska 17- tu  zab itych szpiegów 
oraz 16-tu u ję tych.

W kilku zdaniach
D E M O N S T R A C J E  S T U D E N T Ó W  

J A P O Ń S K IC H
(f)  P E K IN  (P A P ). 7.000 s tu d e n tó w  

20-tu  w yż s z y c h  u c z e ln i z o rg a n iz o ­
w a ło  w  T o k io  p rz e d  g m a ch e m  p a r ­
la m e n tu  d e m o n s tra c ję  na z n a k , 
p ro te s tu  p rz e c iw k o  s e p a ra ty s ty c z n e ­
m u  „ t r a k ta to w i  p o k o jo w e m u “  z J a ­
p o n ią  o ra z  tz w . „ p a k to w i b e zp ie ­
c z e ń s tw a "

A M E R Y K A Ń S K IE  g n i a z d o  
S Z P IE G O W S K IE  

N A D  G R A N IC Ą  T Y B E T U
(f) M O S K W A  (P A P ). J a k  donos i 

z D e lh i a ge n c ja  T A S S , k o re s p o n ­
d e n t d z ie n n ik a  „C ro s s ro a d s "  d e ­
m a s k u ją c  szp ie g o w ską  d z ia ła ln o ś ć  
w y w ia d u  a m e ry k a ń s k ie g o  w  In  -  
d ia c h , p isze  rn .in ., że K a lim p d z jg , 
s p o k o jn e  m ia s te c z k o  na g ra n ic y  
m ię d z y  z a c h o d n im  B e ilg a le m  a T y ­
be te m  s ta ło  się g n ia zd e m  s z p ie g o w ­
s k im  s k u p ia ją c y m  a g e n tó w  w y w ia ­
d u  U S A  i m o c a rs tw  z a c h o d n io  -  
e u ro p e js k ic h . F in a n s o w a n ie m  w s z y ­
s tk ic h  ty c h  a g e n tó w  z a jm u je  się 
s e k c ja  w y w ia d u  U S A  w  In d ia c h .

CD R Z Y M  (P A P ). — W  p o rc ie  w ło ­
s k im  C iv ita v e c c h ia  o f ic e r  a m e ry ­
k a ń s k ie g o  s ta tk u  n a n d lo w e g o  ,W it~  
m a n "  D u p re  z a s trz e li ł  k u c h a rz a  
s ta tk u , M u rz y n a  D u n c a n a , t łu m a ­
cząc te n  m o rd  „n ie p o s łu s z e ń s tw e m  
M u rz y n a " ,

Agresorzy stracili 3 samolotów  
i  3 okręty  w  Korei

A m erykan ie  znów uży li gazów tru jącydh
(f) P E K IN  (PAP>. Jak  dono­

szą z P henjanu, dowództwo na­
czelne koreańsk ie j a rm ii lu do ­
w e j w  kom un ikac ie  z dn ia  29 
październ ika podaje:

O ddzia ły  a rm ii ludow e j, 
w spó łdz ia ła jąc ściśle z oddzia ła­
m i ochotn ików  ch ińsk ich , .od­
p ie ra ły  skutecznie na wszyst­
k ich  fron tach  a tak i n iep rzy ja  
cie lą zadając m u w ie lk ie  s tra ­
ty.

Na fronc ie  w schodnim  na pó ł­
noc od Jangu oddzia ły a rm ii lu ­
dowej odpa rły  7 a ta ków  2 d y ­
w iz ji am e rykańsk ie j i  3 d y w iz ji 
lisynm an ow sk ie j.

W czoraj p rzy  zachodnim  w y ­
brzeżu na po łudn ie  od Hedżu 
oddzia ły  a rm i ludow e j za top iły  
3 o k rę ty  n iep rzy jac ie lsk ie  i  usz­
kod z iły  poważnie 4 inné okrę ty  
n iep rzy jac ie la , k tó re  us iłow a­
ły  wysadzić desant. W zięto do 
n iew o li w szystk ich  103 uczest­
n ikó w  desantu, w  te j liczb ie  
dowódcę kom pan ii 5 p u łk u  p ie ­
choty a rm ii lisynm anow skie j.

O ddzia ły  a r ty le r ii p rze c iw lo t­
niczej oraz oddzia ły strzelców- 
niszczycie li sam olotów zestrze li­
ły  5 sam olotów n ie p rzy ja c ie l­
skich, k tó re  bom bardow ały  i  o- 
s trze liw a ły  z b ron i m aszynowej 
ludność c y w iln ą  w  re jon ie

H w andżu, S ariw on, Wonsan i  
Torw on.

❖
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

N ow ych  C h in  donosi z f ro n tu  
koreańskiego, że w  osta tn ich ty ­
godniach A m eryka n ie  uży li tara 
znów gazów tru ją cych .

D n ia  4 październ ika  — poda­
ję  korespondent agencji No­
w ych  C h in  — 2 ba ta liony  w o jsk  
am erykańskich , wspierane przez 
lo tn ic tw o  i  a rty le r ie , zaatakow a­
ły  wzgórze Czuntuksan na za­
chód od Czulwon. Nasi żołnierze 
o d p a rli przeszło 10 a taków  nie­
p rzy jac ie lsk ich . Wówczas n ie ­
p rzy ja c ie l w y s trz e lił na nasze 
pozycje z dz ia ł dalekosięż­
nych przeszło 20 pocisków z ga­
zam i tru ją c y m i. W ybucha jąc 
pociski te w yd z ie la ły  k łę by  żó ł­
tego. czerwonego i b runatnego 
dym u o zapachu s ia rk i! O fia ry  
a taku gazowego, s tra c iły  p rzy ­
tomność. Zaobserwowano u n ich  
o b ja w y  udusżenia i  opuch lizny.

W  pó ł godziny późnie j jedna 
z kom p an ii n iep rzy jac ie lsk ich  
w znow iła  natarcie . Nasi żo łn ie ­
rze, oburzeni n ikczem nym  po­
stępowaniem  n iep rzy jac ie la , od­
p a r li ten a ta k  ze szczególną za­
ciekłością, zab ija jąc  w ie lu  żoł­
n ie rzy  n iep rzy jac ie lsk ich .

Wysokie odznaczenia koreańskie 
dla ochotników chińskich
Gen. Peng Teh-huei udekorowany 

orderem Sztandaru Państwa I klasy
(d) P E K IN  (PAP). W zw iązku

z pierwszą rocznicą udzia łu  
ocho tn ików  ch ińsk ich  w  w a l-  
kąch na fronc ie  koreańskim , 
odbyła: się uroczystość wręcze­
n ia  o rderów  i m edali o fice rom  
i  żołn ie rzom  z oddzia łów  ochot­
n ik ó w  ch ińsk ich , pomagających 
na rodow i koreańskiem u w  jego 
sp ra w ie d liw e j w o jn ie  p rzeciw ­
ko agresorom  am erykańskim . 
Na uroczystość p rz y b y li o fice ­
ro w ie  i żołnierze z oddzia łów  
ocho tn ików  ch ińsk ich , k tó rzy  
w y ró ż n ili się szczególnie w  
sp ra w ie d liw e j w o jn ie  p rzec iw ­
ko agresorom  am erykańsk im  
oraz przedstaw icie le  w szyst­
k ich  w a rs tw  narodu koreań­
skiego i  boha te row ie K o reań­
sk ie j R e p u b lik i Ludow o-D em o­
k ra tyczne j.

, W śród ok lasków  zebranych 
przewodniczący P rezyd ium  N a j­
wyższego Zgrom adzenia N a ro ­
dowego K im  D u -bon  w ręczy ł 
o rd e r Sztandaru Państwa I  k la ­
sy dowódcy ocho tn ików  c h iń ­
skich genera łow i Peng T eh- 
huei. N astępnie orderam i i  
m edalam i udekorow ano in nych  
odznaczonych.

Do odznaczonych p rze m ów ił 
K im  D u-bon, życząc im  da l­
szych sukcesów w  s p ra w ie d li­
w e j w o jn ie  p rzeciw ko w spó lne­
m u w ro go w i narodu koreań­
skiego i  chińskiego — im p e ria ­
lis tycznym  agresorom  am ery­
kańskim . W  im ie n iu  odznaczo­
nych przem aw ia ł dowódca o - 
cho tń ikó w  ch ińsk ich  generał 
Peng T e h -h u e i

Rokowania w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Jak  donosi i 

agencja N ow ych Chin, w  K ae- ! 
songu, dn ia  28 bm. odbyło się 
posiedzenie o fice rów  łączn iko­
w ych  s trony  koreańsko-ch iń - 
sk ie j i  am erykańsk ie j, na k tó ­
ry m  pow ołano do życia w spó l­
ny sztab łączności w  celu za­
pewnienia ścisłego przestrzega- j 
nia osiągniętego . dn ia 25 bm. 
m iędzy obu s tronam i p o ro ż u -1

m ienia oraz niedopuszczenia do 
pow tórzenia się w ypadków  po­
gw ałcenia tego porozum ienia.

Na posiedzeniu ty m  o fice ro ­
w ie  łą czn iko w i op racow a li 
szczegółowy p lan zapewnienia 
bezpieczeństwa re jonu  kon fe ­
re n c ji, rozstrzygnę li spraw ę ru 
w iązyw an ia  łączności Oraz in n  
p rob lem y adm in is tracy jne .

Mowę sukcesy qospodarki bułgarskie 
w 111 kwartale br.

(f) S O F IA  (PAP). P aństw ow y 
U rząd P lanow an ia  B u łga rsk ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j o p u b liko w a ł 
k o m u n ik a t o w yn ikach  w yko na ­
n ia  p lanu rozw o ju  gospodarki 
narodow ej w  I I I  k w a rta le  1951 r.

K o m u n ika t w skazu je  na d a l­
szy rozw ó j przem ysłu, ro ln ic ­
twa, transp o rtu  i  budow n ic tw a  
ku ltu ra lneg o . W  po rów nan iu  z 
I I I  k w a rta łe m  roku  1950 p ro ­
dukc ja  przem ysłow a w  I I I  
kw a rta le  br. wzrosła o 15,4 proc., 
a w  ciągu 9 m iesięcy br. w  po­
rów na n iu  z odpow iedn im  ok re ­
sem ro ku  1950 — o 18 proc.

K o m u n ik a t stw ie rdza następ­
nie, że w  po rów nan iu  z I I I  
k w a rta łe m  ub. ro ku  w yp ro d u ­
kow ano w  I I I  k w a rta le  br. o 
28,4 proc. w ięcej energ ii e lek­
tryczne j, o 59 proc. w ięcej rudy,

o 25,2 proc. su ró w k i, o 56,1 proc 
cu k ru  it.d.

W  okresie sprawozdawczym  
poważne sukcesy osiągnęło ró w ­
nież ro ln ic tw o . W  br. zebrano 
bogate p ion y  w szystk ich  k u ltu r  
up raw nych . P lan dostaw zbożo­
w ych  dla  państwa został w y k o ­
nany ca łkow ic ie  i  te rm in ow o  
przez w szystk ie  okręgi.

Do dn ia  15 październ ika  zna j­
dow a ło  się w  B u łg a r ii 2.725 ro l­
n iczych spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych, k tó re  obe jm ow a ły  53,3 
proc. gospodarstw  ch łopsk ich  i  
47,5 proc. z iem i o rne j. Do 1 paź­
dz ie rn ika  zna jdow a ło  się w  B u ł­
g a r ii 117 ośrodków  m aszynoyo - 
tra k to ro w ych . W  po rów nan iu  z 
I I I  kw a rta łe m  1950 r. pa rk  tra k ­
to ro w y  w zrós ł o 19,4 proc.

W służbie podżegaczy  
wojennych

M O S K W A  (Obsł. w ł.). W  prze 
glądzie m iędzynarodow ym
dzienn ika  „P ra w d a “  G. Rassa- 
d in  pisze:

W ideo log icznym  przygotow a­
n iu  now e j w o jn y  niepoślednią 
ro lę  odgryw a W atykan. K ie ro w ­
nicza h ie ra rch ia  kościoła ka to ­
lick iego  ściśle związana jest z 
m onopolam i kap ita lis tyczn ym i i 
zawsze popiera ła  na jbardz ie j 
reakcy jne  profaszystowskie re ­
żim y.

Dysponując o lb rzym ią  arm ią  
duchownych, m is jonarzy. za­
ko n n ikó w  k a to lic k ic h  rozrzuco­
nych po w szystk ich  krańcach 
k u li z iem skie j W atykan posiada 
równocześnie o fic ja ln e  przedsta­
w ic ie ls tw a  (nuncjuszów  i  lega­
tów) w 60 kra jach .

Swój rozgałęziony apara t w y ­
ko rzys tu je  W atykan do u trz y ­
m yw an ia  w  posłuszeństwie i 
ideolog icznej „o b ró b k i“  s tro n n i­
ków  kościo ła ka to lick iego  w  d u ­
chu agresyw nych p lanów  an- 
g lo -am erykańsk ich  podżegaczy 
w o jennych . Równocześnie W a­
tyka n  je s t jednym  z ośrodków 
szpiegowskich b loku a tla n ty c ­
kiego. ■

N iedawne procesy szpiegów i 
dyw ersantów  w  k ra jach  demo­

k r a c j i  lu do w e j w yka za ły  jaką, 
przestępczą ro lę  od g ryw a ją  a- 
genci W atykanu  w  walce prze­
c iw k o  w ładzy  lu do w o-dem okra ­
tyczne j. W ystarczy przypom nieć 
w rogą  działa lność ka rdyna ła  
M indszen ty  na Węgrzech, k tó ry  
stał. na czele spisku m onarch is- 
tycanego i up ra w ia ł szpiegostwo 
na zlecenie W atykanu  i  w y w ia ­
du am erykańskiego.

O ty m , ja k  w yko rzys tu ją  W a­
ty k a n  koła rządzące USA. w y ­
m ow n ie  św iadczy głośna h is to ­
r ia  n ied aw n e j n o m in ac ji am ba­
sadora am erykańskiego w  W a­
tykan ie .

Do stycznia 1951,r. osobistym 
przedstaw ic ie lem  prezydenta 
U SA p rzy  .W atykanie b y ł da w ­

ny  szef am erykańskiego tru s tu  
stalowego „U n ite d  States Steel 
C o rpo ra tion “  — T y lo r. N iedaw ­
no T rum an  postanow ił naw iązać 
ofic ja lne- stosunki dyp lom atycz­
ne z W atykanem  i og łos ił no­
m inację  na stanow isko ambasa­
dora przy papieżu!., generała 
C la rka , k tó ry  stoi obecnie na 
czele dowództwa s ił lądow ych 
USA. Oświadczono p rzy tym , że 
am erykańskiego generała k ie ru ­
je  się do W atykanu  w  specja l­
ne j m isji... d la  „koo rdyn ow a n ia  
w a lk i z kom unizm em ...“  In n y ­
m i s łow y am erykańskie  ko la  
o fic ja ln e  o tw a rc ie  przyznały, że 
odtąd w c ien iu  tro n u  papieskie­
go działać będzie jako  k ie ro w ­
n ik  szpiegowsko -  dyw e rsy jn e j 
roboty W atykanu  am erykańsk i 
generał.

W ioski dz ienn ik  „Paese sera“  
w prost wskazuje, że z chw ilą  
no m inac ji generała C larka. W a­
tykan  zaczyna zajm ować okreś­
lone m iejsce w  system ie b loku 
pó łnocno-a tlan tyck iego  ja ko  o - 
środek „zb ie ran ia  in fo rm a c ji“ . 
„O  jaką  w łaśc iw ie  in fo rm ac ję  
chodzi — dodaje dz ienn ik  — nie 
trudn o  zgadnąć, jeże li p rzypo­
m n i się serię procesów duchow ­
nych ka to lick ich  zamieszanych 
w  dzia ła lność szpiegowską, k tó ­
re od by ły  się w  k ra jach  E uro­
py W schodnie j“ .

N om inac ja  generała C la rka  
w yw o ła ła  liczne pro testy, za­
rów no w  U SA ja k  i  w  in nych  
k ra jach . Rząd USA m usia ł u - 
ciec się do nagłych środków  aby 
znaleźć w y jśc ie  z trudn e j sy tu ­
ac ji. W kró tce  zostało ogłoszone 
ośw iadczenie B ia łego Domu, że 
nom inację  C la rka  „odk łada  się 
r.a k ilk a  m iesięcy“ .

M anew r ten nie  oznacza oczy­
wiście, by am erykańscy im pe­
ria liśc i zrezygnow ali .z w yko ­
rzys tyw an ia  w  swych agresyw­
nych celach W atykanu, k tó ry  
od dawna pozostaje na służbie 
podżegaczy do now e j w o jny .
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S ta n is ła w  N o w ic k i w s tę p u je  do p a r t i i
Z  zebran ia

W iększość m ieszkańców G ole- 
szyna gm. B ialoszewo — to b y li 
rob o tn icy  fo lw a rczn i pracujący 
ongiś u „pa na " S ichulskiego. 
P am ię ta ją  te stare, n ienaw istne 
czasy, gdy m ieszka li w  m ałych 
„k li tk a c h “  albo w  ciem nych 
czworakach.

K ie d y  w ładzę w  swe ręce 
w z ią ł ro b o tn ik  i  ch łop „30 
w łó k “  z iem i fo lw arczne j prze­
szło w  posiadanie tych , k tó rzy  
na n ie j p racow a li. D osta li po 
V ha dobre j ziem i. W ładza lu ­
dowa pom ogła im  w y jść  z nędz­
nych  n o r do jasnych i  w ygod­
nych  dom ków  in d yw idu a ln ych , 
k tó re  p o s ta w ili sobie za k re d y ty  
o trzym ane od rządu.

i

Goleszyn —  to  przodująca 
w  obecnej a k c ji grom ada gm. 
Białoszewo. P lan z iem niaków  
w yko na  z nadw yżką.

—  JPiiadużo b ra ku je  ju ż  do 
zrea lizow ania  podatku. Również 
n ie  dużo b ra k  nam  do w y k o ­
nan ia  p lanu sprzedaży zboża, 
czekam y ty lk o  aż maszyna sto­
jąca w  rem oncie od trzech ty ­
godni w  S O M -ie  w  Białoszewię 
zostanie nareszcie w yre m on to ­
wana — m ów i sołtys tow . T a­
bel', zab iera jąc głos w  dysku s ji 
na  o tw a rty m  zebran iu grom adz­
k ie j o rgan izac ji p a rty jn e j w  
Goleszynie w  dn. 28 bm.

Po w ys łuchan iu  z uwagą re ­
fe ra tu  przedstaw ic ie la  K. P . ' w  
spraw ie  zadań o rgan izac ji p a r­
ty jn y c h  w  w yko na n iu  wszyst­
k ic h  obow iązków  wobec pań-

organizacji p a rty jn e j w
stwa, zab ie ra ją  głos ch łop i. Z 
dum ą m ów i b e zpa rty jny  P ara­
dow sk i o tym , że zboże odstaw ił 
ju ż  w  s ie rpn iu , podatek sp łacił, 
naznaczoną ilość z iem niaków  
odprzedał państwu.

— I  ja  ta k  samo —  p rze ry ­
wa m u M acie jew ski.

T ak ich  ja k  on i w  Goleszynie 
jes t w ięcej, jest i  A dam  M a ­
c ie jew sk i i  S tan is ław  N o w ic k i i 
in n i, k tó rz y  kochają swoje pań­
stw o ludowe, wiedzą ja k  w ie le  
zawdzięczają w ładzy ludow e j i 
p a r t i i — p a r t i i rob o tn ików  i 
chłopów. D latego też pode jm u­
ją  uchwałę, że do dn ia 15.X I.  br. 
cała grom ada w yw iąże  się ze 
swoich zobowiązań wobec pań­
stwa. G łosu ją p a r ty jn i i  bezpar­
ty jn i.

S ekre tarz grom adzk ie j o rga­
n izac ji p a rty jn e j tow. Rosiak 
oznajm ia zebranym , że S ta n i­
sław  N o w ic k i ze w s i Goleszyn 
z łoży ł podanie o p rzy jęc ie  go 
do p a rtii.  N o w ic k i pisze:

„Proszę o p rzy jęc ie  m n ie  w  
poczet kandyda tów  PZPR. M o­
ty w u ją c  swe w stąp ien ie  nad­
m ieniam , że pragnę w stąp ić  do 
p a r t i i z powodu tego, że od po­
czątku w yzw o len ia  p racu ję  dla 
P o lsk i Ludow e j i w ie le  je j za­
wdzięczam. W yw ią zu ję  się od 
początku z zobowiązań na m nie 
nak ładanych przez w ładzę lu d o ­
wą. W idząc sp ra w ie d liw ą  lin ię  
przodu jące j p a r ti i,  oraz znając 
trudnośc i ja k ie  przechodzą ro ­
bo tn icy , z p lanowego skupu zbo­
ża w yw iąza łem  się ca łkow ic ie  
naw d t z nadw yżką  bo w  150

G oleszynie
procent. Podatek rów n ież 
m am  ca łkow ic ie  opłacony, je ­
stem chłopem  ś redn io ro lnym , 7 
ha ziem i o trzym a łem  z re fo r­
m y ro lne j, dzięki w ładzy  lu d o ­
w e j. N o w ic k i S tan is ław “ .

N ow ick iego zna ją wszyscy. 
O jc iec jego pracow a ł na fo lw a r ­
ku. on sam pisze w  życiorysie: 
„M a ją c  la t siedem m usia łem  już  
iść na służbę do ku łac tw a , aby 
pomagać o jcu  w  u trzym a n iu  ro ­
dz in y “ .

N o w ic k i od 1945 r. jes t człon­
k ie m  ZSCh — po trzeby pań 
stw a rzeczyw iście rozum ie. Jest 
je dn ym  z p ierw szych k tó rz y  u - 
re g u lo w a li w szystk ie  zobow ią­
zania. Na I  k w a r ta ł 1952 r. za­
k o n tra k to w a ł ju ż  3 tuczn ik i. 
—  M ą d ry  i  dobry  z niego gospo 
darz —  m ów i sołtys tow . T a - 
ber — przodu je w  naszej g ro ­
madzie, na jw ięce j odstaw ia 
m leka  do m leczarn i choć ma 
ty lk o  dw ie  k row y . Toteż n ie - 
darm o grom ada w y typ o w a ła  go 
do p re m ii za w zorow ą hodowlę.

O rgan izacja  p a rty jn a  w  Go­
leszynie w ypow iedz ia ła  się za 
p rzy jęc ie m  S tan is ław a N o w ic ­
kiego w  poczet kan dyd a tów  na ­
szej p a rtii.  Towarzysze s tw ie r­
dz ili, że N o w ick i w yka za ł się o- 
f ia rn ą , św iadom ą postawą w  
walce, ja k ą  prow adzą p a rtia  i 
rząd o zapew nienie w  okresie 
wzm ożonych trudnośc i a p ro w i- 
zacyjnych —  niezbędnego w y ­
żyw ien ia  d la  ludności m iast. 
D la ta k ic h  lu d z i jes t m ie jsce w  
szeregach p a rty jn ych .

S T A N IS Ł A W  K U C H C IN S K I

Z ie m n ia k  p rz e m y s ło w y  to  w a ż n y  su ro w ie c  
d la  naszego p rze m ys łu

W  dotychczasowej a k c ji .sku­
pu z iem niaków  słusznie położo­
n y  został na jw iększy  nacisk 
przede w szystk im  na zakup 
z iem niaków  ja da lnych  na za­
opatrzen ie g łów nych ośrodków 
przem ysłow ych k ra ju . D zięk i 
o fia rn e j, uśw iadam ia jące j p ra ­
cy a k ty w u  pa rty jnego  i bezpar­
ty jne go  oraz naszego terenow e­
go apara tu państwowego *i go­
spodarczego, podstawowe masy 
m a ło  i ś redn ioro lnych ch łopów  
zrozum ia ły  konieczność spełn ie­
n ia  w  te rm in ie  swego obow iązku 
wobec państwa, sprzedaży jesz­
cze przed nastaniem  m rozów 
w yznaczonych planem  ilośc i 
z iem niaka jadalnego.

Św iadczy o tym  fak t, że do 
dn ia  dzisiejszego 6 w o jew ództw  
zrea lizow a ło  ju ż  tegoroczny p lan 
skupu z iem niaków  . jada lnych , 
a pozostałe zb liża ją  się ju ż  do 
w yko na n ia  tego planu.

Jednakże skup z iem niaków  
ja da lnych , to ty lk o  część zada­
n ia  — obecnie, nie p rze ryw a jąc  
a n i na c h w ilę  dotychczasowej 
akc ji, trzeba się równocześnie 
nastaw ić na pełną i te rm inow ą  
rea lizac ję  skupu z iem n iaków  
przem ysłow ych.

P rzem ysł ziem niaczany to 
s ta ły  odbiorca p ro d u k tó w  gospo­
darstw a rolnego, zapew nia jący 
chłopu stałe, op łacalne ceny za 
z iem n iak i. O p łynących z tego 
korzyściach przekona li się ch ło­
p i w  la tach ub ieg łych, w  ok re ­
sie dobrych urodza jów  z iem nia­

ków , k ie d y  przem ysł ten skupy­
w a ł od n ich całą nadw yżkę, nie 
dopuszczając w  ten sposób do 
nadm iernego obniżania się cen 
na z iem niaki.

Trzeba by dziś, w  okresie k ie ­
dy susza w p ły n ę ła ’ w  części k ra ­
ju  na pewne obniżenie zb io rów  
ziem niaka — z ko le i ch łop i w y ­
p e łn ili swój obow iązek dostaw 
z iem n iaków  przem ysłow ych, co 
zapewni p rzem ysłow i z iem nia­
czanemu surow iec w a ru n ku ją cy  
jego no rm a lną  pracę.

Z iem n iak  przem ysłow y, to  
p ro d u k t w y jśc io w y  dla p ro d u k ­
c ji szeregu ważnych a rtyku łó w . 
A  więc przede w szystk im  k ro ­
chm alu, k tó ry  posiada duże zna­
czenie dla przem ysłu p a p ie rn i­
czego, dla przem ysłu w łó k ie n n i­
czego, i ga rbarskiego i k tó ry  w  
postaci m ączki ziem niaczanej 
używ any jest jednocześnie ja ko  
środek spożywczy do budyn i, 
k is ie ló w  itp . Z k rochm a lu  p ro ­
du ku je , się poza tym  deks tryn y  
i k le je  do robót m a la rsk ich  i 
innych . P roduktem  odpadko­
w ym  k ro ch m a ln i jes t w yc ie rka  
ziemniaczana, k tó ra  zna jdu je  
szerokie zastosowanie ja ko  po­
k a rm  dla  inw entarza.

W ażnym  produktem  z iem nia­
ka są różnego rodzaju syropy 
dla  p ro d u kc ji cuk ró w  i m arm o­
lad oraz p ią tk i ziemniaczane, 
k tó re  stanow ią doskonałą karm ę 
dla  trzody ch lew ne j i byd ła .

Z iem n iak  przem ysłow y jest 
też surowcem  dla p ro d u k c ji

sp iry tusu , k tó rego  g łów na m a­
sa przeznaczona jes t d la  celów 
p ro d u k c ji przem ysłow ej, g łó w ­
nie  d la  przem ysłu chemicznego.

Jak  w ięc z tego w idać  pełne 
i te rm in ow e  zaopatrzenie prze­
m ysłu  ziemniaczanego w  jego 
podstaw owy surow iec —  ziem ­
n iak, ma duże znaczenie n ie  t y l ­
k o  d la  te j gałęzi p rze m ys łu ,, ale 
i  dla całe j naszej gospodarki.

Trzeba, aby zrozum ien ie  tych  
fa k tó w  do ta rło  poprzez nasz 
a k ty w  p a r ty jn y  i gospodarczy, 
p racu jący w  teren ie , do wsi. 
Trzeba, aby ch łop i zrozum ie li, 
że dostarczenie państw u ziem ­
n iakó w  przem ysłow ych je s t n ie  
m n ie j w ażnym  obow iązkiem , 
n iż  dpstawa z iem n iaków  ja d a l­
nych. M usi sobie to  rów n ież ju ż  
teraz w  pe łn i uśw iadom ić sam 
a k ty w  oraz apara t skupu.

W  c h w ili obecnej w  a k c ji sku ­
pu z iem niaków  przem ysłow ych 
p rzodu ją  w o jew ództw a: w a r­
szawskie, łódzkie , lube lsk ie  i 
koszalińskie . W  ty le  pozostają 
w o jew ództw a : poznańskie, opo l­
skie, bydgoskie i  szczecińskie. 
Poczynając od p ierw szych dn i 
lis topada akc ja  skupu z iem nia­
ków  przem ysłow ych obok skupu 
zboża oraz sp ła t poda tku  g ru n ­
towego, FO R -u i Pożyczki N a­
rodow e j jest sprawą o w ie lk im  
znaczeniu. Trzeba, aby w szyst­
k ie  w o jew ództw a zm ob ilizow a­
ły  się do n ie j w  pe łn i ju ż  obec­
nie.

TOR.

Zakaz urządzania 
bankietów i przejęć

(f) Prezes Rady M in is tró w  
w yd a ł zarządzenie, mocą k tó re ­
go, w  ram ach w a lk i z ro z rzu t­
nością i przerostam i w  w y d a t­
kach, zabran ia się urzędom , in ­
s ty tuc jom . przedsięb iorstw om  
i  organizacjom  społecznym u- 
rządzania bank ie tów  i przyjęć.

K ie ro w n ic y  w ładz, urzędów  i  
przedsięb iorstw  odpow iedzia ln i 
są służbowo i m a te ria ln ie  za 
przekroczenie tego zarządzenia.

Kontrolerzy społeczni 
demaskują spekulantów

(d) D z ięk i czujności k o n tro le ­
rów  społecznych, u jaw n io nych  
zostało w ie lu  spekulantów .

Zdem askow any przez k o n tro ­
le ró w  społecznych w łaśc ic ie l 
p ryw atnego sklepu w  D rozdo­
w ie, pow. T u re k  — W ładys ław  
C yw iń sk i nie zadow ala ł się d u ­
żym i dochodami, ja k ie  daw a ł 
m u sklep. C yw iń sk i zorganizo­
w a ł szajkę SDekulantów, k tó ­
rzy  w y k u p y w a li w  spó łdz ie l­
czej m asarn i w ę d liny ' S k le ­
p ika rz  sprzedawał je  po pa­
skarsk ich  cenach w  swym  
sklepie. W  czasie śledztwa w y ­
szło na ja w , że speku lan t już  
od 1946 r. u p ra w ia ł bez zezwo­
len ia  handel w ódką i  s p iry tu ­
sem. K om is ja  Specja lna skaza­
ła W ładysław a C yw ińskiego na 
24 miesiące obozu p racy i  3.000 
z ło tych grzyw ny.

Delegatura K o m is ji Specja l­
nej w  Poznaniu skazała na 24 
miesiące obozu pracy b. rzeź- 
n ika  Bolesława Szejnę oraz je ­
go w spó ln ika  Ignasiaka. Ponad­
to Szejna u ka ran y  został g rz y w ­
ną w  wysokości 5.000 zł.

Orzeczeniem K o m is ji Specja l­
nej we W roc ław iu , do obozu 
pracy na 2 la ta  sk ie row any zo­
s ta ł speku lant Łukas iew icz oraz 
na 12 m iesięcy obozu jego 
w sp ó ln ik  —  Szczepański.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Nasze wspólne zwycięstwo
(W  w alce o zobow iązania p aźd zie rn iko w e w FSO na Ż e ra n iu )

Ponad 10 tysięcy nowych izb mieszkalnych 
w województwach krakowskim i rzeszowskim

Konferencja prasy 
Katolickiej w Polskim 

Komitecie Obrońców 
Pokoju

(f) W  dn iu  26 bm. staran iem  
Polskiego K o m ite tu  O brońców  
P oko ju  odbyła się w  W arsza­
w ie  narada p rze ds taw ic ie li p ra ­
sy k a to lic k ie j, poświęcona omó­
w ie n iu  zadań w y łan ia jących  się 
przed k a to lic k im  ruchem  w y ­
daw n iczym  na obecnym etapie 
w a lk i o pokó j. Na spo tkan iu  re ­
prezentowanych by ło  21 k a to lic ­
k ic h  pe riodyków .

R efe ra t w yg ło s ił p isarz Jan 
Dobraczyński. W  ożyw ionej d y ­
skus ji w yp ow ied z ie li się m. in .: 
red. „T yg o d n ika  Powszechnego“
— Jerzy T urow icz, red. „Z n a ­
k u “  — S tan is ław  Stomma, red. 
„Ż yc ia  i M y ś li“  —- d r  A le ksan ­
der Rogalski, red. „C a rita s “  — 
ks. Bancer, red. „D ziś i J u tro “
— W ojciech K ę trz y ń s k i i  inn i.

—  „P a m ię ta j: Każde osiągnię­
cie p rodu kcy jne  — to nasze 
wspólne zw yc ięstw o!“  „K ażde 
opóźnienie te rm in u  pociąga za 
sobą szereg in n y c h !“  „N a , nas 
pa trzy  cała P o lska !“  —  głoszą 
codzienne b iu le tyn y , przynoszą­
ce m e ld u n k i o osiągnięciach, 
trudnościach i zaham owaniach 
na poszczególnych odcinkach 
p racy FSO.

B iu le ty n  dociera do rą k  każ­
dego rob o tn ika  fa b ry k i.  Radio­
węzeł popu la ryzu je  p rzodu ją ­
cych ro b o tn ikó w  nagradzając 
ich skocznym i m elod iam i, p ię t­
n u je  bum elan tów  p rzy  dźw ię ­
kach odpow iedn io dobranej m u­
zyk i. Gazetę „B u d u je m y  FSO “ 
poświęconą p ra w ie  ca łkow ic ie  
walce o w ykonan ie  zobowiązań, 
przekszta łcono z m iesięcznika 
na tygodn ik . Obok gazetek 
ściennych na tab licach p o ja w iły  
się zm ieniane co 2— 3 d n i „ b ły ­
skaw ice“ .

Poczucie kolektywnej 
odpowiedzialności

P rzy każdym  stanow isku ro ­
boczym  —  p o rtre t towarzysza 
B ie ru ta , a pod n im  napis: „Z o ­
bow iązu ję  się dla uczczenia 
34 roczn icy R e w o luc ji Paździer­
n ikow e j...“

H a rm onogram y na oddziałach 
pozw a la ją  rob o tn ikom  śledzić za 
postępem p racy brygady. Z a ło ­
ga w ie, k to  przoduje, a k to  się 
ociąga. Załoga w ie, na ja k im  
dziś odc inku  p ro d u k c ji W alka
0 w ykonan ie  zobowiązań jest 
szczególnie trudn a , zacięta.
1 każdy ca łym  sercem przeżywa 
w a lkę  towarzyszy.

B rygada Karczewskiego z w y ­
dzia łu  rem ontow ego m ia ła  po­
ważne opóźnienie w  w yko na n iu  
swych zadań. T ak poważne, że 
nad sprawą m usia ł się zastano­
w ić  ko m ite t p a rty jn y . Postano­
w iono  zorganizować k ilk u d n io ­
wą pomoc dla zagrożonego od­
cinka. Towarzysze z kom ite tu  
u d a li się na oddzia ł narzędziow - 
ni._ Podeszli do jednego z ucz­
n iów . Wszczęli z n im  rozm owę 
o jego życiu, o tym , ja k  się ono 
splata z życiem fa b ry k i. Roz­
m a w ia li o zaszczytnych celach, 
k tó re  postaw iła  sobie załoga, 
zobow iązując się skrócić te rm in  
uruchom ien ia  fa b ry k i o 54 dn i. 
M ó w ili o trudnościach w y ła n ia ­
jących się i pokonywanych na 
tym  czy in n ym  odcinku. Gdy 
w spom n ie li o brygadzie K a r ­
czewskiego, chłop iec zao fia row a ł 
swa pomoc. „P o rozm aw ia j i ze 
sw ym i ko legam i“  — zapropono­
w a li towarzysze. Po pół godzi­
nie stworzono 12-osobową b ry ­
gadę m łodzieżową. W  ślad za

n ią  utw orzono drugą. Na pomoc 
ruszyła  rów n ież — poza sw ym i 
godzinam i pracy — grupa inży-s; 
n ie rów  i techn ików . T rudności 
zosta ły przełamane.

Ochotnicze prace —  to w  osta t­
n ich tygodniach codzienne z ja ­
w isko  d la  załogi FSO. Przychodzi 
tra n sp o rt w  godzinach w ieczor­
nych. czy w  niedzie lę — zbiera 
się brygada ochotnicza dla na­
tychm iastowego roz ładunku  w a ­
gonów. Trzeba oszczędzać, nie 
można sotjie pozwolić na płace­
nie osiowego. P rzywożą k a rto fle  
d la , s to łó w k i — ochotn icy zabez­
pieczają je przed zim nem . Ra­
m ię  w  ram ię  pracują robo tn icy , 
inżyn ie row ie , technicy i  u rzęd­
nicy.

Zapa ł u w ie lo k ro tn ia  s iły . 
P rzekona li się o tym  to w a rzy ­
sze. B ud ow lan y  Jan Groszek 
zobow iązał się u łożyć w raz ze 
sw oją brygadą 3000,m k w a d ra ­
tow ych  w a rs tw y  ociep la jące j i  
g ładzi do dn. 7.11. Tymczasem 
sam Groszek ja k  i  cała jego b ry ­
gada „z a w z ię li się“  i  w yko n a li 
swe zobow iązanie do 20.10!

Zobow iązanie d la  uczczenia 
roczn icy R e w o luc ji P aźdz ie rn i­
kow e j to św iadectw o ogrom nej 
m iłośc i i czci do Z w ią zku  R a­
dzieckiego. T ak tra k tu ją  tę 
sprawę towarzysze. O to np. b ry ­
gadzista freze rn i tow . W a l zobo­
w iąza ł się przepracować poza 
sw ym i godzinam i pracy 200 go­
dzin na w ytaczarkach . A ie  p ra ­
cy na w ytacza rkach  n ie  było. 
Zw raca się tow . W al do sekre­
tarza swej o rgan izac ji oddzia­
ło w e j, tow . Czerw ińskiego. „ I  co 
teraz będzie? Czas m ija , prze­
cież zobow iązania n ie  w y k o ­
nam !“ . Z na laz ła ' się rada. T rze ­
ba zasilić  zespół pracu jących na 
toka rkach  —  i  tam  tow . . W al 
rea lizu je  sw ój paźdz ie rn ikow y 
czyn.

Celny wychowawczy oręż
Uderzające z jaw isko . N a zw i­

ska raz s k ry tyko w a n ych  bum e­
la n tów  często w ra ca ją  na łam y 
gazetek, czy b iu le tyn ó w  — ale 
ju ż  ja k o  nazw iska w zorow ych 
rob o tn ików . O stra k ry ty k a  — 
to ce lny w ychow aw czy oręż.

W o jd a lsk i i  Kuza zeszli z w y ­
znaczonego im  przez b rygadz i­
stę odcinka pracy. Sza lunki 
n ie  w jd rz y m a ły  i beton się w y ­
la ł. „Zn iszczyło  się 8 m e trów  
betonu i opóźn iły  się prace be- 
fon ia rsk ie , a w  ślad za n im i i  
inne prace na tym  o d c in ku “  — 
ogłasza b iu le ty n  z dn. 5.10 i do­
da je iro n iczn ie : — „W styd  pa­
now ie  W o jd a lsk i i  Kuza. W styd

dla was i  d la  całe j g rupy, k tó ­
re j cz łonkam i jesteście“ .

I  tak  to odczuw ają robotn icy.
B rygadzista  z wydz. rem onto ­

wego, tow. Guza! pow iada: „ L u ­
dzie, k tó ry m i k ie ru ję  n ie  n a j­
lepszą m ie li opin ię. A  teraz 
patrzcie — wszyscy, ja k  jeden 
mąż. Zobow iązania w ykonane. 
N ie  ma tak ich  co by się ociągali. 
Jak to się stało? Sprężyste k ie ­
ro w n ic tw o  p rzy pracy. A  gdy 
jes t ch w ila  w o lna  —  rozm owy, 
pogadank i“ .

W FSO poza ogólnozakłado­
w y m i i  oddz ia łow ym i na rada­
m i w y tw ó rczym i odbyw a ją  się 
często na rady w ytw ó rcze  po­
szczególnych brygad p ro d u k ­
cy jnych . Robota idzie oporn ie  
na ja k im ś  od c in ku  — narada 
pozwala w y k ry ć  źród ła  tru d ­
ności i prze łam ać je. Z obo w ią ­
zanie zakończone —  na now ej 
naradzie  k ry s ta liz u ją  się w y ­
tyczne dalszej pracy. Naradę 
w y tw ó rczą  trzeba przemyśleć' 
i przygotow ać rów n ież  i  od 
s trony  technicznej —  do tego 
w n iosku  doszli po d łu g ie j d y ­
skus ji towarzysze na je dn ym  
z zebrań ko m ite tu  pa rty jne go  
FSO. Rada zakładow a p rz y g o ­
tow u ją c  narady, w ciąga do 
a k ty w n e j w spó łp racy p ion ad^ 
m in is tra c y jn y .

Nad czym radziła
grupa partyjna ślusarni
K ie row n icza  ro la  organ izac ji 

p a r ty jn e j —  to  m. in . czuw anie 
nad tym , b y  od g ó r y  do do łu  
by ła  koncen trac ja  w y s iłk ó w  o-» 
g n iw  p a rty jn ych , zw iązkow ych 
i a d m in is tra cy jn ych . T o  jest 
zasada, k tó rą  k o m ite t p a r ty j­
n y  stara się w pa jać a k ty w o w i.

Zebranie g rupy  p a rty jn e j 
s łusarn i. O becny jes t m a js te r 
i be zpa rty jny  mąż zaufania. To 
zebranie k ilk u  zaledw ie to w a ­
rzyszy jes t odbic iem  życia fa ­
b ry k i.  W  k ilkana śc ie  m in u t to ­
warzysze p rzeb ieg li i  w  słusz­
ny  sposób p o s ta w ili węzłowe 
zagadnienia, ja k ie  w y ła n ia ją  
się na ich odcinku.

M a js te r składa sprawozdanie 
z przebiegu w ykonan ia  zobo­
wiązań. Oprócz dwóch. — w szy­
scy rob o tn icy  zobow iązania w y ­
kona li. I  chociaż zdaniem  to ­
warzyszy dw a j opóźnien i od­
zyskają u tracony  nie  ze swej 
w in y  czas, o rgan iza to r g ru p y  
n o tu je  ich nazw iska. T rzeba 
z n im i porozm awiać, przekonać 
się, czy n ie  z ra z ili się t r u d ­
nościam i, w  razie potrzeby za­
grzać do zwiększenia w y s iłku .

N ie  w o lno  dopuszczać do 
zw o ln ien ia  tem pa pracy. T o­

warzysze podają nazw y de ta li, 
k tó ry c h  b ra k  ham uje  to tem ­
po. O o trzym an ie  tych  de ta li 
będą się b i l i  o rgan iza to r g ru p y  
i  m ajster.

Następuje ocena postawy w  
pracy poszczególnych ro b o tn i­
ków . Jeden z uczni opuścił dwa 
razy dn iów kę bez u sp ra w ie d li­
w ien ia . Tow arzyszow i, k tó ry  
go uczy zawodu, n io  udaje się 
nań w p łynąć. Prosi o pomoc.

\ O rgan iza to r g rupy  no tu je  n a - 
j zwisko. Pom yśli, czy je j opiece 
| pow ierzyć młodego.
| Pod kon iec zebrania to w a - 
| rzysze m ów ią  o na jlepszych 
; 'oezpart.yjnych, k tó rych  p rz y - 
| go tow u ją  do w stąp ien ia  w  sze- 
i : egi pa rtv ine . N abór do p a r- 
I l i i  —  to n ie  żaden „w e rb u n e k “ . 
Każda kan dyd a tu ra  je s t szcze­
gółowa om awiana.

N iew ie le  jeszcze g ru p  p a r­
ty jn y c h  w  FSO p racu je  ta k  

i ja k  grupa ślusarn i. W arto  je j 
| doświadczenia przenieść na in -  
| ne oddzia ły .

„Nie może być przerw“
*

Towarzysze z ko m ite tu  p a r-  
I ty jnego  m ó w ili: gdy kończy się 
i jedna praca, druga m usi być 
i ju ż  przygotow ana. N ie  może 
1 być p rzerw !

Towarzysze z rad y  zakłado- 
I w e j m ó w ili na sw ym  posiedze­
n iu : skończył się H I-c i k w a rta ł 

i współzaw odnictw a, trzeba czu- 
! wać nad w łaśc iw ym  przebie- 
| giem  w spó łzaw odn ictw a w  IV  
¡kw a rta le . N ie  może być przerw-'!
I Towarzysze z g ru py  p a rty jn e j 
[ m ó w ili:  zobowiązanie w yko na - 
j ne, ale n ie  można roz luźn iać na ­
pięcia. Tem po trzeba u trzym ać. 
N ie  może być p rze rw !

Za k ilk a  dn i p ie rw szy w  P o l­
sce samochód osobowy zejdzie 
z taśm y FSO na Żeran iu . O grom  
ną w  tym  ro lę  odgryw a pcmoc 
ZSRR, radziecka dokum entacja , 
radzieckie  m aszyny: Radzieccy 
specja liści p racu ją  dzień i noc 
w raz z ca łym  ko lek tyw e m  Z ora­
nia.

Już teraz trzeba, żeby k o m i­
te t p a r ty jn y  pow iedzia ł: n ie  m o­
że być p rze rw ! Już teraz pomy.- 
śleć o tym , ja k  w yko rzys tać  
naukę dn i październ ikow ych —  
jak- n a jtra fn ie j us taw ić  ludz i, 
k tó rzy  w yro ś li, ja k  usystem aty­
zować i  rozpowszechnić p ra w i­
d łow e m etody pracy, k tó rych  
się uczy li towarzysze na po­
szczególnych odcinkach pracy. 
Jak u trw a lić  i wzbogacić wy: -  
k i w ie lk ieg o  politycznego i o r ­
ganizacyjnego w y s iłk u  ostat­
n ich  tygodni.

M A R IA  A R A S IM O W IC Z

Służba w ludowym wojsku-szkolą 
wychowania politycznego i  obywatelskiego

(f) W  ciągu 3 k w a rta łó w  bież. 
ro k u  ludność pracująca w oj. 
k rakow sk iego  i rzeszowskiego 
o trzym a ła  ogółem 10.040 no-j 
w ych  izb m ieszkalnych. N a jw ię ­
cej, bo 5.662 izby o trzym a li bu­
dow niczow ie kom b ina tu  h u tn i­
czego w  p ierw szym  soc ja lis ty ­
cznym  mieście Nowa Huta.

D la rob o tn ików  krako w sk ich  
zakładów  p racy budowane jest 
nowoczesne osiedle na Grze­
górzkach. W  ciągu 3 p ierw szych

k w a rta łó w  br. oddano tu  do 
uży tku  oko ło 500 izb m ieszka l­
nych.

Nowe m ieszkania o trzym a li 
też robo tn icy  Z akładów  C hem i­
cznych D w ory  k. O św ięcim ia. W 
nowoczesnym osiedlu m ieszka­
n iow ym , wznoszonym w p o b li­
żu Zakładów , oddano do uży tku  
w  br. oko ło 300 izb.

Rzeszów o trzym a ł w  br. do 
uży tku  464 nowe izby m iesz­
kalne.

W  S ta low e j W o li rośn ie osie­
dle m ieszkaniowe. W  roku b ie ­
żącym wykończono tu  i odda­
no do użytku  364 izby.

D la gó rn ików  n a fto w có w ’ \voj. 
rzeszowskiego ZOR wznosi no­
we b lo k i m ieszkalne.

Jak p rze w id u je  plan, na te­
renie obu w o jew ództw  do koń ­
ca roku bież., w ybudow anych 
zostanie i oddanych do użytku  
daiszych. ok. 4.800 izb m ieszka l­
nych, z czego , ponad 1.800 izb 
W: m ieście Nowa Huta.

W  czasie obrad ks. Owczarek 
— członek de legacji k a to lik ó w  
po lsk ich  na kongresie CDU w  

| Meisen — podz ie lił się w raże- 
: n ia m i z pobytu  w  NRD. Ucze­
s tn icy  dysku s ji s tw ie rd z ili,  że 
im peria lis tyczna  p o lity k a  ame­
rykańska  i re m ilita ryza c ja  N ie ­
m iec zachodnich nakazu ją 

; w szystk im  pa trio tom  po lsk im  
| jeszcze o fia rn ie jszy  w ys iłek  w  
| pracy. Wszyscy Polacy muszą I 
; zacieśnić szeregi narodowego ! 
j fro n tu  w a lk i o pokój i plan 
: 6 -le tn i, by podnieść s iły  i ob- 
! ronność naszej O jczyzny W tym  i 
i ogólnonarodow ym  fronc ie  nie j 
zabrakn ie prasy • k a to lic k ie j — 
s tw ie rd z ili na zjeździe red ak to - i 
rzy  pism ka to lick ich .

(d) „Zaszczytna służba w  sze­
regach ludowego W ojska P o l­
skiego jes t w span ia ła  szkolą 
w ychow ania  po litycznego i oby­
w a te lsk iego“  — stw ie rdza ją  
m łodzi żołnierze, k tó rzy  otocze­
n i tro sk liw a  opieką dowódców, 
o rgan izacji p a r ty jn e j i  Z M P  w y ­
rasta ją  w  w o jsku  na dzie lnych 
obrońców O jczyzny i w ie lk ie j 
sp raw y pokoju, na św iadom ych 
budowniczych socjalizm u.

W czasie służby w  ludow ym  
W ojsku P o lsk im  synow ie ro b o t­
n ików  i chłopów  nie ty lk o  uzu­
pe łn ia ją  swe ogólne w y ksz ta ł­
cenie. ale często zdobyw ają no­
we cenne k w a lif ik a c je  zaw o­
dowe.

S tan is ław  A dam sk i i  K a ro l 
K raw czuk  rozpoczęli służbę

z pow ażnym i b ra kam i w  w y -  I 
kszta łceniu. Dziś, po ukończeniu 
szeregu ku rsów  K ra w czu k  prżo - j 
du je  w  nauce i w yszko len iu , a i 
st. szereg. -Adam ski jest p rze - \ 
wodniczącym  koła ZM P. Pocią- j 
ga on swym  przyk ładem  i o f ia r -  j 
ną pracą ca ły  k o le k ty w  do osią- : 
gania coraz to lepszych w y n i-  I 
ków  w yszkolen ia . j

P lu tonow y S tan is ław  O le- 
ksow  — rad io m a js te r p o d - ! 
oddzia łu  jednos tk i łączności w  j 
w o jsku  s ta ł się p ra w d z iw ym  ' 
m istrzem  swej specjalności. W  j 
ciągu k ró tk ie go  czasu służby 
w o jskow e j p lu t. O leksow  zapro­
ponował i  ju ż  w p row a dz ił w  | 
życie ponad 20 cennych usp raw - ! 
nień, k tó re ^p rzyn io s ły  poważne i 
oszczędności.

P odobnym i sukcesami . po­
szczycić się mogą p lu to n o w y  
W ładys ław  U zd row sk i —  n ie ­
dawno kierow ca, dziś pom ocnik 
w yk ła d o w cy  na kursach samo­
chodowych, p lu ton ow y  K on iecz­
ko — jeden z na jlepszych a r ty -  
le rzys tów  jednos tk i, kp r. Faber 
— syn m ałoro lnego chłopa, k tó ­
ry  w  w o jsku  zdobył w ysokie  
k w a lif ik a c je  zawodowe, kap ra l 
Janus —  sekre tarz oddzia łow ej 
o rgan izac ji p a rty jn e j, jeden z 
w zorow ych podoficerów , w zo ro­
w i żołnierze łącznościowcy K u ­
b iak, R ychter, Katorosz, G odzi- 
szewski i  in n i.

Tysiące podobnych żo łn ie rzy 
w ychow a ło  ludow e  W ojsko P o l­
skie.

Apel księży 
z woj. olsztyńskiego
(f) W  O lsztyn ie  odbyło się ze­

b ran ie  księży ka to lick ich , nc 
k tó ry m  zgrom adzeni postanowi!: 
jednogłośnie w łączyć się do w a l­
k i o pełną rea lizac ję  zobowiązać 
wsi wobec państwa. W  uchwa- 
łon.ym apelu do w szystk ich  księ­
ży ka to lick ich  czytam y m. in .: 

„O bow iązk iem  każdego z ks ię ­
ży jes t przeciw staw iać s : : 
w sze lk im i sposobami w rog ie j 
propagahdzie. W skazu jm y więc 
na w łaściw e źród ła  w rog ie j 
propagandy, p ię tn u jm y  tych 
w szystkich , k tó rey  d la  osobi­
stych korzyści u s iłu ją  zakłócić 
nasze życie gospodarcze.“

Junacy „SP“ kończą 
III turnus prac

(f) Z o ka z ji kończącego się w '  
d n iu  31 bm. I I I  tu rn u su  SP, 
Żarz. G łów ny  Z M P  i  Kom enda 
G łów na SP w ystosow a ły do ju ­
naków  lis t  z pozdrow ieniam i.

D ro g i  u p a d k u  i d ro g i  ro zw o ju
„J o u rn a l o f Com m erce" jest 

czo łow ym  organem  W a ll Street. 
P oglądy tego pisma są w ięc 
wysoce m ia roda jne  dla o p in ii 
k ó ł rządzących USA. N iedawno 
w łaśn ie  „J o u rn a l o f Com m erce“  
w y s tą p ił z a rtyku łem , ob lew a­
jącym  kub łem  z im nej w ody roz­
gorączkowane g łow y am erykań­
skich p ro roków  ekonom icznych. 
Teza tego dług iego a r ty k u łu  da 
się w yraz ić  w  dwóch zdaniach: 
obecna pseudo -  p ro spe rity  w 
U SA nosi w yraźn ie  sztuczny, 
rozdęty, ze zbro jeń w yn ika ją cy  
cha rakte r. Po paru  la tach — 
„p ro s p e rity “  ta zakończy się 
krachem , być może rów n ie  
ostrym , ja k  k ryzys ekonom icz­
ny  1929 r. T y le  am erykański 
tyg o d n ik  w ie lk iego  kap ita łu .

A le  „J o u rn a l of Commerce“  
oczyw iście u k ry ł za m głą ogól­
n ik ó w  rzeczy na jisto tn ie jsze. To 
m ianow ic ie , że postępująca na­
przód m ilita ry z a c ja  gospodarki 
U SA i  sa te litów  prow adzi do 
rosnącego zubożenia mas p ra ­
cu jących i pow oduje zaburzenia 
ekonomiczne, pogłębiające z na­
tu ry  is tn ie jącą anarch ię  i chaos 
gospodarki kap ita lis tyczne j. Ze 
m ilita ry z a c ja  ju ż  t e r a z  u - 
derza w  podstaw y gospodarki 
św ia ta  kap ita lis tycznego, p rzy ­
śpieszając jego upadek.

A lbow iem , jeże li p rzy jrzeć się 
b liż e j gospodarce św iata k a p i­
ta lis tycznego w  obecnym  ok re ­
sie u ja w n ią  się dw ie  w yraźne 
tendencje:

Po pierwsze '— s ta ły  wzrost 
udzia łu  w ie lk ieg o  ka p ita łu  w 
dochodzie narodow ym , przy 
s ta łym  kurczen iu  się części 
P rzypada jące j masom p ra cu ją ­
cym.

Po d rug ie  — stałe" przesunię­
cia w  gospodarce na korzyść 
p ro d u k c ji zb ro jen iow e j, przy 
s ta łym  ogran iczan iu i l ik w i­
dow aniu  p ro d u kc ji poko jow e j. 
Tendencje te, prowadzące n ie -

Stanislaw Hrod/hi

uchronn ie  do now ych kryzysów , 
w a rto  zanalizować na k ilk u  
przyk ładach. Trzeba przy tym  
zaznaczyć, że poniższe fa k ty , za­
czerpnięte z bu rżuazy jnych  sta­
ty s ty k  n ie w ą tp liw ie  nie odsła­
n ia ją  w  pe łn i rzeczyw istości.

Wzmożenie wyzysku
W  Stanach Z jednoczonych w  

po łow ie  br. nieznaczny, n o- 
m  i  n a 1 n y  wzrost dochodu 
narodowego w  stosunku do ro ­
ku  ubiegłego — został w ięcej 
n iż  zniweczony przez spadek 
r e a l n e j  w a rtośc i do lara w 
ty m  sam ym  okresie dwunastu, 
m iesięcy od w ybuchu  agresji 
am erykańsk ie j w  K ore i. F ak ­
tyczn i' w ięc d#chód narodow y w  
USA jest dziś n i ż s z y ,  niz 
b y ł w  1950 r.

A le  nie d la  każdego. W r. 1949 
zysk i spółek akcy jnych  obraca­
ły  się w  granicach 27 m ilia rd ó w  
rocznie i na tym  poziom ie m nie j 
w ięce j pozostały do po łow y 1950 
r. W po łow ie  1951 r „  w  rok  po 
rozpoczęciu agresji am erykań­
sk ie j 1 w  K ore i, zyski spółek ak ­
cy jn ych  osiągnęły poziom w 
ska li rocznej 50 m ilia rd ó w  do­
la rów . To znaczy, że w okresie, 
w  k tó ry m  ogólny dochód na ro ­
dow y no m in a ln ie  wzrósł o ok. 
10 procent — zyski w ie lk iego 
ka p ita łu  w zros ły  o ponad 85 
procent! Tak w ięc jednego t y l ­
ko roku, w  k tó ry m  W all S treet 
przeszła od „z im n e j w o jn y “  do 
agresji w  K o re i — w ie lk i k a p i­
ta ł n ie  ty lk o  p o łkn ą ł ca ły no­
m in a ln y  przyrost dochodu na­
rodowego, ale jeszcze u rw a ł 
część poprzednio przypadającą 
k las ie  robotn icze j i masom 
ch łopsk im  (farm erom ).

Jeżeli dodać spadek w artośc i 
rea lne j do la ra  w  tym  okresie ó 
12— 15 procent, je że li dodać n ie ­
pow strzym any w zrost cen tow a -

ró w  powszechnego u ży tk u  (jesz­
cze w  czerwcu br. reakcy jne  
k ie ro w n ie tw o  zw iązkow e A F L  
• zmuszone zostało s tw ie rdz ić , że 
„od c h w i l i  wybuchu w o jn y  w  
K ore i robo tn ikom  a m e ry k a ń ­
sk im  ■wy ję to  17 m i l ia rd ó w  z 
kieszeni“ ) — okaże się, że w y ­
właszczanie mas narodu am ery­
kańskiego .czyni szybkie postę­
py w  m ia rę  rozw o ju  m il i ta r y ­
zacji gospodarki USA.

N ie należy pi’zy tym  zapo­
m inać, że sytuacja  pogarsza się 
stale i od lipca br. nastąp iły  
dalsze zm iany na korzyść m ono­
polistycznego kap ita łu . Na za­
kończonej parę dn i ' tem u sesji 
niesławnego 82 Kongresu u- 
chw alono w  sum ie ponad 60 m i­
lia rd ó w  na zbro jenia . D w ie  trze ­
cie ogrom nych zam ówień rządo­
w ych, w yp ływ a ją cych  z te j su­
m y — zagarnęło d la  siebie 50 
w ie lk ich  koncernów , (w  czasie 
d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j 100 
koncernów  o trzym a ło  2/3 ogól­
nej sum y zamówień).

Na te j samej sesji uchwalono 
dalszą • zwyżkę podatków  o 5,7 
m ilia rd a  do la rów  rocznie, z 
czego lw ia  część spada na ba r­
k i mas pracujących (w a rto  dla 
c h a ra k te rys tyk i podać, że po­
d a tk i od zysków nadzw ycza j­
nych w zros ły  ty lk o  o 120 m i­
lionów , podczas gdy jedyn ie  a k ­
cyza ty ton iow a , haracz płacony 
przez najszersze masy —  w zro­
sła o 170 m ilionów ).

W sumie tzw. ko n iu n k tu ra  
zbro jen iow a oznacza dla szero­
k ich  mas przyśpieszenie p ro ­
cesu pauperyzacji. I n ic  d z iw ­
nego. że chociaż astronom icznie 
rosną zyski M organów , Rocke­
fe lle ró w  i Du P ontów  — 40
proc. am erykańskich  rodz in  ro ­
botniczych zarabia dziś m nie j, 
n iż  po łowę ustalonego przez

I rząd m in im um  u trzym an ia , tzw. 
! budżetu Hellera.

Arm aty zamiast mieszkań
Drugą stroną m ilita ry z a c ji są 

poważne zm iany w  s truk tu rze  
.gospodarki narodow ej USA. 
N a jw yra źn ie jszym  tego p rze ja ­
wem  jest kurczenie się i l i k w i­
dacja pokojow ych gałęzi gospo­
da rk i. W szystkie tegoroczne in ­
w e s ty c je '— rządowe i p ry w a t­
ne — idą na przem ysł zb ro je ­
n iow y. Postępująca koncen tra ­
cja kap ita łu , powodująca „p o ły ­
kan ie “  m niejszych przedsię­
b io rs tw  przez w ie lk ie  tru s ty  — 
uderza przede w szystk im  w 
przem ysł pokojow y. W śród ty ­
sięcy „n ik n ą c y c h “ co miesiąc 
f irm  — przytłaczającą w ię k ­
szość stanow ią zakłady p roduk­
c ji pokojow ej.

M im o  ogrom nych zam ówień 
’ ządowych od lipca br. zazna­
cza się pewien spadek a k ty w ­
ności gospodarczej. B udow n ic ­
tw o  m ieszkaniowe uleg ło  d ra ­
stycznej red ukc ji. Jeżeli p rzy ­
jąć  rok 1950 za 100 — a przy 
ogrom nym  głodzie m ieszkanio­
w ym  budowano w tedy zaledwie 
15 — 18 procent potrzebnych 
m ieszkań — to  w  r. 1951 poziom 
budow n ic tw a m ieszkaniowego 
rów ny jest 61, a w 1952 ilość 
nowych m ieszkań ma ulec d a l­
szej re d u k c ji osiągając 36 pro - 
ćent roku 1950. P rodukc ja  sa­
mochodów osobowych osiągnęła 
w  I I I  kw a rta le  br. zaledi-.ie 68 
procent poziomu z 1950 r., a w 
1952 r. ma ulec dalszej obniżce 
do 50 procent dawnego poziomu

Przem ysłowe spożycie suro­
w e j baw e łny spadło w  I I I  
k w a rta le  br. w  porów nan iu  z I I  
kw a rta łe m  o 5 proc., a zapo­
w iedziany jest dalszy spadek o 
8— 12 procent. Dwa w ie lk ie  m o­
nopolistyczne koncerny „G ene­
ra l E le c tr ic “  i „W estinghou­
se E le c tr ic “  zapow iedzia ły l.X .

br. redukc ję  o dw ie  trzecie 
w ytw órczości a r ty k u łó w  gospo­
darstw a domowego. M orgañow - 
ski N a tiona l C ity  Bank no tu je  
w swoim  b iu le ty n ie  poważny 
spadek p ro d u kc ji w  przem yśle 
żywnościowym , 'w łó k ien n iczym , 
szklanym  i ty to n iow ym .

Ten spadek p ro d u k c ji —  po­
za' ograniczeniem  konsum eji, 
spowodowanym  spadkiem  stopy 
życ iow ej — jest bezpośrednim  
sku tk ie m  p o lity k i lik w id a c ji 
przem ysłu pokojowego. Jeżeli 
■tzw. szef gospodarki w o jenne j 
USA, W ilson o fic ja ln ie  zapo­
w iedz ia ł 15.X „  że z początkiem  
roku przyszłego nastąpi dalszy 
spadek konsum eji c y w iln e j o 
10 procent — je s t to o tw a rte  
przyznanie ka p ita łu  finansow e­
go USA, że n ie  stać im p e ria ­
lizm  am erykańsk i rów nocze­
śnie i na zbro jen ia  i na u trz y ­
m yw an ie  p ro d u kc ji c y w iln e j. 
Jest to jaw ne przyznan ie się do 
ba nkru c tw a  te o ry je k  o tzw . ko ­
n iun k tu rze  zbro jen iow ej. Bo 
zw iększając zyski ga rs tk i m o­
nopo listów  i przyśpieszając p ro­
ces W ywłaszczania szerokich 
mas — pogłębia ona zarazem 
rozprzężenie gospodarki k a ­
p ita lis tyczne j, zwęża je j ba­
zę i  tym  sam ym  zaostrza t r u ­
dności w ew nętrzne k a p ita liz ­
m u am erykańskiego.

Labourzystowska 
„sprawiedliwość“ 

w dochodzie narodowym
Jasne jest, że ta k ie  same p ro ­

cesy, ja k ie  zachodzą w  Stanach 
Z jednoczonych — z podw ó jną  
siłą uderza ją w  znacznie s łab­
sze k ra je  sate lickie . W  zm ar- 
sha llizow ane j Europie zachod­
n ie j sy tuac ja  jes t w ięc znacz­
nie  trudn ie jsza , n iż  w  USA. 
Podczas gdy cała tzw. pomoc 
m arsha llow ska dla W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  F ra n c ji i W łoch w y ­
niosła dotychczas ok. 5,7 m i­
lia rd a  do la rów  — w y d a tk i zbro­
jen iow e  tych k ra jó w  przekro ­
czy ły  sumę 14 m ilia rd ó w .

N ie licząc w ięc tak  czy in a ­
czej zamaskowanego rabow ania  
E uropy zachodniej pod szyldem 
„pom ocy“  — USA na rzuc iły , 
a zdradzieckie rządy bu rżua - 
zy jne zaakceptowały brzem ię 
zbro jeń przekraczające - wszel­
k ie  m ożliw ości tych  k ra jó w .

I  znow u: brzem ię to  oczyw i­
ście n ie  spada na w ie lk ą  b u r-  
żuazję. Z ysk i ne tto  b ry ty js k ic h  
spółek akcy jnych  w zros ły  w  
Okresie trw a n ia  agresji w  K o ­
re i O 'b lisko  20 procent. U dz ia ł 
k lasy  robotn icze j w  dochodzie 
narodow ym , w ed ług  o fic ja ln ych  
s ta tys tyk , u trz y m y w a ł się z 
końcem  1950 r. na poziom ie 
1938 r.

A le  konieczne są tu  trz y  k o - 
re k ty w y . Po pierwsze —  w  ro ­
ku  p rz y ję ty m  za bazę po rów ­
nawczą A n g lia  m ia ła  ogrom ną 
liczbę bezrobotnych, dziś więc 
ten sam procent dochodu na­
rodowego rozdzie la się m iędzy 
w iększą liczbę pracujących. Po 
d rug ie  — skaczące z dn ia  na 
dzień w  górę ceny uderza ją 
oczyw iście znacznie ba rdz ie j w 
masy pracujące, n iż w  k a p i­
ta lis tów , co oznacza — przy 
u trzym an iu  te j samej p ro p o rc ji 
— faktyczne  obniżenie udzia łu  
k lasy robotn icze j w  dochodzie 
narodow ym . Po trzecie w re ­
szcie — c y fry  te pochodzą z 
okresu poprzedzającego wejście 
w  życie szaleńczego program u 
zbro jeniowego, według którego 
A ng lia  ma wydać w  ciągu 
trzech la t ponad 4,7 m ilia rd a  
fu n tó w  (co oznacza, w ed ług ra ­
p o rtu  O NZ — najwyższe na 
św iecie obciążenie na głowę 
ludności).

Jeżeli uw zględn ić wszystkie 
te czynn ik i, okaże się, że udzia ł 
k lasy  robotn icze j w  dochodzie 
na rodow ym  W ie lk ie j B ry ta n ii, 
w b rew  k ła m liw y m  sta tys tykom  
dotychczasowego rządu labou- 
rzystowskiego, stale spada.

P o tw ie rdza ją  to zresztą skąd­
inąd dane w ładz podatkowych. 
W  okresie dziesięciu la t 1939— 
1949 udzia ł na jn iże j p ła tne j k a ­
teg o rii ludności, zarabia jące j

125— 250 fu n tó w  rocznie w  o- 
gó lnych w p ływ a ch  z poda tku  
dochodowego w zrósł o 813 p ro ­
cent. W  tym  sam ym  czasie u - 
dz ia ł bogaczy, m ających rocz­
nego dochodu ponad 6.000 fu n ­
tó w  — w zrósł zaledw ie o 86 
procent. P oda tk i bezpośrednie 
od płac w zros ły  o 171 procent. 
P oda tk i od dyw ide nd  — ty lk o  
o 58 procent. W  ty m  sam ym  
czasie liczba bogaczy, o rocz­
nym  zysku powyżej 2000 fu n ­
tów  wzrosła o 16,5 procenta. Tak 
w yg ląda „sp ra w ie d l iw y  podział 
dochodu narodowego“  w  la bo u- 
rzys tow sk im  u jęciu .

Likwidacja
przemysłu pokojowego

r Podobnie ja k  w  Stanach 
Zjednoczonych, m ilita ry z a c ja , 
oprócz nędzy, pociąga za sobą 
rów nież zaburzenia w  p ro d u k ­
c ji. Pom im o szaleńczych w y ­
da tków  zbro jen iow ych  in w e ­
s tyc je  g loba lne — po uw zg lęd- i 
n ien iu  dew a luac ji fun ta  i 
wzrostu cen — spadły w  po- ; 
rów na n iu  z 1948 r. L iczba ban- ! 
k ru c tw  zw iększyła  się p ra w ie ! 
d w u k ro tn ie  w  la tach 1948 —  i 
¡951. P rzem ysł baw e łn iany  — j 
jeden z na jw ażn ie jszych w  A n -  i 
g l ii — p ro d u ku je  za ledw ie 60 
procent tego, co przed w ojną. I

M im o  ostrego k rvzysu  m ie - | 
szkaniowego bu do w n ic tw o  do- i 
m ów spadło w  1950 r. o 15 p ro ­
cent w  po rów nan iu  z r. 1948 
i o 45 procent w  porów naniu z 
k ryzysow ym i la ta m i 1935 — 
19S7. Jeżeli dodać do tego, że 
przestarza ły przem ysł b r y ty j­
sk i n ie  ty lk o  n ie  ulega m oder­
n izac ji, ale przeciwmie, u rzą­
dzenia niszczeją, jeże li dodać 
kurczenie się s iły  nabywczej 
k lasy robotn icze j, co z ko le i po­
w odu je  dalszy spadek p ro d u kc ji 
poko jow e j — o trzym am y obraz 
ró w n i pochyłe j, po k tó re j stacza 
się gospodarka b ry ty js k a  pod 
brzem ieniem  m ilita ry z a c ji i  ja rz ­
ma W all Street.

C y fry  dotyczące F ra n c ji czy 
W łoch są jeszcze ba rdz ie j po­

nure. W ysta rczy wspom nieć, i 
udz ia ł ka p ita lis tó w  w  dochc 
dzie na rodow ym  F ra n c ji, i 
po rów nan iu  z la ta m i przedwc 
je n n y m i wrzrósł z 29 do 50 
procenta, podczas gdy czę; 
przypadająca k las ie  robotm cz 
zm alała z 45 do 34 procent. T  
by ło  w  1949 r. W  1951 nasi 
p iło  dalsze przesunięcie. Udzie 
k iasy  robotn icze j spadł do 29. 
procent (przy spadku płac rea l 
nych do 49,5 procent pozio 

; m u przedwojennego), podcza 
I gdy część przyw łaszczona prze 
i ka p ita lis tó w  wzrosła  do 5- 
i procent.
| A  p rzy  ty m  in w estyc je  spa 
! óają. A  p rzy  tym , m im o tegc 
i że w ie le  jes t jeszcze zniszczo 
| nych budynków  z czasów w o j 
j ny, a g łód m ieszkan iow y roś 
I n ie  —  na k re d y ty  budowlane 
i zam iast koniecznych 600 mi- 
i ha rdó w  przew idu je  się w  b r 
I ty lko ... 27 m ilia rd ó w . A  p r , \  
I tym , zam iast koniecznych BI 
| m ilia rd ó w  na renow ację ko le j 
| n ic tw a  — p rze w id u je  się 4.; 
i m ilia rd ó w . A  przy tym . za- 
| m yka  się w  je d n ym  roku  trzy 
i fa b ry k i tra k to ró w , by z ro b i: 
j m ie jsce dla  amerykański'.', 
i C IM A . A  przy  ty m  — jals 
! w skazuje w yraźna tendencji 
I spadku p ro d u kc ji w  I I  poło- 
i w ie  br. -— szaleńcze zbro jenia 
i n ie  p o tra fią  skompensować 
kurczenia się poko jow ych  ga­
łęzi gospodarki.

Gigantyczny proces 
wyzwalania człowieka

Podana powyżej analiza ten­
denc ji gospodarczych w  b loku  
agresji po tw ierdza z niezm ierną 
jasnością ogrom ną, p rzytłacza­
jącą wyższość systemu so c ja li­
stycznego. D zięk i l ik w id a c ji 
k las w yzysku jących , p rz y w ła ­
szczających sobie lw ią  część 
dochodu narodowego, dz ięk i 
gospodarce p lanow e j będącej 
zaprzeczeniem chaosu ka p ita ­
listycznego, dz ięk i w yzw o le ­
n iu  ogrom nej energ ii tw órcze j

(Dokończenie na sir. 4)
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C zyte ln icy  i korespondenci piszą

lYyluim ziihiia nie może przekreślać 
pracy innych wydziałów

W ysiłek  całej załogi Z a k ła ­
dów  Przem ysłu Bawełnianego 
im  F Dzierżyńskiego sk ie ro ­
w any jest aa podniesienie wv 
da jności prac i jakości naszej 
p ro d u kc ji. N iestetv tow ar, w y ­
chodzi z w ykończa łn i często po­
p lam iony.

K ie ro w n ic tw o  zakładów  i  m aj-

i s trow ie  pow inn i się w iecej za- 
I in teresować p rodukc ja  na wv- 
j końc-zalni. znaleźć przyczyny 
i p lam ien ia  m a te ria łó w  i usunąć 
¡je . W tedy w ykończa ln ia  nie bę­
dzie przekreślać pracy innych 
oddziałów.

Z O F IA  R U TK O W S K A  
ZPB im . F. Dzierżyńskiego

J«k PR\ w Puławach strzeże tajemnicy służbowej
W  dniu 28.IX.51 r. będąc na 

in spekc ji O ddzia łu P ow ia tow e­
go L ig i Lo tn icze j w Puławach- 
udałem  się w sprawach służr 
bow ych do P rezyd ium  P ow ia to ­
w e j Rady N arodow e j w  P u ła ­
wach.

W  sekre tariac ie  P rzew odn i­
czącego P rezyd ium  nie zastałem 
n ikogo  w  pokoju, ale na b iu rk u  
leżała różna korespondencja 
oraz p ieczątki. Nadm ieniam , że

j w  sekre ta riac ie  siedzia łem  przez 
| 10 m in u t sam i m ógłbym  w y - 
! nieść przez ten czas wszystkie 
leżące pap iery i p ieczą tk i Po­
w yże j przytoczony w ypadek 
św iadcz^ o nieprzestrzeganiu 
ta je m n icy  s łużbowej przez p ra­
cow n ikó w  P rezyd ium  PRN w  
Puław ach.

P A W E Ł JO D ŁO W SK I 
Warszawa

Pragniemy podziękować robotnicom za ich pomoc
K o ło  L ig i K ob ie t p rzy W ar­

szawskim  P rzem ysłow ym  Z je d ­
noczeniu B udow lanym  n r 3, 
Zarząd Bud. n r 1 w  Ursusie 
zorgan izow ało ek ipe składającą 
się z 13 osób. k tó ra  postanow i­
ła dopomóc jedne j ze spó łdzie l­
n i p rodu kcy jnych  przy w yko p ­
kach ziem iop łodów  Ekipa w y ­
ruszy ła  dn. 7 października b r do 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jn e j w  Ja- 
wczycach.

S praw n ie  i wesoło szła robo­
ta , k iedy  m ile  w idz ian i goście

w y ru s z y li z koszykam i do zbie­
ran ia  za kop a rką  ziem niaków .

Zarząd spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nej w Jawczycach pragn ie po­
dziękować cz łonk in iom  L ig i K o ­
b ie t za ich o fia rn ą  oomoc w 
okresie, k iedy ta pomoc n a j­
ba rdz ie j była potrzebna, pod­
czas najw iększego naw a łu  robo­
ty  w polu podczas zbieran ia 
p ionów  całorocznej oracv

ZENO N G REG O R CZYK  
Włochy

Siadem lis tów  naszych czy te ln ik ó w

Urak politycznej pracy organizacji partyjnej 
wykorzystał wróg

Korespondent nasz tow. S ta­
n is ław  G aw rońsk i pisał do re­
d a k c ji w początkach września 
o złe j sy tuac ji panującej na te ­
ren ie  gm iny Chotcza w  pow. 
s tarachow ick im . Dostawa zbo­
ża do punk tów  skupu szła opor­
nie. chłop i w k ilk u  gromadach 
n i dokonyw a li podąryw ek Do 
tego stanu p rzyczyn iła  sie w  d u ­
żej m ierze wroga propaganda 
Ci sami ludzie, k tó rzy  sze­
rz y li w rogie p lo tk i, a k tó rzy  
n iedaw no zostali zw o ln ien i z 
w ięz ien ia  za napady bandyckie, 
za jm ow a li sie dem ora lizow a­
n iem  -nłodzieżv. rozp ijan iem  je j. 
chcąc sobie w. ten soosób zdo­
być zw o lenn ików

K om ite t W ojew ódzki PZPR w 
K ie lcach, k tó rem u posła liśm y 
lis t  tow  G awrońskiego przy 
s ła ł nam obecnie w y jaśn ien ie  w 
te j sprawne Stwierdzono, że 
gm ina Chotcza była do niedaw 
na jedna z na jbardz ie j zanied 
bar.ych am in pow ia tu staracho 
w ick iegó  Sek« etarzeni Konrute 
tu  G m innego w Chotczy bv l w 
okresie ctoisywanym przez na 
szego korespondenta. Michaie.c

— ja k  się okazało — p ija k  i 
a w a n tu rn ik , cz łow iek obcy na­
szej p a rtii. Przewodniczący P re­
zyd ium  GRN — Czapka nie po­
siadał żadnego au to ry te tu  nte 
um ia ł sobie poradzić z praca.

B rak po lityczne j pracy w  
gm in ie  w y k o rz y s ty w a ł wróg.

Celem uzdrow ien ia  .sytuacji 
przeprowadzono w Chotczy wy 
bory nowego K om ite tu  G m in 
nego PZPR B y ły  sekretarz KG 
M ichalec został usun ię ty ze sta 
now iska i w yk luczony z pa rtii. 
N r stanow isku przewodniczące 
go P rezyd ium  G RN nastąpiła 
ta k ; ' zmiana.

Po tych zm ianach sytuacja w 
gm inie bardzo sie popraw iła . 
C h łop i obs ia li ooła i w vko nu ją  j 
obecnie swoje zobowiązania w o i 
bęc państwa odstaw ia jąc zboże 
n pu n k tv  skupu

Dużą w inę za sytuację  w  gm i­
nie Chotcza — stw ierdza da le j 
K o m ite t W o jew ódzki — ponosi 
K om ite t P ow ia tow y PZPR w 
S tarachow icach k tó rv  nic o ta ­
czał te j gm iny  dostateczna op ie­
ka.

K ron ika  wydawnicza
O N A JW IĘ K S Z Y M  

P O W S TA N IU  
P O D H A L A Ń S K IM

W trzechsetną rocznice n a j­
w iększego zuroinego an ty teb- 
dainego ruchu chłopskiego w 
Polsce w ydała Ludow a Spół­
dzie ln ia  W ydawnicza pracę h i­
s to ryka  dzieinw chłopskich w 
Polsce Stanisława Szczotki 
„P ow stan ie  chłopskie ood .wo­
dza K ostk i Naoiersktego' (str 
175 cena 8 zł) Jest to na job­
szerniejsze tak dotychczas op ra ­
cowanie dzie jów  tego dow  stania 
chłooow górskich i oodgorskten 
k tó re  w obecnym roku ju b ile u ­
szowym doczekało sie rów nież 
cennych szkiców h is torycznych 
Juliusza Bardacha Bohdana

Baranowskiego i radzieckiego 
h is to ryka  I M ille ra .

IN S C E N IZ A C JE  D LA  SZKÓ Ł

W pożytecznym  cyk lu  „T e a tr 
szko lny“ w vdała Nasza Księ­
garnia trzeci tuż zb iorow y ob­
szerny tom „lr iscen izac ii" u - 
tw o ró w  radzieckich Zaw ie ra  on 
m tn tak znane u tw o ry  tak S. 
M ichatkow a .Chce do dom u“ . 
E C iu rupy .M a li tw ó rcy  w ie l­
k ich d / ip ł“ W Lub im ow e t „Z lo ­
ty m edal" M C harkow a „P a ­
rowóz Jeg o rk i“  J Tajca .Tama 
i skarb" Przekłady M W itw in - 
-k ie j I P io tro w sk ie j J K la j-  
nerm anowej. W K o m a rn ick ie j 
W Badalskie j K  P okorsk ie j 
W Z b ie ranow skie j. S tr. 405. ce­
na 11.50 zł

A kad em ia  N au k  BSRR
JV. Graszczenkow

P re z y d e n t A k a d e m ii N a u k  B S R R

A kadem ia N auk B ia ło ru sk ie j 
SRR jest na jwyższą in s ty tu c ją  
naukow ą re p u b lik i i podlega 
bezpośrednio Radzie M in is tró w  
BSRR. k tó re j co roku  składa 
sprawozdanie ze swej dz ia ła l­
ności.

P odstawowym  zadaniem  A k a ­
dem ii Nauk jest w spółudzia ł 
w ogólnym  rozw o ju  nauk teore­
tycznych i p raktycznych

W BSRR poprzez szerokie za­
stosowanie osiągnięć nauko­
w ych Akadem ia Nauk w spó ł­
uczestniczy w socja lis tycznym  
bu do w n ic tw ie  rep u b lik i.

W zw iązku z tym  Akadem ia 
skupia swą pracę na zasadni­
czych problem ach na uk i we 
wszystk ich je j dziedzinach, ba­
da bogactwa na tu ra lne  i  s iły  
w y tw ó rcze  BSRR oraz ekono­
m iczne i k u ltu ra ln e  osiągnięcia 
Z w iązku  Radzieckiego, w spół­
dz ia ła jąc  w  w yko rzys ta n iu  ich 
w  odpow iedn im  czasie i  w  spo­
sób rac jona lny.

A kadem ia Nauk posiada trzy  
sekcje; nauk społecznych, nauk 
biologicznych, ro ln iczych  i  me­
dycznych oraz nauk Ciżyko- 
m atem atycznych i technicznych. 
Każda z n ich jednoczy in s ty tu ­
ty , w ydz ia ły , la bo ra to ria  i inne 
naukow e zakłady, odpow iada ją ­
ce spec ja lizac ji danej sekcji. 
W śród uczonych A kad em ii Nauk 
jest 35 cz łonków  rzeczyw istych i 
27 cz łonków  korespondentów .

Nazwiska w ie lu  uczonych A - 
kadem ii znane są da leko poza 
gran icam i B ia ło ru sk ie j SRR Do 
nich należą w y b itn i specja liści 
h is to r ii — N. N ik o ls k ij,  W P er- 
cew, ro ln ic tw a  — I. ŁupinOwiez. 
f iz jo lo g ii roś lin  — T. Gorden. 
f iz y k i i chem ii — B. Je ro fie jew . 
chem ii organ iczne j — N. J e r- 
m olenko. hodow li byd ła  — H 
G oreglad. m ik ro b io lo g ii — M. 
Juskow iec. m e ta lu rg ii — S. 
G ub k in , de rm a to log ii — A. P ro - 
kopczuk i inn i. Prace uczonych 
tych wzbogaciły naukę i p rzy­
czyn ia ją  się do przyśpieszenia 
budow n ic tw a kom un izm u w 
naszym k ra ju .

W śród cz łonków  honorow ych

A kad em ii N auk BSRR zna jdu ­
ją  się tak znakom ic i uczeni na­
szego k ra ju , ja k  prezydent A k a ­
dem ii Nauk USRR. b iochem ik 
A. P a llad in . f ilo lo g  akadem ik 
M  Dzierżą w in . h is to ryk , aka­
dem ik B. G reków , w y b itn y  a r­
ch ite k t I. Szestowski i znany 
a rtys ta -m a la rz  W. B ia ły n ic k i-  
B iru la .

Podstaw ow ym i organam i 
naukow o-badaw cze j pracy A k a ­
dem ii Nauk są je j In s ty tu ty . 
In s ty tu to m  tym . podlegającym  
bezpośrednio P rezyd ium  A kade­
m ii Nauk, pozostaw iona jest w 
ram ach zatw ierdzonego p rog ra ­
m u prac oraz ustanowionego 
p re lim ina rza  ca łkow ita  opera­
tyw na  i  gospodarcza sam odziel­
ność.

W skład naszej A k a d e m ii 
wchodzą następujące naukow o- 
badawcze in s ty tu ty : ro ln ic tw a , 
hodow li byd ła , leśn ictw a, b io lo ­
g ii, m echan izacji i e le k try f ik a ­
c ji ro ln ic tw a , m edycyny teore­
tyczne j, geologii, fiz y k o -te c h - 
n iczny, chem ii, ekonom ik i, Lite­
ra tu ry . języka i sz tuk i, m elio ­
ra c ji, gospodarki wodnej i b ło t­
ne j, h is to r ii,  f i lo z o f ii i prawa.

$
W  w ie lk im  dziele bu do w n i­

c twa kom unizm u przypada nau­
ce radz ieck ie j zaszczytna rola. 
S iłą  przodu jące j nauk i radziec­
k ie j jest to. że nie odgradza się 
oa narodu, a służy narodow i, 
dąży do przekazania mu wszy­
stk ich  swych zdobyczy D zia ła­
cze nauki radz ieck ie i stale k ie ­
ru ją  sie .głębokim i w skazaniam i 
towarzysza S ta lina  o koniecz­
ności n ie rozerw a lne j w ięz i nau­
k i z o ra k tyka

Uczeni A kad em ii N auk BSRR 
s ta w ia li i s taw ia ją , przed sobą 
ja ko  jedno z na jg łów n ie jszych  
zadań tw órczą współpracę z 
produkc ją , a przede w szystk im  
z p rzodu jącym i ludźm i prze­
m ysłu i ro ln ic tw a . K on kre tn ie  
łączność tę Akadem ia Nauk 
rea lizu je  różnym i drogam i,

zwłaszcza zaś poprzez zaprasza­
nie p racow n ików  przem ysłu i 
ro ln ic tw a  na rozszerzone zebra-, 
nia P rezyd ium  i zebrania rad 
naukow ych  przy poszczególnych 
in s ty tu ta ch , poprzez w p ro w a ­
dzanie czołowych ludz i pracy 
przem ysłu i ro ln ic tw a  w  skład 
rad naukow ych, om aw ia jących 
na jak tua ln ie jsze  zagadnienia. W 
w ypadkach, w ym aga jących nau­
kowego poznania zagadnień na 
m ie jscu, p ra k tyko w a ne  są sesje 
w y jazdow e P rezyd ium  w  teren 
oraz wspólne opracow anie przez 
A kadem ię  Nauk i  na jw iększe 
przedsięb iorstw a R e p u b lik i po­
szczególnych tem atów

W  c h w ili obecnej A kadem ia 
N auk BSRR pracu je  nad za­
gadn ien iam i dotyczącym i ży­
w o tn ych  spraw  gospodarki na­
rodow e j i k u ltu ry  re p u b lik i. O 
w ie lk im  zasięgu prac naukow o- 
badawczych A kad em ii Nauk 
św iadczy fa k t. że w  roku  bieżą­
cym  opracow uje ona 58 zagad­
n ień i  ponad 300 tem atów  nauko­
wych. Dla p rzyk ład u  w ym ien ić  
można dwa zagadnienia op ra ­
cow yw ane obecnie przez sekcje 
nauk b io log icznych i ro ln iczych. 
Pierwsze z n ich dotyczy op ra ­
cowania i zastosowania w  p ro ­
d u k c ji ro lne j nauk i ag rob io io - 
gicznej Dokuczajew a - W ilia m - 
sa -  M iczu rina  -  Łysenki.

P race1 w  tym  k ie ru n k u  roz­
poczęte zostały w  la tach ub ie­
g łych i prowadzone będą w  k ie ­
ru n k u  opracowania zagadnień 
zw iązanych z podniesien iem  u- 
rodzajności gleb popie la tych, b. 
m ało u rodza jnych i rozw o ju  
k u ltu r  ro lnych . Droga do. tego 
prow adzi przez przysw ojen ie  
zasad traw opo lnego systemu 
up raw y i zastosowanie go w  w a ­
runkach  m ie jscow ych.

D rugie zagadnienie dotyczy 
przeobrażenia p rzy ro dy  n iz in  
po leskich W iadom o, że n a tu ­
ra lne  w łaściwości i bogactwa 
po tencja lne g ru n tów  n iz in  po­
lesk ich  posiadają ważne znacze­

Chłupi w drodze do punktu skupu

IV c/niu 27 października br ch łop i z gromad: Pęcherze, Brzozowo, Dzierzgówek, K u r k i  i  Przed-  
bc ry w gm in ie  Dzierzgowo pow Przasnysz w wo j warszawskim odstaw i l i  man ifestacyjn ie  po- 
nad  40 ton zboża do punk tu  skupu Chłop i gm iny  Dzierzgowo ods taw i l i  już 116 procent rocz­
nego planu z iem niaków i  70 procent rocznego planu zboża. Na zdjęciu : ch łop i z gromad Pę­

cherze BrzStowa Dzierzgówek, K u r k i  i  Przedbory w  drodze do p u nk tu  skupu
F o to  C A F  — B a ra n o w s k i

n ie  d la  p ro d u k c ji ro ln icze j Re­
p u b lik i. Zadaniem  naukow ców  
jes t opracowanie generalnego 
schematu i  technicznego p ro ­
je k tu  przeobrażenia p rzyrody  
na Polesiu. Poważne znaczenie 
p rzyw iązu je  się do m echaniza­
c ji i e le k try f ik a c ji robót ro ln i­
czych i m e lio ra cy jn ych  i roz­
w o ju  hodow li w ysokogatunko­
wego pogłow ia bydlęcego, n ie ­
rogacizny itd .

W  program ie  prac sekc ji te ­
chn iczne j szczególne miejsce 
za jm u ją  badania geologiczne 
bogactw n a tu ra lnych  na teren ie 
R e pu b lik i, zagadnienia chem ii 
drew na i chem ii to rfo w e j, m e­
chanizacja prac przy to r fo w i­
skach i chemiczna, analiza róż­
nych zasobów surow cow ych, ja ­
ko m a te ria łó w  odżywczych dla 
roślin .

W sekc ji nauk społecznych 
zakańcza się opracowanie d w u ­
tom ow ej h is to r ii B ia ło rus i. Po­
w sta je  podręcznik h is to r ii B ia ­
ło rus i dla szkół średnich. W ie­
le uw ag i poświęca się pełnemu 
w yd an iu  u tw o rów  J. K u p a ły  i 
J. Kołasa.

Obok badań naukow ych p ro ­
wadzone będą prace dotyczące 
zastosowania osiągnięć nauko­
w ych w. p ro d u k c ji przem ysło­
w e j i ro ln icze j. P lan tych prac 
zaw iera ponad 100 tem atów  i 
składa się ,z różnych wskazań 
będących rezu lta tem  dotychcza­
sowych prac i osiągnięć nauko­
w o -  badawczych w  rozm aitych 
zagadnieniach przem ysłu i ro l­
n ic tw a. W śród tych wskazań 
m am y in s tru k c je  dotyczące m e­
tod sadzenia roś lin  w m ie jsco­
wościach m ie jsk ich  i w ie jsk ich , 
metod up raw y  w inogron , zale­
siania terenów  w yka rczow a- 
nych, tw orzenia ochronnych pa­
sów leśnych. Wśród, in s tru k c ji 
techniczńycp m am y opisy w y ­
n a jd yw an ia  b łędów p ro d u k c y j­
nych w gotowych wyrobach, w 
te j liczb ie  w  odlewach i form ach 
dużego k a lib ru  przy pom o­
cy m etody m agnetycznej.

W iele uw agi poświęca A kade­
m ia p rzygotow aniu  nowych 
kad r systemem na u k i bezpo­
średnie j. a także systemem ko ­
respondencyjnym . W ystarczy 
nadm ienić, że do końca 1951 r 
ogólna liczba asp iran tów  osią­
ga ponad 200 osób. a wśród 
m łodszych p ra cow n ikó w  nauko­
wych p rzygo tow u je  .prace d y ­
plom owe przeszło 40.

Zespół p ra cow n ikó w  A kade­
m ii Nauk BSRR nie szczędzi 
sił. by pod k ie row n ic tw e m  pa r­
t i i  i rządu BSRR pom yśln ie 
w yw iązać się z postaw ionych 
przed nam i zadań i wnieść po­
ważny w k ła d  do dzieła dalsze­
go rozw o ju  gospodarki i  k u ltu ­
ry  R epub lik i.

K r o p k i  n a d
N IE  M IE L I T A K IE G O  

SZCZĘŚCIA
Na ostatn ich manewrach  

at lan tyck ich  w Tr izonh spotkali  
się przedstawic ie le wszystkich  
zachodnich sztabów a t la n tyc ­
k ich  A ze wśród nich ostenta­
cy jn ie  puszył się przedstawic ie l 
Franco, jedna z gazet . Ir iźoń-  
skich stw ierdziła  zazdrośnie: 

„Hiszpania frank is towska ma 
naprawdę szczęście A m erykan ie  
potrzebują Caud i l lo  i nawet nie 
zadają od frank is tów . by uda­
w a l i  dem okra tów"

Biedni naziści, nie m ie l i  tak ie ­
go szczęścia Przez k ró tk i  okres 
po Norymberdze zmuszeni by l i  
udawać  „ dem okra tów “  (ea)

D rog i upadku  i drog i rozw oju
(Dokończenie ze str. 3)

mas ludow ych  k tó re  w w a ru n ­
kach w ładzy bu rżuazy jne j d ła ­
w ione są uciskiem  i w yzyskiem  
dzięk i oszczędnemu gospodaro­
w a n iu  zasadniczo różnemu od 
m arn o traw s tw a  kap ita lizm u  — 
dzięk i tym  wszystkim  eko n o ­
m icznym  czynn ikom  socja lizm  
zdolny jest do rea lizow ania za­
dań. k tó rych  nigdy nie po tra ­
f i łb y  rozw iązać system kap ita  
lis tyczn y

N a jba rdz ie j b ijącym  p rz y k ła ­
dem jest tu rozw ój ekonom ik i 
K ra ju  Socja lizm u Jak w iado­
mo. s tra ty  ZSRR poniesione w 
w y n ik u  zbrodn iczej in w a z ji h i­
tle ro w s k ie j b v ły  ogrom ne W y­
starczy przypom nieć, że tereny 
zajete czasowo przez wroga p ro­
dukow a ły  przed w o jną  63% ca­
łego węgla. 53% całej sta li i 
60% całego a lum in iu m  w y tw a ­
rzanego w Zw iązku Radzieckim  
W  w yn iku  w rog ie j okupac ji 
przem ysł radzieck i 'zm nie jszy! 
p ro du kc ję  w okresie czerw iec- 
lis topad 1941 r. — 2.1 raza.

Każdy kap ita lis tyczny  k ra j, 
po Doniesieniu tak ich  strat nie 
m ógłby się podnieść przez dzie­
sięciolecia A le nie K ra j Socja­
lizm u Poziom p ro d u kc ji przed­
w o jenne j we wszystkich dzie­
dzinach przem ysłu został już 
dawno przekroczony Z końcem 
1950 r „  po p rzedterm inow ym , 
zw ycięsk im  zakończeniu p ie rw ­
szej pow ojenne j p ięc io la tk i — 
p ro du kc ja  przem ysłowa była już 
o 73% wyższa, niż w osta tn im  
przedw ojennym  roku 1940 W 
br., jeżeli sądzić po w yn ikach  
I I I  k w a rta łu  — ZSRR osiągnie 
podw ó jny  poziom p ro du kc ji 
1940 r Ten ogrom ny skok na­
przód nie obe jm u je  g igantyćz- 
nych budow li kom unizm u, k tó ­

rych rea lny w k ła d  w  produkc ję  
przem ysłow ą — nie m ów iąc już  
o naw odnien iu, wzroście p ro­
d u k c ji ro lne j itd. — wyraża się 
ilością 22 m ilia rd ó w  k ilo w a to - 
godzin rocznie energ ii e lek trycz ­
nej. czyli, że w ciągu 5— 7 la t 
same ty lk o  te w ie lk ie  budow le 
dadzą dodatkow o ty le  energ ii, 
ile p ro du ku ją  np W łochy 

Ten potężny postęp p ro d u k c ji 
zaw iera w sobie bardzo poważ­
ny wzrost gałezt p ro d u kc ji bez­
pośrednio służących potrzebom  
najszerszych mas Poza odbu­
dowa re jonów  zniszczonych 
przez h itle ro w ską  okupację — 
te w skaźn ik i wzrostu obe jm u ją  
rów nież setk i tysięcy nowych 
domów, szkół i budynków  uży­
teczności pub liczne j (w samej 
M oskw ie budowa mieszkań, je ­
żeli p rzy jąć 1940 r. za 100 w y ­
nosiła; w  1950 r. — 150. w 
1951 r. — 200, w najb liższych 
latach osiągnąć ma 230)

Te w skaźn ik i wzrostu obe j­
m u ją  wzrost p ro d u k c ji tkan in  
baw e łn ianych 2,4 raza i skórza­
nego obuw ia 3.2 raza — wszyst­
ko  to w okresie 1946— 1950 

Te w skaźn ik i wzrostu w y k a ­
zują nie ty lk o  zupełnie nieznane 
w kap ita lis tycznych  k ra jach , 
nawet w dawno już m in ionym  
okresie ro zkw itu  kap ita lizm u  
tem po rozw ojow e; zaw iera ją  
one w sobie zarazem ogrom ny 
wzrost dochodu narodowego, 
k tó ry  w K ra ju  Socja lizm u, jest 
źródłem  potężnych in w es tyc ji 
wzbogacających z roku na rok 
k ra j i stałego podnoszenia sie 
stopy życ iow ej ludności Te 
w skaźn ik i zaw iera ją  w sobie 
rów nom ie rny  wzrost p ro du kc ji, 
rozw ój coraz to nowych gałęzi 
przem ysłu, ęiągłą i system atycz­
ną m odern izację urządzeń i 
tech n ik i, w p row adzan ie  auto­

m atyzac ji w  w ie lu  dziedzinach, 
m echanizacje w ie lu  p racoch łon­
nych procesów Słowem. te 
w skaźn ik i wzrostu zaw iera ją  
w  sobie całą gigantyczną epo­
peje w yzw alan ia  człow ieka spod 
w ładzy s ił przyrody. ciężkich 
prac i przypadkow ych w arun --1 
ków.

Prawa rozwojowe 
socjalizmu

Tajem nica tych g igantycz­
nych osiągnięć ZSRR leży w 
us tro ju  I wszędzie tam. gdzie 
po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j 
w ładzę w ręce w z ię ły  masy lu ­
dowe — tam  zaczęły działać 
prawa rozw ojow e socja lizm u, 
prawa niebyw ałego tempa, c ią ­
głych postępów

W połow ie Dr w skaźn ik i p ro ­
d u k c ji w eu rope jsk ich  k ra jach  
dem okrac ji ludow e j w po rów ­
naniu z okresem przedw ojen­
nym  ksz ta łto w a ły  się następu ją- 
co:„Czechoslow acja — 165 pro­
cent. W ęgry — 271 procent. B u ł­
garia — 335 procent. Rum unia 
— 208 procent N iem iecka Re­
pu b lika  Dem okratyczna, w k tó ­
re j dopiero w 1948 r rozpoczęty 
został plan na ogółnopaństw ową 
skale osiągnęła na 1 V II  br 
123 procent p ro d u k c ji ub. r „  
czy li ok, 140 procent p ro d u kc ji 
przedw ojenne j na tym  sa­
m ym  obszarze W Chinach L u ­
dowych. gdzie jeszcze nie u- 
chw alono ogólnonarodowego 
planu, z końcem 1950 w/ po rów ­
naniu z 1949 r osiągnięto w ie lo ­
k ro tn ie  wyższy .poziom p ro du k­
c ji s ta li, budow y maszyn, ener­
g ii e lek tryczne j oraz w ydobycia  
węgla i rud  żelaza.

We w szystkich tych k ra jach  
w skaźn ik i wzrostu obe jm u ją  
wszechstronny rozw ój całego

przem ysłu, powstaw anie no­
w ych  gałęzi p ro d u kc ji, ro z w ija ­
nie bazy gospodarki narodow ej: 
przem ysłu ciężkiego We wszy­
s tk ich  tych k ra jach  w skaźn ik i 
obe jm u ją  nowe setki tysięcy izb 
m ieszkalnych, szkół, tea trów  i 
k in , nowe tysiące k ilo m e tró w  
l in i i  ko m u n ikacy jn ych  i l in i i  
wysokiego napięcia, nowe tys ią ­
ce ze le k try fiko w a n ych  wsi i 
skanalizow anych dz ie ln ic  m ie­
szkalnych w m iastach, nowe ty ­
siące łóżek szp ita lnych i am bu­
la to rió w . We wszystk ich tych 
k ra jach  d ługo fa low e p lany prze­
w id u ją  na 1955 podw ojenie lub 
nawet po tro jen ie  p ro d u k c ji w 
po rów nan iu  ze stanem z r. 1949.

Nasze miejsce
W  tym  potężnym  now ym  

świecie, ogarn ia jącym  ju ż  dziś 
jedną trzecią ludzkości poważ­
ne miejsce za jm u je  Polska L u ­
dowa. P raw a rozw ojow e gospo­
d a rk i soc ja lis tyczne j znalazły u 
nas w yraz w  n ieb yw a łym  tem ­
pie wzrostu przem ysłu P om i­
mo strasz liw ych  zniszczeń w o­
jennych,1 pom im o odziedziczone­
go po rządach obszarn iczo-bur- 
żuazy.inych zacofania technicz­
nego. zdo ła liśm y w połow ie br. 
osiągnąć 268 procent p ro d u kc ji 
przedw ojennej.

U trzym u jąc  wysokie, n iezna­
ne w  dziejach kap ita lizm u  tem ­
po rozw o ju  przem ysłu w ogóle, 
rozbudow ując fundam ent naszej 
niezależności i naszej s iły , ja k im  
jest baza ciężkiego przem ysłu — 
bardzo szybko rozw ija m y  ró w ­
nież te gałęzie gospodarki, od 
k tó rych  bezpośrednio zależy do­
b roby t szerokich mas. P ro­
dukcja  tka n in  w e łn ianych i ba-

1 w e łn ianych  na głowę ludności
------------------------i-------------------------------

w  m etrach bieżących wzrosła 
z 8,2 m. w  1938 r. do 13,8 — w  
1948 r „  16,1 — w 1949 r  17,4 — 
w  1950 r „  czy li o ponad 100 p ro­
cent. W I I I  kw a rta le  b r p ro ­
dukcja  ta by ła  wyższa dla. tk a ­
n in  baw e łn ianych — o 8 p ro ­
cent. dla w e łn ianych — o 3 
procent, n iż  w  ub. r. P rodukc ja  
obuw ia skórzanego (m aszynowe­
go) ju ż  w 1949 r była  ponad 
d w u k ro tn ie  wyższa, niż przed 
w ojną, a od tego czasu poważnie 
wzrosła.

W ciągu dw udziestu la t m ię ­
dzyw ojennych z e le k try fiko w a n o  
w  Polsce 1.263 grom ad: w je d ­
nym  ty lk o  roku 1950 z e le k try ­
fikow an o  1.009 grom ad, w c ią ­
gu siedm iu la t pow o jennych — 
ponad 11.000 gromad. T y lk o  w 
br. 58.000 gospodarstw  ch łop­
skich, n ie  licząc PG R-ów  i spó ł­
dz ie ln i p ro du kcy jnych  — o trz y ­
ma św ia tło  e lektryczne. A w 
następnych la tach — wraz i  
u rucham ian iem  potężnych e lek­
tro w n i w Dychow ie. Jaw orzn ie. 
G oczałkow icach itd . tempo ele­
k t r y f ik a c ji  będzie stale rosło.

Potężny jest wzrost naszego 
budow n ic tw a mieszkalnego. <W 
samej W arszaw ie oddano do 
uży tku  w 1949 r. 5.000 izb, w.. 
1950 r. — 11.000 izb, w b r plan 
p rze w id u je  17.000 izb. W ska li 
k ra jo w e j plan budow n ic tw a 
m ieszkaniowego' został w  ub. r. 
poważnie przekroczony, a w b r 
p rzew idu je  sie budowę 87.000 
izb m ieszkalnych, co — jeżeli 
sądzić po przekroczeniu w  I I I  
kw a rta le  p lanu przez M in . B u ­
dow n ic tw a M iast i O sied li — 
zostanie w ykonane z nadwyżką.

L iczby te nie obe jm u ją  ty ­
sięcy w ybudow anych szkół, k in  
i tea trów , dz ies ią tków  tysięcy 
skanalizow anych m ieszkań ro ­
botniczych, nie obe jm u ją  roz­
w o ju  ko m u n ika c ji w  m iastach 
i rozbudow y urządzeń k u ltu ra l­

nych dla  najszerszych rhas. A le  
naw et te parę w ybranych  liczb 
wskazuje na ogrom  osiąganych 
przez nas sukcesów.

Jakościowo nowy świat
W szystkie te ogrom ne osią­

gnięcia naszego obozu, stano­
wiące zaskakujący kon tras t w o­
bec zgn ilizny i s tagnacji ka p i­
ta lizm u — w yraża ją  nie ty lk o  
ilościowe w ska źn ik i wzrośtu. 
ale i zupełnie nową jakość.

Po pierwsze — w tym  zaw arte 
jest budowanie i rozbudow yw a­
nie bazy przem ysłow ej, prze­
kształcenie zacofanych daw ­
n ie j ekonom icznie k ra jó w  w 
k ra je  przodujące, o p ro du kc ji 
p rzem ysłow ej na głowę ludno­
ści dogania jącej i p rzegania ją­
cej wysoko uprzem ysłow ione 
k ra je  Europy zachodniej Ten 
fa k t jest nie ty lk o  powodem do 
słusznej dum y narodow ej w o l­
nych k ra jó w  ju ż  dziś; o tw iera  
on zarazem wspaniałe perspek­
ty w y  dla przyszłych pokoleń.

Po d ru g ie  — u trzym u jąc  w y ­
sokie tem po uprzem ysłow ienia 
socjalistycznego, rozbudow u jąc 
ze szczególną pieczą gó rn ic tw o  
i przem ysł ciężki, szybko roz­
w ija m y  i te dziedziny gospo­
da rk i. k tó re  są bezpośrednio 
związane z potrzebam i szero­
k ich  mas. Poważny wzrost 
w skaźn ików  przfemysłu le k k ie ­
go, budow n ic tw a m ieszkaniow e­
go. rozwój" szko ln ic tw a , e le k try ­
f ik a c ji — by w ym ien ić  ty lk o  
k ilk a  dziedzin — są tego dosta­
tecznym  dowodem.

Trudności, z ja k im i w a lczym y 
obecnie w  Polsce nie  mogą tych 
w ie lk ic h  postępów przesłonić— 
tak ja k  nie m ogły ich przesło­
n ić  trudności, z k tó ry m i b o ry k a ­
ły  się w  różnych okresach inne 
k ra je  dem okrac ji ludow ej, tak  
ja k  nie p o tra f iły  przesłonić g i­
gantycznych osiągnięć K ra ju  
Rad — ogrom ne przeszkody, 
zwycięsko zwalczone i  po ltona-

W  W O J .  W A R S Z A W S K I M
Zebrania partyjne /.mobilizowały 

chłopów woj. warszawskiego 
do szybszego wykonania obowiązków 

wobec państwa
27 październ ika b r. ch łop i i l  | 

pow ia tów  w o j. warszawskiego 
p rzekroczy li swe dzienne plany 
skupu zboża. Do przyśpieszenia | 
odstaw ziem niaków  i  zboża do 
punk tów  skupu poważnie p rzy ­
czyn ia ją  się odstawy masowe.

I tak : k ilk a  dn i tem u. m iesz­
kańcy grom ady Lasków ice w 
pow iecie ostro łęck im  w yko na li j 
ca łkow ic ie  p.an odstaw .ziem- j 
n iaków . Gromada ta w yw iąza ła  | 
się także ze swych obow iązków  
w  p lanow ej sprzedaży zboża. ! 
rea liza c ji podatku gruntowego 
i  FOR.

W  dowód uznania W ojew ódz­
k i K o m ite t O brońców  P oko ju 
w ręczy ł te j przodującej groma 
dzie orzechodni proporzec oo- 
ko ju . W  sorzedaży państwu zbo 
ża w yró żn ia ją  sie chłop i z gro­
m ady M icha łow o gm. Czarnia

(kl)
*

W  powiecie W ęgrów w y ró ż ­
n iła  sie w dostawach zboża, i 
z iem niaków  gm ina Sadowne z 
grom adą S ó jków ek na czele 
Gromada S ójków ek zdobvta 
przechodni orooorzpc W oj. Ko 
m ite tu  O brońców  Pokoju.

(K r )
❖

W  ubiegła niedziele we wszy­
stk ich gromadach woj. w a r­
szawskiego odby ły  sie o tw a rte  
zebrania podstawowych o rg an i­
zacji p a rty jn ych  W  zebraniach 
udz ia ł wzię ło ponad 23 tysiące 
chłopów. Podjęto na nich liczne 
uchw a ły , k tó re  przyspieszą rea­
lizac je  zobowiązań ch łopów  w o­
bec państwa.

D yskusja jaka w yw iaza ła  sie 
na zebraniach wykazała. że 
ch łop i doceniają znaczenie szvb-

k ie i rea liza c ji swych zobow ią­
zań. Na z e b ra n iu 'w  gromadzie 
Janina pow. W awer, m a ło ro lny 
ch łop Nowak pow iedzia ł: „S am i 
w idz im y, że z każdym  rok iem  
nasze -w a runk i bytowe popra­
w ia ją  się. Dziś jem y bia ie  p ie­
czywo, a przed w o jną  nie stać 
nas by ło  nawet na czarny chleb. 
Toteż pom agajm y państwu,-a bę­
dzie jeszcze le p ie j“

W odpow iedzi na różnego ro ­
dzaju kom binacje  ku łack ie  tow. 
O strow ski z grom ady Lekow o 
gm R egim in (pow C iechanó;.), 
m im o że swói roczny plan sku- 

j pu zboża w yko na ł z w ie lką  nad­
w yżką. na zebraniu g rom adzkim  
zobow iązał sie sprzedać do 1 l i ­
stopada jeszcze 450 kg, zboża. 
A le  sa i tacy towarzysze, k tó rzy  
byn a jm n ie j nie świecą p rz y k ła ­
dem.

Na zebraniu w W ólce - Ż u­
ko w sk ie j pow M aków-M az. 
organizacja p a rty jn a  udz ie liła  
nagany tow  W ik to ro w i R.ep- 
kow skiem u. za to. że nie w y­
w iąza ł sie ze swych obow iąz­
ków  wobec państwa. Tow. Rcp- 
kow sk i zrozum iał, że jego sta, 
now isko tako członka p a r ti i łiv - 
"ło niesłuszne, toteż postanow ił 
w  na jb liższych dniach odwieźć 
wyznaczone w  p lan ie  zboże do 
pu nk tu  skupu.

W ie lu  sołtysów  swą dobra po­
stawą daje p rzyk ład  ca łvm  gro­
madom ja k  należy w ype łn iać 
obow iązki. Do szybszej rea lizacu  
zobowiązań przyczynia sie ró w ­
nież rosnący ruch w spółzaw od­
n ic tw a  Chłop i grom adv T a rn o ­
wo gm. A ndrze jew o w ezw ali do 
w spółzaw odnictw a w  D lanowvm  
skupie z iem niaków  w szystkie  
grom ady te j gm iny.

Realizarla zobowiązań podjętych 
dla uczczenia Wielkiego Października

Pragnąc uczcić 34 rocznice Re 
w o lu c ji P aździe rn ikow e j p ra ­
cow n icy i k ie ro w n ic tw o  GS „S a­
mopomoc Chłopska“ w Rykach, 
pow. G a rw o lin , w dn iu  2 paź 
dz ie rn ika  br. pos tanow ili w y k o ­
nać przed te rm inem  roczny plan 
zaopatrzenia.

Zobow iązanie to zrealizowano 
ju ż  25 bm. w yko nu jąc  roczny 
plan zaopatrzenia w  106 p ro ­
centach. Ponadto pracow nicy

GS rea lizu jąc swe zobow iązanie 
w yko p a li 5 ha ziem niaków .

P lan w ykopu ziem niaków  ko­
paczkam i został przez m ie jsco­
w y SOM w ykonany w  115 p ro­
centach.

*
Z ak łady  Chemiczne „D o r is " 

w  P ruszkow ie dz ięk i rea liza c ji 
zobowiązań październ ikow ych 
przyspieszyły w ykonan ie  rocz­
nego planu p ro du kc ji.

„Arlos“ popularyzuje 
radzieckie pieśni i tańce

W  zw iązku z M iesiącem  po­
głęb ien ia p rzy jaźn i po lsko-ra­
dz ieck ie j „A r to s “  w ys tą p ił .z 
szeregiem im prez a rtystvcz 
nych w  ośrodkach w ie jsk ich  
M iedzy in n y m i odby ły  sie 
przedstaw ienia w S tare j Wsi. 
K o ry tn ic y , Łochowie, Stoczka,

Borzycach i  M iedźnie — pow. 
W ęgrów.

„A r ty ś c i „A rto s u “  s ta ra li się, 
aby w swych występach poka­
zać piękno "(radzieckich pieśni i  
tańców  Im prezy te spotka lv się 
z gorącym  przy jęc iem  we wszy­
s tk ich  grom adach. (K r.)  *

R \  Il I 0
Śr o d a  31 p a ź d z i e r n i k a

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 n i.
P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25, W ia d o ­

m ości 5.05, 6.00. 7.00. 7.55. 12.04. 16.00. 
20.00. 23.00

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.05 W szech­
n ica  R ad io w a . 6.25 A ud . d la  w s i, 
6.35 M e lo d ie  o p e re tk o w e , m u z y k a  
lu d o w a  i ro z ry w k o w a . 8.55 A u d  d la  
k l 1 i I I .  9 20 A u d . d la  k l .  IV , 9.40 
K o n c e r t s o lis tó w , 10.10 M e lo d ia  i 
p io se n ka . 10.55 N ie w o ln ik “ —fra g m . 
pcv.' Hansa K ir k a ,  11.15 M u z y k a  ,i 
a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ja  k o b ie ­
ty  12.15 W ieś ta ń c z y  i śp ie w a , 12.30 
A u d . d la  w s i. 12.45 Na sw o js k a  n u ­
tę . 13.15 In fo rm a c je . 13.20 P rz e rw a . 
15.30 A u d . d la  d z ie c i. 16.20 K o n c e rt 
p.d. A. T a rs k ie g o . 17.00 G łos  m a ja  
k o b ie ty ,  17.15 ,,M ic h a ł F ru n z e "  — 
gaw ęda. 17.30 K o n c e r t s k rz y p c o w y .
18.00 Z  k r a ju  i ze ś w ia ta .( 18.20 U lu ­
b io n e  m e lo d ie . 18.45 R ecenz ja  d ź w ię ­
k o w a  z f i lm u  ,,W ie lk i o b y w a te l“ ,
19.00 K o n c e r t m a so w y , 20.30 P o lsk ie  
p ie śn i m asow e. 20.50 O d p o w ie d z i 
,,F a li 49“ , 21.00 K o n c e r t C h o p in o w ­
s k i. 21.30 , ,M ik i ta  B ra tu ś “  — odć.

ne przez bohaterską P a rtie  B o l­
szewików.

Po trzecie — k ie d y  napo tyr 
kam y na poważne trudności, ja k  
np. w  obecnym okresie w Pol­
sce — nasz system da je ogrom ­
ne m ożliwości w a lk i z tym i 
trudnościam i, ogrom ne m oż li­
wości w a lk i o zm niejszenie ich 
skutków . Jasne jest, że w  w a ­
runkach  w ładzy bu rżuazy jne j 
częściowy n ieurodza j oznacza 
groźbę głodu dla mas. W 
naszych w arunkach zastosowa­
no dodatkow o p lanow y skup 
z iem niaków  dla, zorganizowania 
zaopatrzenia k lasy robotn icze j, 
czyni się ogrom ne w y s iłk i by 
drogą przerzutów  p roduk tów  
polepszyć sytuację  w  m iejscach 
na jb a rdz ie j do tkn ię tych  n ieu ro ­
dzajem. W naszych w arunkach  
m ożliw a jest rea lizacja  uchw a­
lonego parę dn i tem u d w u le tn ie ­
go planu rozw o ju  hodow li, co 
s ta n o w i, skuteczny środek w a l­
k i  z trudnośc iam i na odcinku 
mięsa. W naszych w arunkach 
m ożliw e jest zastosowanie sze­
ro k ie j gam y środków  ekono­
m icznych — nie m ów iąc ju ż  o 
po lityczne j m o b iliza c ji mas p ra ­
cujących — do w a lk i z tru d n o ­
ściam i i ich sku tkam i. W na­
szych w arunkach wreszcie, dzię­
k i w ładzy ludow ej, sto jącej na 
straży suwerenności k ra ju  i dzię 
k i b ra te rsk im  stosunkom  łączą­
cym  nas z ZSRR i in n y m i k ra ja ­
m i obozu poko ju  — nie jesteśmy 
zdani na szantaż im p e ria lis tó w  
am erykańskich, którego zgubne 
sku tk i w id z im y  co dzień na 
p rzyk ładz ie  k ra jó w  m arsha ł- 
lowskich .

W szystkie te różnice m ię ­
dzy nam i a n im i są różn icam i 
j a k o ś c i o w y m i .  Chodzi I 
o to, że naw et w Polsce, w  I I I  I

pow . O G o n cza ra . 21.50 „S y m fo n ie  
M o z a r ta “  22.10 M u z y k a  taneczną .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  5.55. 13.25 W ia d o m o ­

ści 5.05, 6.30. 7.55. 17.00. 21.00. 23.50
6.15' P ieśn i m asow e, m u z y k a  lu d o ­

w a i ro z ry w k o w a . 8.00 J ę z y k  ro sy .i- 
s k i, 8.20 P rz e rw a . 13.30 M e lo d ie  w  
w y k . fo r te p ia n o w y m  13.45 A u d  d la  
k i  V — V II ,  14.10 T a ń ce  w  m u z y c e  
s y m f., 14.30 .,P a rc h o m ie n k o  — żo ł­
n ie rz  re w o lu c j i “  — ode. pow . W. 
Iw a n o w a , 14.50 K o n c e r t  p.d. G ó ­
rz y ń s k ie g o , 15.30 A u d  d la  d z ie c i,
16.00 W szechn ica  R ad iow a . 16 29 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i. 16.35 K o n c e r t  
s o lis tó w . 17.05 P ogadanka  s p o rto w a , 
17.15 M u z y k a  lu d o w a . 17.45 J ę z y k  
ro s y js k i.  13.00 R a d io w y  K o n k u rs . 
C h ó ró w . 18.30 W szechn ica  R ad io w a , 
18.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 19.30 M u ­
z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e r t  p. 
d. T. S e re d y ń s k ie g o . 20.45 W sp o m ­
n ie n ia  ro b o tn ic z e . 21.30 P ieśn i D. 
K a h a le w s k ie g o , 21.50 K ro n ik a  k u l t u ­
ra lna .' 22.20 P o lska  m u z y k a  u m i­
na. 22.45 M u z y k a  ta neczna , 23 00 M u ­
z y k a  pow ażna.

k w a rta le  b.r. pom im o trudności, 
pom im o n iew ykonan ia  w ca ło­
ści planu, nasza produkc ja  jest 
o 20 procent wyższa, niż w ub. 
r., a w ięc mamy o wiele w ięk­
sze postępy, aniżeli kraje kapi­
talistyczne. kiedyś, w okresie 
w ielk iej prosperity. Chodzi o to, 
że nawet w okresie trudności 
nasza siła rośnie w porównaniu 
z obozem kapitalistycznym, a 
co dopiero m ów ić o pe rspekty­
wach, k tó re  każdy z nas go łym  
okiem  dostrzega, podczas gdy 
tam , za. żelazną k u rty n ą  k a p ita ­
lizm u ludzie ży ją  w n iepewno­
ści ju tra , w  strachu przed bez­
robociem . w obawie, że reduk^ 
cja budowy m ieszkań o poło­
wę dziś — zam ieni się w re­
dukc ję  o trzy  czw arte  ju tro .

*
I  tak. pokojowe współzawo­

d n ic tw o  m iędzy dwom a oboza­
m i nie musi czekać na w y ro k  
h is to r ii, by znać w y n ik i bo w y ­
rok ten ju ż  został dany. I tak , 
to pokojow e w spółzaw odn ictw o 
samo sta je  się czynn ik iem  • za­
chowania pokoju, bo z dn ia na 
dzień zwiększa siłę naszego 
obozu, k tó ra  jest potężnym  ha­
m ulcem  dla p lanów  agreso­
rów . Na naszą wyższość, na po­
w iększający się z każdym  
dniem  na naszą korzyść dystans 
m iędzy dwom a obozami — im ­
pe ria liśc i odpowiedzieć po tra ­
fią  ty lk o  pogróżkam i w o jen ny­
m i. To samo przez się ju ż  jes t 
dowodem ich słabości.

A le  m y, 800 m ilion ów  ż y ją ­
cych w  św iecie w y rw a n ym  z 
ja rzm a im p eria lizm u , wsparci 
przez setki m ilib n ó w  sojuszni­
kó w  w  k ra jach  ka p ita lis tycz ­
nych — w ykazu jem y nasza wyży 
szość rów nież i w ten sposób, 
że chcemy wm usić podżega­
czom ich w łasne groźby do g a r­
dła, a na ręce agresorów na -

I łożyć ka jda nk i.
I S T A N IS Ł A W  G R O D ZK I
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